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Pierwsza konferencja prasowa nowego premiera Członkowie nowego rządu otrzymali

Sprawy gospodarki muszę być akty powołania na stanowiska

kaśtouane priorytetowo
WARSZAWA (PAP). Pierwsza konferencja prawa

nowego premiera Zbigniewa Messnera odbyła się 13 bm.
w Warszawie w Sali Kolumnowej Pałacu Rady Minis­
trów na Krakowskim Przedmieściu. Wraz ze Zbigniewem
Messnerem przybyli na nią wicepremierzy: Zbigniew
Gertych, Władysław Gwiazda. Józef Kozioł, Zbigniew
Szałajda.

W konferencji uczestniczyło blisko 200 dziennikarzy
reprezentujących prasę centralną i terenową, partyjną
i sojuszniczych stronnictw, prasę wyznaniową, gazety za­
kładowe z różnych stron kraju. Wśród d.ztennikarzy —

znani publicyści-posłowie. Przybyło wielu naczelnych re­
daktorów. Obecni byli korespondenci prasowi państw so­
cjalistycznych. Przebieg konferencji rejestrowany był
przez ekipy telewizyjne i radiowe.

Punktualnie o god». W.00
konferencję ©tworzył rzecznik
prasowy rządu Jerzy Urban,
który przedstawił dziennika­
rzom ósmego w Polsce Ludo­
wej premiera i towarzyszą-

podkreślił, że spotkanie jest
wyrazem kontynuacji stylu
kierowania, który przyjął Woj­
ciech Jaruzelski. W ostatnich
latach — powiedział — mia­
łem możność tego stylu się
nauczyć. Rząd, który został
wczoraj powołany, nie zaczy­
na przecież wszystkiego od
nowa. Jest kontynuatorem
procesów socjalistycznej odno­
wy i reformy gospodarczej za­
początkowanej na IX Zjaź­
dzie Partit. Wszystkie spra­
wy, które rząd podejmu­
je, muszą być oparte o dokła­
dną znajomość opinii wystę­
pujących w- społeczeństwie,
choć oczywiście nie wszystkie
głosy tej. opinii mogą być
uwzględniane. Wtedy trzeba
jednak zawsze wyjaśniać dla-

cyoh mu wicepremierów, ta-

formując. że piąty z nich —

Manfred Gorywoda przebywa
służbowo za granicą.

Na wstępie premier złożył czego nie jest to możliwe,
krótkie oświadczenie, w którym Po raz pierwszy w naszej

praktyce politycznej upłynął
tydzień międtzy powołaniem
premiera a sformowaniem no­
wego rządu. Okres ten spo­
żytkowaliśmy na prace nad
składem Rady Ministrów, któ­
ry powstał po różnorod­
nych konsultacjach przede
wszystkim z czynnikami po­
litycznymi. z których man­
datu rząd będzie działać.
Teraz mechanizm rządowy
trzeba szybko w pełni uru­
chomić, nie może być zasto­
ju. Uprzedzając pytania dzien­
nikarzy o charakterze gene­
ralnym, premier zwrócił uwa­
gę, że program pracy rządu
został zaprezentowany w

exposć sejmowym. Mimo na­
wału pracy uznaliśmy, że

spotkanie z dziennikarzami po­
winno być jedną z pierwszych
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

WARSZAWA (PAP). 18 bm.
marszałek Sejmu Roman Ma­
linowski wręczył członkom
nowego rządu akty powołania
ich ma ich stanowiska w Ra­
dzie Ministrów. Obecny był
premier Zbigniew Messner.

Marszałek złożył najlepsze
gratulacje obecnym, życząc by
program, jaki przedstawił Sej­
mowi prezes Rady Ministrów
mógł być w pełni zrealizowa-

ny. Program ten — zaznaczył
marszałek — spotkał się s wy­
soką oceną klubów i kół po­
selskich oraz całego Sejmu,
czemu dano wyraz w uchwa­
le podjętej po expose premie­
ra. Jest konsekwentną realiza­
cją linii programowej rządu
Wojciecha Jaruzelskiego; kon­
centruje obecnie — wobec za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie w Belwederze
WARSZAWA (PAP). 13 bm

zastępca przewodniczącego
Rady Państwa Kazimierz Bar-
cikowski przyjął w Belwede­
rze obradujących' w Warsza­
wie przewodniczących delega­
cji organizacji kombatanckich
państw socjalistycznych.

W spotkaniu udział wzięli:
dr Władimir Bonew — prze­
wodniczący Centralnego Ko­
mitetu Bojowników Walk z

Faszyzmem i Kapitalizmem
Ludowej Republiki Bułgarii,
Otto Funke — przewodni-

czący Komitetu Antyfaszy­
stowskich Bojowników Ruchu
Oporu NRD, mjr Baadajn
Goszoosuren — przedstawiciel
Komitetu Weteranów Walki
Rewolucyjnej Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Marton
lspanovits — sekretarz gene­
ralny Węgierskiego Związku
Partyzantów i Antyfaszystów,
gen. por. Andrei Neagn —

przewodniczący Komitetu We­
teranów i Kombatantów Walk
z Faszyzmem Socjalistycznej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Józef Gajswicz
przyjął delegacje

Nowe formy eksportu do ZSRR

projektantów
radzieckich

13 listopada br. I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz
przyjął przebywającą w Kra­
kowie delegację projektantów
radzieckich z Mińska x G. Ljo-
po na czele.

W toku rozmowy I sekre­
tarz KK wskazał na rolę
i znaczenie Krakowa jako
ważnego ośrodka kulturalne­
go, naukowego i przemysło­
wego w Polsce. Zapoznał tak­
że gości ze szczególnymi prob­
lemami politycznymi i spo­
łeczno-gospodarczymi miasta.
W spotkaniu uczestniczyli m.

im. towarzyszący delegacji dy­
rektorzy warszawskiego „In-
westprojektu” R. Wasilewski
i W. Dąbrowski.

(luf. wł.) Krakowski Klub Eksporterów działający we

współpracy x oddziałem krakowskim PIHZ oraz z ŻK TPPR
ma na swym koncie spore osiągnięcia. Warto podkreślić,
że pierwsze kontakty krakowskich zakładów pracy z odpo­
wiednikami w ZSRR sięgają lat sześćdziesiątych. Dziś te

kontakty umocnione sukcesami wzajemnego socjalistyczne­
go współzawodnictwa pracy liczą się poważnie w krakow­
skim eksporcie na radziecki rynek. Wystarczy wspomnieć,
iż.tylko w ciągu trzech kwartałów 1985 r. eksport do ZSRR
wyniósł 9 mld zł na 37 mld całego krakowskiego eksportu
do krajów socjalistycznych.

Podczas wczorajszego spotkania Klubu Eksporterów do
ZSRR, w którym uczestniczył konsul Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Krakowie — Włodzimierz Onosza przedstawio­
no szereg inicjatyw zmierzających do wzmożenia eksportu
na rynek radziecki. Trwają jeszcze ustalenia międzyrzą­
dowe, ale prawdopodobnie słynna już zatrzymana inwesty­
cja „Miraeulum” zaawansowana w ok. 40 proc, zostanie

wznowiona i stanie się pierwszym w kraju przedsiębiorstwem
mieszanym polsko-radzieckim. Trudno w tej chwili mówić
o szczegółach dotyczących finansowania inwestycji, jej osta­
tecznego profilu produkcyjnego. Wszak do tej pory w gos­
podarce socjalistycznej mieszane przedsiębiorstwa krajów
RWPG należą jeszcze do rzadkości. (wam),

/

Pierwszy atak zimy
Śnieg nie uśpił czujności kierowców Prognoza meteo:

zima dopiero przyjdzie
dotarło do bazy MPO kilka
wywrotek i ładowarek, to z

pojazdami uzbrojonymi w

pługi nie jest najlepiej. Je­
dynie Hydrokop i Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych
Robót Inżynieryjnych stanęły
na wysokości zadania. Takie
firmy jak Instal, Budostal-8,
CPN, Naftobudowa, Huta im.
Lenina, Zakłady Przemysłu
Tytoniowego, Przedsiębiorstwo
Montażu i Dostawy Pieców
Tunelowych zlekceważyły
swoje obowiązki.

Zimie nie dali zaskoczyć się

(INF. WŁ.) Wczoraj około
6.00 spadł pierwszy w tym
roku śnieg. Temperatura oscy­
lowała wokół 0 st. C. Na dro­
gach natychmiast zrobiło się
ślisko. Jak w. takiej sytuacji
radziły sobie służby miejskie.
MPK i kierowcy?

W Miejskim Przedsiębior­
stwie Oczyszczania od kilku­
nastu dni pod numerem te­
lefonu 44-97-89 przez całą do­
bę dyżuruje ekipa akcji „Zi­
ma". Niektóre krakowskie
przedsiębiorstwa zostały wcze­
śniej zobowiązane do pode­
słania MPO na czas zimy także drogowcy (tym ■razem

sprzętu zmechanizowanego. O prognozy meteorologiczne
ile z pierwszym śniegiem sprawdziły się co do joty). W

chwili gdy zaczął padać śnieg
na drogi zaczęły wyjeżdżać
kolejne dyżurujące pojazdy
z krakowskiego Rejonu Dróg
Publicznych. Według pierw­
szych obserwacji najgorzej
było na drodze E-7, czy po­
pularnej zakopiance, gdzie
pracowało najwięcej specja­
listycznego sprzętu.

— W MPK wczorajszy
dzieft przebiegał zgodnie z

planem — mówi główny dys­
pozytor Antoni Madejowie*.
— Na trasy wyjechało 215
tramwajóio i 509 autobusów.
Kierou-com sporo trudności

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Krakowski przemysł rolno-spożywczy
Krakowskie Dni Literatury i Poezji W40-lecieFAO

Wytypują kandydatów przed końcem roku Wieczór jubileuszowy

Wojciech Jaruzelski

złoży wizytę w Rumunii
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie sekretarza general­

nego Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezydenta So­
cjalistycznej Republiki Rumunii, Nicolae Ceausescu, w

drugiej połowiie listopada złoży roboczą wizytę w Socja­
listycznej Republice Rumunii. I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, prze­
wodniczący Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Wojciech Jaruzelski.

M. GORBACZOW PRZYJĄŁ DELEGACJĘ
LAUREATÓW NAGRODY NOBLA

MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny KC KPZR Mi­
chaił Gorbaczow, przyjął w środę na Kremlu laureatów
pokojowej Nagrody Nobla, którzy uczestniczyli w

gresie laureatów, który odbył się w dniach 25—27
dziernika w holenderskim mieście Maastricht.

kon-
paź-

PRÓBA PRZEWROTU W LIBERII

LONDYN (PAP). Prywatna rozgłośnia liberyjska
wa” doniosła w środę, że wojska wierne rządowi prezy­
denta Samuela Doe udaremniły pucz, dokonany dzień
wcześniej przez generała Thomasa Quiwonkpę przebywa­
jącego dotąd na uchodźstwie, który przed 5 laty pomógł
obecnemu przywódcy w objęciu steru rządów. Jednakże
z niezależnych źródeł brak potwierdzenia tej informacji.

Dyplomaci akredytowani w Monrovii, poinformowali
telefonicznie rozmówców w Abidżanie, że wokół pałacu
prezydenckiego nadal rozlegają się odgłosy wystrzałów.

Siły lojailistyczne i rebelianckie na przemian, wzywa­
ją drugą stronę do poddania się, utrzymując, iż panują
nad sytuacją, co w kraju wywołuje kompletny zamęt.

;ei-

W. BRYTANIA — POPARCIE
DLA POLITYKI REAGANA

LONDYN (PAP). Konserwatywni’ rząd W. Brytanii na­
dal popiera poliitykb Waszyngtonu zmierzającą do kosi- -

frontacji, nasilania wyścigi! zbrojeń i przeniesienia go w

przestrzeń kosmiczną. Potwierdziło to dobitnie przemó­
wienie premier Margaret Thatcher na dorocznym przy­
jęciu u lorda-majora Londynu.

Thatcher ■utrzymywała, że program „wojen gwiezdnych”
nie stanowi przeszkody dla pozytywnego wyniku zbliża­
jącego się radziecko-amerykańskiego spotkania na szczy­
cie w Genewie. Powtarzając znane argumenty rządu
amerykańskiego o rzekomo obronnym charakterze tego
programu, premier oświadczyła, że rezygnacja z badań
i prac w ramach SDI rzekomo przeszkodzi w rozwoju
postępu naukowo-technicznego.

Wystąpienie M. Thatcher wykazało, że Londyn popie­
ra podejmowane obecnie przez rząd TJSA próby odsu­
nięcia na dalszy plan podczas spotkania w Genewie klu­
czowego problemu współczesności — wstrzymania wyś­
cigu zbrojeń.

do Nagrody Nobla 1986
(Inf. wł.) Do Dziekanatu

Wydziału Lekarskiego AM w

Krakowie wpłynęło pismo od
Szwedzkiej Akademii Nauk
z propozycją wytypowania
kandydatów do Nagrody No­
bla 1986 r. x dziedziny fizjo­
logii 1 medycyny. Propozycję
tę przyjęto na posiedzeniu
Rady Wydziału Lekarskiego
AM z satysfakcją. Wytypo­
wano 10 profesorów, wręcza­
jąc im odpowiednie ankiety,
przedstawią onj swoich kan­
dydatów x motywacjami na­
ukowymi.

Dotychczas zdarzało się, że

naukowcy AM w Krakowie
otrzymywali imienne podobne
propozycje, upoważniające ich
do przedstawienia kandyda­
tów do Nagrody Nobla, ale po
raz pierwszy adresatem tego
typu pisma był Dziekanat
Wydziału. (tan)

Oczekiwania rynku
jeszcze nie spełnione

(Inf. wł.) Przemysł rolno-
spożywczy regionu krakow­
skiego zalicza się do krajo- br. wyniki ekonomiczne osią-
wej czołówki w swej branży, gnięta przez te zakłady dowo-
Produkcja 18 zakładów i 4 dzą rytmicznego wykonywa-
branż spółdzielczości w wie- ni-a zadań planowych. Sytu­

acja jest jednaki dość zróżni­
cowana w poszczególnych

przedsiębiorstwach. Największe
przyrosty produkcji osiągnęły
Zakłady Chłodnicze „Igloopol”,
Centralne Piwnice Win Im­
portowanych, OSP „Pszcze­
larz” i WZGS. Ten ostatni
głównie dzięki dodatkowej
produkcji przetworów mięs­
nych sprzedawanych poza
reglamentacją. Największy
wartościowo przyrost produk-

ja Dudy z Wydziału Rolnego
KK. W trzech kwartałach

gnięta przez te zakłady dowo­
dzą rytmicznego wykonywa-

Jerzego Lovella

lu przypadkach ma ponad­
regionalne znaczenie. Ocena
sytuacji gospodarczej oraz

polityczno-społecznej w tych
przedsiębiorstwach była te­
matem wczorajszej narady,
którą prowadził sekretarz KK
PZPR Józef Gregorcayk. W

tym spotkaniu uczestniczyli
dyrektorzy, sekretarze orga­
nizacji partyjnych i przewod­
niczący organizacji związko­
wych x zakładów rolno-spo­
żywczych. Wprowadzeniem do
dyskusji był referat Andrze-

WARSZAWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów Zbigniew
Messner, przekazał na ręce
dyrektora generalnego ONZ-
-owskiej Organizacji do Spraw
Wyżywienia i Rolnictwa
(FAO), Edouarda Saoumy,
gratulacje i życzenia z okazji
jubileuszu 40-lecia tej organi­
zacji. Jubileusz zbiega się z

kolejną sesją konferencji ge­
neralnej FAO, która w tych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

BATALIA SĄDOWA O PRAWA
DO „WOJEN GWIEZDNYCH”

WASZYNGTON (PAP). Producent słynnego amerykań­
skiego filmu „Gwiezdne wojny”, George Lucas wystąpił
na drogę sądową przeciwko działającej przy Pentagonie
„■koalicji ma rzecz inicjatywy obrony strategicznej”, do­
magając się zakazania używania nazwy „gwiezdne woj­
ny” w telewizyjnych filmach reklamowych. mających w

założeniu zjednać •widownię dla reaganowakiego progra- ,

mu „gwiezdnych wojen”.
Lucas zarzuca stronie pozwanej, która na reklamę w

telewizji programu SDI wydala już 1.7 min doi., naru­
szenia prawa do znaku firmowego i praw autorskich, nie­
uczciwe postępowanie i żerowanie na twórcach filmu
„Gwiezdne wojny” przez stworzenie fałszywego wrażenia,
jakoby podpisywali się oni pod programem ŚDI.

Nowy Sącz

Zjazd delegatów Izby Rzemieślniczej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Redakcyjny dyżur Henryka Bogacza

Bez chwili wytchnienia
Przez pełne dwie godziny

odpowiadał na pytania Czytel­
ników Gazety Krakowskiej
nasz gość, dyrektor krakow­
skiego oddziału ZUS HENRYK
BOGACZ. Okazuje się, że te­
mat rent i emerytur budzi je­
szcze wiele wątpliwości. W
dzisiejszej publikacji pragnie­
my dać odpowiedź na najbar­
dziej typowe pytania.

— Proszę o informację jak
będzie wyglądała waloryzacja
świadczeń emerytalnych i ren­
towych, zapowiadana na ma­
rzec 1986 r.

— Mogę przytoczyć słowa,
które padły wczoraj -z ust pre­
miera w jego przemówieniu
sejmowym: „przewidujemy
rozpoczęcie w przyszłym roku
waloryzacji świadczeń emery-

tałnych. , Pozwoli to przeciw­
działać pojawiającemu się eo

kilka lat niekorzystnemu ze

społecznego punktu widzenia
zjawisku odradizania się taw.

»starego portfela«. Rząd wy­
stąpi z pro-pozycją zmniejsze­
nia różnic w wysokości rent i
emerytur, polepszając byt naj­
gorzej sytuowanym”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Małżeństwo, sport i...
Małgorzata i Dorota były i

są chlubą polskiego narciar­
stwa alpejskiego. Mimo iż
wybrały sobie mężów we

Francji nadal mogą reprezen­
tować
chyba,
pejskie na arenie międzynaro­
dowej.
przepisami, dotyczącymi oby­
watelstwa, nawet uzyskanie o-

bywatelstwa innego kraju np.
Francji nie powoduje automa­
tycznego pozbawienia obywa­
telstwa polskiego.

DEPARTAMENT KONSU­
LARNY MSZ: Uzyskaliśmy
informacje, dotyczące proce­
dury zmiany obywatelstwa
przez Polaków, którzy wzięli

godnie, jako jedyne
nasze narciarstwo al-

Zgodnie z polskimi

za granicą ślub. — Według
polskiego prawodawstwa
współmałżonek, po zawarciu
związku, otrzymuje polski pa­
szport konsularny. Dopiero
wystąpienie do Rady Państwa
o zrzeczenie się polskiego oby­
watelstwa powoduje odebra­
nie naszego paszportu.

Natomiast w WYDZIALE
PASZPORTOWYM MSZ po­
wiedziano nam. że jeżeli osoba
stale zamieszkuje za granica i
udowodni, że nabyła dzięki
małżeństwu obywatelstwo in­
nego kraju, może po przed-
stawieniu nowego paszportu
nadal zachować prawo do
..polskości”. W mvśl przepi­
sów, nawet mieszkając n grs-

nicą do końca życia, pozostaje
się Polakiem. Jeśli jednak ko­
muś polskie obywatelstwo
bardzo przeszkadza, może zło­
żyć w naszej placówce konsu­
larnej podanie o udzielenie ze­
zwolenia na zrzeczenie się pol­
skiego obywatelstwa. W ta­
kich przypadkach decyzja po­
dejmowana jest przez konsula
polskiego. Jednak załatwienie
tej sprawy nie jest proste i
trwa około kilku miesięcy.

Pik LECH BAFIA, prezes
Polskiego Związku Narciar­
skiego: — Jak dotąd siostry
Małgorzata i Dorota Tlałków-
ny-Magore nie wystąpiły do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(Inf. wł.). Znakomity spo­
wiednik, wędrujący kazno­
dzieja, proboszcz świecki — o-

to określenia, które przylgnęły
do Jerzego Lovella, odkąd za­
częły pojawiać się tomy jego
reportaży. Pod słowami tymi
zawsze kryło się uznanie dla
autora książek „Są takie dziel­
nice”, „Bunt brzydulek”, „Pie-

kło mężczyzn”. Opublikował
ich bodajże 25 ż najnowszą
„Jak ukradłem duszę”, będąc
stale wiemy naczelnej zasa­
dzie, że forma służy treści, a

najważniejszą sprawą dla re­
portażu jest temat. Szanował
słowa i dbał o strukturą zda-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj odbył się
w Nowym Sączu II Nadzwy­
czajny Zjazd Izby Rzemieślni­
czej. Izba powołana została
do życia w marcu br., nadzo­
ruje działalność pięciu cechów
rzemiosł różnych i pięciu
spółdzielni rzemieślniczych,
które skupiają ponad 6600 za­
kładów usługowych i produk­
cyjnych w Nowosądeckiem.

Uczestnicy II Zjazdu zasta­
nawiali się wczoraj nad za­
sadniczymi sprawami, które

nurtują rzemiosło. Wśród naj­
istotniejszych problemów znaj-

dują
nie
oraz

lenie
pracowników rzemiosła. Ośmiu
wybranych w Nowym Sączu
delegatów na Zjazd Krajowy
poruszy te i wiele innych za­
gadnień na forum ogólnym
opolskiego rzemiosła, w marcu

1986 r.

Zjazd uhonorował działal­
ność sporej grupy rzemieślni­
ków j ludzi sprzyjających
rozwojowi rzemiosła w wo­
jewództwie nowosądeckim.
Najwyższym resortowym od-

się obecnie: zaopatrze­
niateriałowo-surowcowe

podnoszenie i doskcna-
kwalifikaćji zawodowych

znaczeniem — Medalem im.
Jana Kilińskiego — wyróżnio­
no: Czesława Grzesiaka, Zbig­
niewa Barylaka, Stanisława
Bodzionego, Władysława Bry-
niarskiego, Jana Durczewskie-
go, Stanisława Dutkę, Stanisła­
wa Mamaka i Filipa Zabrzes­
kiego.

Gośćmi wczorajszej debaty
nowosądeckich rzemieślników
byli m. in. przewodniczący
WK SD Czesław Grzesiak
oraz wicewojewoda nowosą­
decki Zbigniew Barylak.

(ak)

Trzecia w historii

polskiej medycyny
transplantacja serca

KATOWICE (PAP). W
nocyz12na13bm.wza­
brzańskiej Klinice Kardio­
chirurgii Śląskiej Akade­
mii Medycznej dokonano
drugiej w ciągu ostatniego
tygodnia, a trzeciej w his­
torii polskiej medycyny
transplantacji serca. Prze­
szczepu dokonał zespół
specjalistów pod kierow­
nictwem doc. Zbigniewa
Religi.

Biorcą je.st młody, 25-
letni Zygmunt Ch. cierpią­
cy na kardiomiopatię za-

stoinową, dla którego
transplantacja była jedyną,
oczekiwaną przez niego i
zalecaną przez kardiolo­
gów metodą leczenia. Daw­
cą był młody, około 26-let-
ni mężczyzna, który zginął
12 bm. w wypadku samo­
chodowym.

Operacja, która przebie­
gła bez powikłań zakoń­
czyła się 13 bm. około 2.00
nad ranem.

Upity chłopiec wieziony do
Izby Wytrzeźwień usiłował
zbiec. Wyskoczył x jadącego
samochodu i skończyło się to

tragicznie. W Polsce codzien­
nie zdarza się średnio kilka­
naście zgonów niespodziewa­
nych, a dramatycznych. Są
to niezawinione przez ofiary
śmiertelne wypadki drogo­
we; samobójstwa z błahego
powodu np. dziecka, które
dostało zły stopień, lub zo­
stało ośmieszone przed klasą.
Wśród morderstw w Polsce
dominują takie: mąż sprzecza
się z żoną. któreś x nich
chwyta ciężki lub ostry przed­
miot i trup. Albo kolega pi-
je z kolegą i dla jednego x

nich jest to ostatnia wódka.
W spokojny wieczór wybu­
cha gaz. Pijany usypia na

torach, lub w zaspie śnież­
nej. Urywa się balkon. Spa­
da przewód wysokiego na­
pięcia itd., itp. Jakkolwiek
by działać na różnych polach,
żeby zwiększyć ludzkie bez­
pieczeństwo, w życiu 37-rni-
lionowego społeczeństwa, za­
wsze zdarzać się będą przy­
padki śmierci nagłej, absur­
dalnej. Wskazuje na to zwy­
kłe prawdopodobieństwo sta­
tystyczne. Tak jest i będzie
w każdym kraju. Jeżeli u-

stanowl się gdzieś idealne

stosunki społeczne, a ludzką
kulturę współżycia i kulturę
techniczną wywinduje na

wysoki poziom, stworzy sy­
stem przeciwdziałania zała­
maniom psychicznym, do­
wartościuje psychiatrię, zbu­
duje bezpieczniejsze pojazdy i

zaostrzy różne przepisy słu­
żące bezpieczeństwu, liczba
tragicznych zgonów obniży

przez parę dni stanowiła głó­
wny temat polski w prasie
zachodniej. Nie były to zaś
dni, kiedy w naszym kraju
nic się szczególnego nie dzia­
ło.

Francuski dziennik „Le Quo-
tidien de Paris” pod wiel­
kim nagłówkiem zawiadamiał
paryżan, że milicja w Polsce
zabiła chłopca. Podnoszono,

Jan Rem Samosądy

Kraj grozy
się. Nie zanikną one jednak.
Człowiek jest istotą zbyt
kruchą i nazbyt lekkomyśl­
ną. Ludzie młodzi np. na o-

gół nie wierzą w to, że na­
gle mogliby przestać żyć i
postępują według tej niewia­
ry.

Student Marcin Antono­
wicz, który wyskoczył z mi­
licyjnego „stara”, rozbił so­
bie głowę i umarł — to je­
den z kilkunastu nieszczęśli­
wych wypadków jednej tyl­
ko doby. Zdarzenie to zrobi­
ło jednak światową' karierę.
Śmierć Marcina Antonowicza

że 19-letiii student był uprze­
dnio bardzo zdolnym uczniem,
sugerując, że milicja, formacja
z natury rzeczy zajmująca
się w ustroju komunistycz­
nym zabijaniem, szczególnie
poluje na zdolnych.
miał wiedzieć milicyjny pa­
trol zabierający z ulicy mło­
dzieńca, który zbyt wiele
wypił czy jest on uzdolnio­
ny bardzo, czy mało — tego
dziennikarz francuski nie
wyjaśnia.

Włoski katolicki dziennik
„Awenire” poświęca śmier­
ci Antonowicza artykuł na

czołowej stronie. Jego tytuł
zawiera pytanie, kto w Pol­
sce inspiruje akty gwałtu ta­
kie jak zabójstwo Antonowi­
cza? Komentator znajduje
odpowiedź na to pytanie: to

jest ościenna inspiracja. Czy­
li. robota Związku Radziec­
kiego. Katolicka gazeta nie
twierdzi, że jakieś czynniki
radzieckie wiedziały o istnie­
niu akurat studenta Antono­
wicza i zagięły na niego pa­
rol. Dziennik jest zdania, że

milicja w ogóle morduje z

ościennej inspiracji ludzi po­
kroju Marcina Antonowicza.
Cytuję: „Marcin Antonowicz
odważny jak inni młodzi Po­
lacy, został straszliwie zbity
dlatego, że odrzucił postawę
służalczą, jaką na nim chcia­
no wymusić. Wiemy, co my­
śleć o oficjalnej wersji tra­
gicznej jego śmierci. Wiemy,
że akty brutalności zdarzają
się też w innych krajach włą-

Skąd cznie z Włochami. Ale to są
karygodne i nieodpowiedzialr
ne wyczyny jednostek. Tym­
czasem w dzisiejszej Polsce
brutalność milicji stanowi re­
gułę, opartą o poczucie samo­
woli aparatu".

Z tekstu tego Czytelnik ma

wnosić, że M. Antonowicz

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)
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czynności premiera i jego zas­
tępców. Jest ono potrzebne,
powinno przynieść pożytek dla
obu stron.

W odpowiedni n* zaprosae-
tóe do reżimowy na sali pod­
nosi się la» rąk. Pierwsze .py­
tanie kieruje do Zbigniewa
Messnera dzŁenniikartz Polskiej
Agencji Prasowej:

Czy i na ile podziela pan
opinie, że wybranie właśnie
pana na urząd premiera moż­
na odczytać jako symptom
kluczowego dziś znaczenia pro­
blematyki gospodarczej w ży­
ciu państwa? I zaraz potem
drugie pytanie nawiązujące do
sejmowego exposć: Czy wy­
mienione w nim zamierzenia
nie są zbyt wielokierunkowe 1
zbyt daleko idące wobeo na­
szych obiektywnych możliwo­
ści, a także, które z nich pre­
mier traktuje najbardziej prio­
rytetowo?

Sprawy gospodarki — za­
znaczył s całym naciskiem
premier — muszą być trakto­
wane priorytetowo. Dorobek
gospodarczy pozwala na rea­
lizowanie celów społecznych 1
politycznych, a stopień ich re­
alizacji zależy w znacznym
stopniu od wyników ekono­
micznych. Premier diodaje ró­
wnież, że gospodarka decydu­
je o sile społeczeństwa, pań­
stwa i narodu. Chcemy czerpać
korzyści z międzynarodowego
podziału pracy, aile liczącym
się partnerem można być tylko
dysponując silną. gospodarką.
W odpowiedzi na drugie py­
tanie PAP, premier stwierdził,
że najważniejszych jest obec­
nie pięć zadań, wymienionych
w sejmowym exposś. Rząd u-

waża, że od ich wypełnienia
zależy realizacja rozumnych
wniosków, które pojawiły się
np. w kampanii wyborczej i
dotyczą wszystkich dziedzin
życia kraju.

Za uzupełnienie tego wątku
można uznać odpowiedź na

kolejne pytanie zadane przez
dziennikarza z „Espressu Wie­
czornego” dotyczące koncep­
cji spożytkowania kredytów
zagranicznych, w tym potrze­
bnych do spłaty zadłużenia
kredytów zachodnich. Zadłu­
żanie — mówił Zbigniew
Messner — jego obsługa i mo­
żliwości spłaty to jedna z pod­
stawowych kwestii rozwoju.
Od sitrony prawnej sprawa ta

jest w znacznej części uregu­
lowana. Połiska zrobiła wszys­
tko, aby uwiarygodnić się w

stosunku do partnerów zagra­
nicznych. Trzeba sobie jednak
zdawać sprawę, że bez nor­
malnego zasilania kredytowe­
go wolniejszy będizie rozwój
produkcja i eksportu. Nawda-
.zując dó rozn/ów dotyczących
naszego zadłużenia, premier
wskazał na destrukcyjną rolę
restrykcji gospodarczych wo­
bec Polski i zwrócił uwagę, że

uderzają one bezpośrednio w

nasze społeczeństwo. Poza tym
maimy do czynienia z para­
doksalną sytuacją, gdjy wierzy­
ciele Utrudniają naim lub nie
ułatwiają spłaty długów. Pre­
mier dodał, że wykorzystywa­
nie kredytów zagranicznych
nie jest błędem gospodarczym.
Chodzi wyłącznie o wytycze­
nie właściwej granicy wyso­
kości kredytów ł o sposób ich
wykorzystania. Wypowiedź tę
uzupełnił wicepremier Zbi­
gniew Szalajda, który stwier­
dził, że. istnieje nlan spożyt-
fcówiania ewentualnych kre­
dytów. Byłyby one wykorzys­
tywane wyłącznie na celnie
dobrane inwestycje i przed­
sięwzięcia modernizacyjne. Nie
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reprezentował Jakąś postawę
polityczną, milicja usRca ia
Wymusić jej zmianę, on się
nie poddał i dlatego został
zabity.

Dla wszystkich tych ko­
mentatorów, którzy wycią­
gają daleko idące polityczna
wnioski ze śmierci M. An­
tonowicza opieranie się o fa­
kty nie ma żadnego znacze­
nia. Ignorują to, że brakuje
jakichkolwiek poszlak, iż An­
tonowicza ktokolwiek bił, czy
zabił. Nie stwierdzono, aby
wyrażał on poglądy, które
się władzom w Polsce nie po­
dobają. Nic nie wskazuje na

to., aby milicjant biorący x

ulicy pijanego chłopaka znał
jego poglądy Jakiekolwiek o-

•ne były, próbował je ustalić
lub zmienić. Jeżeli więc ju­
tro któraś przeciętna gospo­
dyni domowa wpadnie pod
tramwaj to także w jakiś
sposób może zostać przed­
stawione jako bulwersujący
cały świat dowód antyludz-
kiej natury socjalizmu.

Włoski© czasopismo „Avan-
•ti” wyciąga ze śmierci M.

Antonowicza wnioski polity­
czne 1 formułuje dyrektywę:
„Jest to również wezwanie do

demokracji Zachodu, by wy­
warła naciski na rząd PRL.
Walka o prawa ludzkie nie

jest bowiem sprawą tylko
wewnętrzną — polską. Zgon
19-letniego studenta nadaje
temu apelowi dramatyczny
charakter”.

Niewątpliwy wypadek stu­
denta, który lekkomyślnie się
zachował z tragicznym dla
siebie skutkiem uzasadnia więc
— zdaniem włoskiej gazety —

ingerencje Zachodu w sprawy
wewnętrzne Polski. Powin­
ność stosowania wobec Polski
nacisków zyskuje nawet w

związku z przypadkiem Anto­
nowicza dramatyczny wymiar.
Mógłbym cytować idące w tym
kierunku komentarze amery­
kańskie, francuskie, zacho-

dniontemieckie, skandynawskie
i brytyjskie.

Fowiedzlałem, te gdyby

Sprawy gospodarki muszą być
traktowane priorytetowo

ma mowy o zużywaniu kredy­
tów na cele łconsuimpcyjine lub
związania z bieżącym zaopa­
trzeniem przemysłu. Rozwija­
jąc ten wątek wicepremier
wiskaizial, że wszelkie kroki

zmierzające do unowocześnie­
nia przemysłu muszą prowa­
dzić do wzrostu produkcji 1
eksportu, a w rezultacie do
spłacania zagranicznych zo­
bowiązań kredytowych. Zło­
żone zostały konkretne pro­
pozycje koncernom w RFN,
Wielkiej Brytanii. Japonii 1
Francji. Dotyczyły one wła­
śnie modernizacji naszego
przemysłu w imię korzyści dlla
eksportu.

Czy nastąpił już podział za­
dań w kierownictwie rządu 1
kto będzie się w nim np. zaj­
mował sprawami naszego
rynku wewnętrznego, a kto
problematyką kultury? — to
kolejne pytanie skierowane do
premiera przez dziennikarkę
Polskiego Radia. Taki podział
— odpowiedział Zbigniew
Messner — jeszcze nie nastą­
pił, ale już z charakterystyki
1 lektury życiorysów można
się domyślać, który z wicepre­
mierów będzie się zajmował
jaką problematyką. Mogę zdra­
dzić tę „tajemnicę” — dodał
premier — zastrzegając się je­
dnocześnie, że podział ten mo­
że jeszcze ulec zmianie i że to
co powiem stanowi bardlzo
ogólny zarys. I tak — doświad­
czenia zawodowe Władysława
Gwiazdy predestynują go do
zajmowania się problematyką
handlu zagranicznego; Józefo­
wi Koziołowi powinny siłą
rzeczy pnzypaść sprawy rol­
nictwa, ale nie tylko, bo rów­
nież całego 'kompleksu gospo­
darki 'żywnościowej, przemy­
słu spożywczego. handlu i u-

słuig. Profesor Zbigniew Ger­
tych z kolei, z racji swojej
dotychczasowej działalności
społęczno-poliitycanej, odpo­
wiadałby, jako wicepremier,
za sprawy oświaty i szkolnic­
twa. kultury. problematykę
nadbudowy. (Nie widzę potrze­
by — kontynuował premier —

zmiany zakresu pracy Man­
freda Gorywody i Zbigniewa
Szałaijdy; ton ostatni, jak wia­
domo, zajmuje się całym ^prze­
mysłem wraz z techniką i
nauką służącą jej rozwojowi.

Czy rząd widzi możliwość
pełnej realizacji programu roz­
woju rolnictwa uchwalonego
przez Sejm VIII kadencji?

Pytaniu temu, którego auto­
rem był dziennikarz z „Chłop­
skiej Drogi” towarzyszyła je­
go wypowiedź o niepokojących
sygnałach świadczących o nie-
realizowaniu niektórych waż­
nych postanowień tego pro­
gramu, a nawet niezrozu­
mieniu przez administrację
potrzeb wsi i rolnictwa. Pro­
testuję — powiedział pre­
mier — przeciw opiniom, że
w polityce rządu w stosunku
do rolnictwa 1 przemysłu
spożywczego istniały do tej
nory jakieś zasadnicze nie­
konsekwencje. Będziemy czy­
nić wszystko, aby nigdy nie
dopuścić do regresu w tej
dziedzinie. Wola rządu Jest
jednoznaczna. Trzeba jednak

przechodząca ulicą i siatką
na zakupy przeciętna gospo­
dyni domowa wpadła pod
.tramwaj 1 to mogłoby posłu­
żyć jako pretekst do kampanii
propagandowej, w której do­
wodziłoby się, że w Polsce pa­
nuje nieludzki reżim, który
trzeba zmienić poprzez in­
gerencje Zachodu. Jednakie,
aby poległa pod tramwajem
gospodyni była przydatna do
antypolskiej krucjaty zapra­
wionej antykomunistycznym
fanatyzmem, zgon tej kobie­
ty musi spełniać dwa wa­
runki. Po pierwsze któryś
polski przeciwnik socjalizmu
orzec musi wobec korespon­
denta zachodniego, te to rę­
ka reżimu wepchnęła kobie­
cinę pod tramwaj — przy
czym wystarczy, aby podał
byle jaką wersję wydarzeń,
każda będzie prawdopodob­
na skoro przyjmuje się za­
łożenie, że w Polsce panują
rządy morderców. Po drugie
— niezbędne jest, aby w wy­
darzeniu będącym pretekstem
do kampanii propagandowej
uczestniczył w jakiejkolwiek
roli członek sił porządkowych.

W Polsce znaczna część
dramatycznych wydarzeń
wiiąże się jakoś s działania­
mi lub obecnością milicji, po­
dobnie jak na Zachodzi* z

pracą policji. Milicjant to

jest zawód wymagający za­
dawania się z łobuzami. Mi­
licja przybywa tam gdzie się
biją, tam gdzie dochodzi do
rozwydrzenia. Milicja zabie­
ra ludzi pijanych więc czę­
sto agresywnych. Milicjant
chwyta przestępcę, a ten nie­
kiedy brawurowo ucieka i
robi sobie krzywdę, lub bro­
ni się, albo atakuje. Wszę­
dzie na świecie policjanci o

wiele częściej niż np. filozo­
fowie stykają się z agresja,
rękoczynami, krwią, nieszczę­
ściem, determinacją, niespo­
dziewanymi reakcjami.

Zamysł polityczny każę za­
chodnim propagandystom ata-

zdawać sobie sprawę, że środ­
ki produkcji dla rolnictwa —

a jest to jeden z podstawo­
wych czynników postępu —

powstają w określonych bran­
żach przemysłu i zakładach.
Można by oczywiście skoncen­
trować wysiłek na rozwiąza­
niu problemu wyżywienia tyl­
ko przez nakłady idące na

wieś, ale czy można — w imię
taniej popularności — czynić
to kosztem zaniedbania np.
rozwoju przemysłu chemiczne­
go i innych gałęzi produku­
jących dla rolnictwa? Wiem,
jak ważne jest podciąganie
odwodów całego zaplecza.
Rząd obowiązuje przecież rea­
lizm, naszą powinnością jest
chodzenie po ziemi.

W niektórych środowiskach
wyrażane są obawy przed po­
nowną centralizacją zarządza­
nia, przed powrotem metod
ręcznego sterowania przedsię­
biorstwami... Rząd — odpowie­
dział premier — nie ma żad­
nych tendencji do przechwy­
tywania wszystkiego w swoje
ręce. Następuje — kontynuo­
wał — stała ewolucja funk­
cjonowania centrum pod
wpływem zmieniających się u-

warunkowań, zwłaszcza sytua­
cji gospodarczej, która niekie­
dy wymaga ingerencji cen­
trum po to, aby zapewnić rea­
lizację ważnych celów społecz­
nych. W naszych warunkach
nie ma rozwiązań idealnych,
chcemy jednak w końcu do­
prowadzić do tego, aby n.p.
ministerstwo zajmowało się
wyłącznie polityką przemysło­
wą, a nie ręcznym sterowa­
niem. Ważna jest przecież nie
tyle liczba resortów, lecz to,
jak funkcjonują, w jakim
stopniu ułatwiają, a nie u-

trudniają działalność przedsię­
biorstw.

Nie zgadzam się s obiego­
wym mniemaniem, że są licz­
ne przykłady odchodzenia od
reformy — stwierdził premier
w odpowiedzi na pytanie
dziennikarki z „Rzeczypospoli­
tej” sugerujące taki właśnie
rozwój sytuacji. Reforma jest
już wdrożona. Jednak re­
forma w swym Idealnym mo­
delu jest możliwa tylko w 1-

dealnej sytuacji gospodarczej.
Jeśli można mówić o rozbież­
ności na pewnych odcinkach
między modelowymi zasadami
reformy a praktyką rządzenia,
to dotyczy to takich kwestii
jak ulgi, preferencje a także
ceny, które bez rządowej in­
gerencji mogłyby rosnąć w

skali niepożądanej i nieuza­
sadnionej wzmagając Inflację.
Ograniczania wzrostu cen do­
maga się społeczeństwo. Po­
nadto dotychczasowe rozwią­
zania reformy nie zapobiegają
widocznemu rozwarciu między
wydajnością pracy a wysoko­
ścią płac. Jest ono zaś Jedną
z głównych przyczyn inflacji.
Nad doskonaleniem mechani­
zmów w tej dziedzinie rząd
będzie pracował.

Kiedy możemy oczekiwać
zniesienia reglamentacji mięsa?
— zapytał przedstawiciel ty­
godnika konsumentów „Veto”.

Jan Rem — Samosądy

Kraj grozy
wiać pod pręgierzem MO 1

poprzez zarzuty wobec mili­
cji piętnować stosunki poli­
tyczne panujące w naszym
kraju. Wynika to stąd, że

służbę bezpieczeństwa i mi­
licję przedstawia się jako
symbol, główną siłę 1 uciele­
śnienie ustroju. Poza tym, in­
tencją jest sparaliżowanie po­
czynań organów porządko­
wych poprzez zaszczepienie
członkom tych formacji lęku
przed spełnieniem swoich po­
winności. Leży to w bezpo­
średnim interesie politycznej
konspiracji oraz jawnie dzia­
łających przeciwników socja­
lizmu. Stosują oni środki
sprzeczne z prawem, więc u-

siłują sposobami polityczny­
mi obezwładnić stróżów pra­
wa, Uzyskują i w tym po-
moe swych zachodnich przy­
jaciół.

Ataki przypuszczane na mi­
licję i powodu śmierci M.
Antonowicza nawiązują do

zabójstwa ks. J. Popiełuszki.
Tamto niesamowite zdarzenie
a 1984 roku służy do uogól­
nień typu: polskie siły po­
rządkowe mordują. Pomija
się natomiast prawdziwą wy­
mowę polityczną całego prze­
biegu zdarzeń związanych a

zabójstw-em ks. J. Popiełusz­
ki, która jest inna: członko­
wi* polskich sił porządko­
wych, którzy złamią prawo
ponoszą surow* tego konse­
kwencje. Zabójstwo x moty­
wów politycznych Jest w Pol­
sce zdecydowanie potępiane
przez siły rządzące, niezależ­
nie od tego, jakie jest poli­
tyczne oblicze ofiary 1 jaki­
mi są polityczne intencje za­
bójców.

Sprawa ks. J. Popiełuszki
eksploatowana jest przez Za­
chód nieuczciwie także pod

Odpowiadając, premier
zwrócił uwagę, że reglamenta­
cja towarów działa w istocie
rzeczy przeciwko równowadze
rynkowej, bowiem sztucznie
zwiększa popyt. Po zniesieniu,
po 10 latach, kartek ńa cukier,
które wbrew uprzednio wyra­
żanym w prasie obawom nie
zdezorganizowało rynku, uwa­
żamy, że śmielej trzeba po­
dejść do problemu reglamen­
tacji mięsa. Jest to oczywiście
— podkreślił Zbigniew Mes­
sner — w naszych warunkach
sprawa bardzo trudna. Chcie-
1-ibyśmy przede wszystkim wy­
eliminować nielegalny handel
mięsem, a wprowadzić w to

miejsce, tyulem na razie eks­
perymentu w niektórych wo­
jewództwach, legalną, wolno­
rynkową sprzedaż mięsa. Jeśli
się to uda, będzie to istotny
krok w kierunku zniesienia

reglamentacji w tej dziedzinie.
Nie można jednak czynić te­
go za wcześnie i pochopnie, bo
odbiłoby się to na zaopatrze­
niu w mięso grup ludności,
najsłabszych ekonomicznie.

Kwestie zaopatrzenia ludno­
ści wiejskiej w węgiel podjął
w odpowiedzi na jedno z py­
tań wicepremier Józef Kozioł.
Przypomniał, że wzrosły dosta­
wy tego paliwa w stosunku do
ub. r.. ale m. in. z powodu
zmniejszenia się zapasów, co

było rezultatem dużego zuży­
cia węgla w czasie minionej
zimy, występują jeszcze pertur­
bacje w zaopatrzeniu ludności
kilku regionów. Dotyczy to
ok. 10 województw. Sprawę te

rząd wnikliwie śledzi, podej­
muje i podejmować będzie sto­
sowne działania.

Zapytany e stosunek do kon­
cepcji tworzenia w gospodarce
tzw. supermonopołi, premier
Z. Messner oświadczył, że do­
tychczas nie podjęto żadnych
decyzji w sprawie wywołują­
cej prasowe spory — zespole­
nia hutnictwa żelaza i stali
oraz niektórych innych dzie-
dzjn. Prowadzone sa natomiast
różne prace koncepcyjne. Oży­
wiona dyskusja toczy się nadal
na łamach prasy. Premier do­
dał. że rząd przygotowuje o-

becnie materiały w tej spra­
wie. Uzupełniając te odpo­
wiedź, Zb. Szałajda przypom­
niał, że ustawodawstwo nasze

dopuszcza istnienie — obok
podstawowego ogniwa jakim
jest samodzielne przedsiębior­
stwo — również innych form
organizacji przemysłu, takich
jak — spółki, konsorcja, zrze­
szenia. kombinaty, przedsię­
biorstwa wielozakładowe, a

także formy typu koncernowe­
go. Forma organizacji nie jest
celem samym w sobie, decydo-
ją warunki działania i potrze­
by konkretnych przemysłów, a

cel jest tylko Jeden — popra­
wa efektywności pracy. Żad­
nych arbitralnych decyzji tu
nie będzie.

Wicepremier Władysław
Gwiazda odpowiedział na py­
tanie dotyczące współpracy ze

Związkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistyczny­
mi. Celem tego współdziałania
Jest torowanie drogi do źródeł

względem logicznym. Skoro
— pizze się tam — kilku
funkcjonariuszy MSW zabiło
w Polsce człowieka oznacza

to, że polskie siły porządko­
we stanowią organizację mor­
derców oraz że zbrodniczą
jest władza, której te siły
porządków® są ramieniem. W
szkołach na lekcjach logiki
uczą tak: Ania jest dziew­
czynką, Ania jest ruda. Wnio­
skowanie, że dziewczynki są
rude stanowi rozumowanie
błędna. Zachodni komentato­
rzy stosują jednak takie nie­
uczciwe chwyty i to mimo
ich obosiecznoścl. Włoscy pu­
blicyści komicznie zagalopo-
wujący się w dyskontowaniu
tragicznego wypadku studen­
ta Antonowicza znają prze­
cież wszystkie afery włoskich
formacji policyjnych. Są one

czymś codziennym w krajo­
brazie Włoch. Publicyści z

USA, którzy piszą, że Anto­
nowicz nie mógł się sam za­
bić, gdyż siedział koło niego
milicjant, a więc morderca,
z natury rzeczy zapominają,
że niemal co miesiąc w Sta­
nach Zjednoczonych policja
kogoś zabija bezprawnie lub
nadużywając siły. Poza tym,
że stosunki amerykańskie są
aż czarne od bezprawia s u-

działem władz. Wystarezy
wspomnieć ciemne aspekty
zabójstwa Kennedy’ego, uja­
wnione plany morderstwa
CIA z planowanym zabój­
stwem Fidela Castro na cze­
le, aferę Watergate, powią­
zaną w czasie i aresztowa­
niem ministra sprawiedliwo­
ści i wiceprezydenta Stanów.
A z nowszych rzeczy gang­
sterskie porwanie w obcym
kraju, bo we Włoszech, ra­
dzieckiego dyplomaty Jur-
czenki dokonane przez CIA
— wywiadowczy organ rządu,
który przedstawia się jako
stróż praw człowieka na ca­
łym świecie. Gdybyśmy chcie-
li twierdzić, że dzisiejsze de­
mokracje zachodnie są w

większości reżimami morder­

zaopatrzenia surowcowego oraz

wykorzystanie międzynarodo­
wego podziału pracy dla po­
prawy efektywności gospoda­
rowania. Najpełniej uwidacz­
nia się to we współpracy z

ZSRR. Obecnie obroty handlo­
we x tym partnerem wynoszą
ok. 12 mld rubli, a w myśl
uzgodnień o koordynacji pla­
nów między naszymi państwa­
mi wzrosną one do 1990 r. o

ok. 40 proc, w stosunku do o-

becnego poziomu. Stosowane
sa nowe formy integracji go­
spodarczej. Przykładem jest
idea tworzenia wspólnych
przedsiębiorstw polsko-ra­
dzieckich. Wicepremier Gwiaz­
da zaznaczył, że ważnym za­
daniem jest obecnie ustabilizo­
wanie naszego zadłużenia wo­
bec ZSRR, które wynosi w tej
chwili ok. 4,8 mld rubli, a na­
stępnie jego spłaty. Import z

ZSRR, który przekracza znacz­
nie wartość naszego eksportu
do tego kraju, jest znacząca
forma pomocy dla naszej gos­
podarki.

Kilkakrotnie w wypowie­
dziach premiera X. Messnera
zaakcentowana została teza o

•Ścisłej zależności m-edzy mo­
żliwościami zaspokajania róż­
norodnych potrzeb społecz­
nych a efektywnością, jako­
ścią pracy. Zbigniew Messner
podzielił no. pogląd dziennika­
rza z krakowskiego miesięcz­
nika „Zdanie”, o potrzebie od­
działywania na świadomość
społeczną, na kształtowanie e-

tyki pracy. Konieczne jest i tu
— dodał — kompleksowe spoj­
rzenie uwzględniające nie tyl­
ko interes ekonomiczny, gospo­
darczy, ale także interes spo­
łeczny, polityczny. Dobrej pra­
cy uczymy sie od najmłod­
szych lat — podkreślił premier.
Kwestia wląże się więc i z kon­
cepcją wychowawcza.

Głos w tej sprawie zabrał
również wicepremier Zbigniew
Gert-mh. Osobiście uważani —

powiedział — że sprawy re­
formy, postępu rozgrywają się
również w ludzkiej mentalno­
ści. Trzeba się z szacunkiem
odnosić do naszej wielowieko­
wej tradycji etosu bohater­
stwa, ale obecnie ważniejsza
jest jednak etos pracy. W tej
sferze należy zaczynać od pod­
staw, od dołu. Nie jest to przy
tym kwestia wyłącznie przepi­
sów. finansowych regulacji,
środków materialnych, lecz
przede wszystkim i po prostu
— jakości pracy, która wynika
ze stosunku do pracy. Rząd —

dodał Zbigniew Gertych —

czuje sie mecenasem środo­
wisk twórczych, rozumie wszy­
stkie ich potrzeby, choć oczy­
wiście nie wszystkie mogą być
natychmiast załatwione. Zale­
ży to od tego ile zostanie wy­
tworzone do podziału. Wspól­
nie ze środowiskami twórczy­
mi trzeba więc wybrać sprawy
najpilniejsze, najbardziej palą­
ce i energicznie .ie rozwiązy­
wać. Wicepremier Z. Gertych
podał jako przykład problem
do rozwiązania niedorozwój
przemysłu poligraficznego.

W kształtowaniu świadomo­
ści społecznej, etyki pracy, w

ców mielibyśmy na to o wie­
le więcej, o wiele bardziej
wiarygodnych dowodów i ar­
gumentów, niż Zachód dla
zniesławiania Polski, My je­
dnak, krytykując tamtejsze
stosunki nie stosujemy takich
uogólnień. Staramy się ana­
lizować prawdziwe mechani­
zmy rządzące życiem polity­
cznym na Zachodzie, dostrze­
gać rzeczy w ich rzeczywi­
stej proporcji i oddzielać cie­
mne strony panujących tam
stosunków od ich złożonego
całokształtu. Nie rewanżuje­
my się bowiem za szkalowa­
nie Polski antyzachodnią pro­
pagandą totalną.

Nim stosowne polskie wła­
dze ustaliły wszystkie fakty
i zebrały dowody związane
z* śmiercią Antonowicza ni­
kczemni i nie przebierający
w środkach anonimowi przed­
stawiciele antysocjalistycz­
nych tendencji w Polsce jak
zwykle ogłosili swoją wersję
ni* opartą o żadne docieka­
nie faktów, czy chociażby lo­
giczną hipotezę. Prasie za­
chodniej wystarcza zaś, że
może powołać się na to stron­
nicze źródło, aby Antonowicz
jako ofiara reżimu zrobił
światową karierę. Po wybo­
rach w Polsce istniało na

Zachodzie zapotrzebowanie
na cokolwiek takiego, co

przesłoniłoby w gazetach A-
meryki 1 Europy Zachodniej
prawdziwe dzisiejsze polskie
realia. Stały się one bowiem
niekorzystne dla tych wszy­
stkich, którzy stawiają na

wrzenie w Polsce. Stąd dba­
łość o to, aby zachodnie spo­
łeczeństwa zawsze miały ja­
kiś pełen grozy kąsek z War­
szawy podtrzymujący tezę, że

socjalizm jest antyludzki, zaś
Polska to szczególnie czarna

oaza w paskudnym czerwo­
nym stadzie.

Dopóki zamysł polityczny
potężnych sił na Zachodzie
przewiduje takie właśnie sy­
tuowanie Polski, dopóty ta,

iwalciantu patologii społecz­
nej rząd liczy na współdziała­
nie * kościołami i związkami
wyznaniowymi, które w swym
posłannictwie mają wychowa­
nie moralne — oświadczył pre­
mier, zapewniając — w odpo­
wiedzi na pytanie dziennikarza
z miesięcznika religijnego
„Znaki Czasu” — o zdecydo­
waniu rządu, kontynuacji do­
tychczasowej polityki wyzna­
niowej. Będziemy jednak prze­
ciwstawiać się wszelkim pró­
bom wywoływania przez część
kleru rzymskokatolickiego po­
staw politycznej negacji.

Rząd niejednokrotnie udo­
wadniał. że docenia znaczenie
silnego ruchu związkowego i
bliskiej współpracy ze związ­
kami — oświadczył premier —

w odpowiedzi na pytanie
przedstawiciela tygodnika
„Związkowiec”. Trzeba jednak
zdawać sobie sprawę, że rolą
związków jest stawianie pro­
blemów. a rządu — odpowiedź,
czy i w jakim stopniu i czasie
jest ich rozwiązywanie realne.
Dlatego nieuchronne sa iskrze­
nia w tych kontaktach, konie­
czne czasem — szukanie kom­
promisu, bowiem rozwiązywa­
nie problemów społecznych
zależy nie od dobrej woli rzą­
du, ale od możliwości gospo­
darczych państwa. Obecnie
mamy już nowy etap w roz­
woju ruchu związkowego i w

jego współpracy z rządem, któ­
ra nabrała charakteru meryto­
rycznego. dotyczy konkretnych
problemów społeczno-gospo­
darczych i przebiega w znacz­
nej mierze w układach gałę-
ziowo-resortowych. Uznaliśmy
więc, że nie ma powtórnej po­
trzeby powoływania ministra
ds. związków zawodowych.

Konferencja zbliża sie do
końca. Chętnych do zadania
pytań jest jeszcze wielu. Pier­
wszy dzień pracy rządu jest
jednak szczelnie wypełniony.
Ostatnie pytanie zadaje przed­
stawiciel TVP: co pan premier
może, powiedzieć tym młodym
ludziom, którzy uważają, że
należą do pokolenia straco­
nych szans, choćby z tej racji,
źe tak długo muszą dziś czekać
na własne mieszkanie?

Tezy o pokoleniu straconych
szans nie mogę przyjąć — od­
powiada Zbigniew Messner.
Trudności młodego pokolenia
n e można też generalizować.
Rząd w pełni rozumie nabrz­
miałe potrzeby młodych oby­
wateli. będzie podejmował
kroki na rzecz szybszego, sku­
teczniejszego. ich zaspokajania.
Uproszczony jest pogląd, że np.
wzrost budownictwa mieszka­
niowego zależy tylko od woli
budowania większej liczby no­
wych mieszkań. A przecież
trzeba zbilansować wszystkie
czynniki, które wpływają na

skalę i jakość zasobów miesz­
kaniowych. Rozmiary budow­
nictwa zależą od możliwości
wytwórczych wielu dziedzin
przemysłu. Sprawa dotyczy
przecież całego społeczeństwa,
a nie tylko jego młodych oby­
wateli — zakończył premier —

szukać trzeba przy tym no­
wych rozwiązań dotyczących
np. produkcji materiałów bu­
dowlanych, czy finansowania
budownictwa. Szersze spojrze­
nie na te sprawy będzie mo­
żliwe zwłaszcza dzięki pracom
powołanej niedawno Rady do
Spraw Mieszkalnictwa. Sądzę,
że gdy tak kompleksowo po­
dejdziemy do kwestii mieszka­
niowej, to uda sie nam zbudo­
wać do r. 1990 więcej miesz­
kań niż pierwotnie zakłada­
liśmy.

te np. jakaś gospodyni do­
mowa wpadła pod tramwaj
w mieście Łodzi będzie mia­
ło większy rezonans, niż ma­
sowe 1 rzeczywiste zbrodni*
w krajach sprzymierzonych
■ USA.

Zwitersam do wypowiedze­
nia prognozy, że również w

przyszłości, w odpowiednio
odmierzanych odstępach cza­
ra świat zachodni epatowa­
ny będzie doniesieniami o

wstrząsających zbrodniach
reżimu morderców, który pa­
nuj* w Polsce. Pretekstem do

tęgo może być każde i wy­
darzeń, które według staty­
stycznego prawdopodobień­
stwa zdarzać się muszą w

37-mllionowym kraju. Nie po­
trafię oczywiście wy wróżyć
co konkretnie za miesiąc lub
dwa da kolejny asumpt do

światowego szumu na temat

Polski. Może milicyjny sa­
mochód potrąci dziecko na

Jezdni? Moż* aresztowany
drukarz paszkwili powiesi
się w celi aresztu? Może by­
ły działacz „Solidarności” li­
derzy milicjanta, a milicjant
jego? Może wiatr zerwie

gzyriu s budynku Urzędu
Spraw Wewnętrznych 1 spa­
dała on na przechodnia? Mo­
że milicjant odda strzał za

uciekającym przestępcą 1 zra­
niony zostani* mimowolny
przechodzień? Może jest w

milicji ktoś, kto nadużyje
władzy? A może właśnie go­
spodyni domową w mieście
Łodzi wpadnl* pod tramwaj,
pech rprawi, że będzie to

ciocia Romaszewskiego 1 te

przechodzący mlicjant chciał

Ją w ostatniej chwili po­
wstrzymać? Tego rodzaju hi­
potetyczne zdarzenia wyko­
rzysta się zaś do kompono­
wania w zachodniej prasie
następujących nagłówków:
„Milicyjne szwadrony śmier­
ci mordują na ulicach rodzi­
ny opozycjonistów”.

JAN REM

Przewodniczący komisji sejmowych
WARSZAWA (PAP). Dobiegło końca konstytuowanie

się komisji sejmowych. Wybrały one swoje prezydia. Na
przewodniczących komisji wybrani sostali pos. pos.i

JÓZEF BARECKI (PZPR) — Komisja Administracji,
Spraw Wewnętrznych i Wymianu Sprawiedliwości;

MIECZYSŁAW SERWIŃSKI (Ibezp.) — Komisja Budo­
wnictwa, Gospodarki Przestrzennej. Komunalnej i Miesz­
kaniowej ;

KAZIMIERZ PIŁAT (PZPR) — Komisja Edukacji Na­
rodowej i Młodzieży ;

KAZIMIERZ JEZIERSKI (PZPR) — Komisja Górnic­
twa i Energetyki;

PIOTR STEFAŃSKI (SD) — Komisja Kultury;
ZBIGNIEW PUZEWICZ (PZPR) — Komisja Nauki i

Postępu Technicznego;
HENRYK JABŁOŃSKI (PZPR) — Komisja Obrony

Narodowej;
BOŻENA HAGER-MAŁECKA (bezp.) — Komisja Ochro­

ny ^rodowisfka i Zasobów Naturalnych;
ROMAN PASZKOWSKI (PZPR) — Komisja Odpowie­

dzialności Konstytucyjnej;
JAN KACZMAREK (PZPR) — Komisja Planu Gospo­

darczego, Budżetu i Finansów;
MARIAN KRÓL (ZSL) — Komisja Polityki Społecz­

nej, Zdrowia i Kultury Fizycznej;
WITOLD ZAKRZEWSKI (bezp.) — Komisja Prac Usta­

wodawczych;
STANISŁAW OPAŁKO (PZPR1 — Komisja Przemysłu;
ELŻBIETA RUTKOWSKA (PZPR) — Komisja Regu­

laminowa i Spraw Poselskich;
KAZIMIERZ OLESIAK (ZSL) — Komisja Rotoicbwa,

Leśnictwa i Gospodarki Żywnościowej;
ALOJZY BRYL (SD) — Komisja Rynku Wewnętrzne­

go, Drobnej Wytwórczości 1 Usług;
EMIL KOŁODZIEJ (ZSL) — Komisje Skarg 1 Wnios­

ków;
STANISŁAW KANIA (PZPR) — Komisja Spraw Sa­

morządowych ;
JÓZEF CZYREK (PZPR) — Komisja Spraw Zagrani­

cznych;
STANISŁAW SOCHAJ (ZSL) — Komisje Transportu

i Łączności;
TADEUSZ ŁODYKOWSKI (PZPR) — Komisja Współ-'

pracy Gospodarczej z Zagranicą i Gospodarki Morskiej.

Członkowie nowego rządu otrzymali
akty powołania na stanowiska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
awansowanego procesu nor­
malizacji — uwagę na spra­
wach gospodarczych, które są
kluczem do przyszłości Pol­
ski. Marszałek powiedział, że

pięciopunktowy program dzia­
łań rządu przedstawiony przez
prezesa Rady Ministrów od­
powiada odczucftom wyraża­
nym przez uczestników spo­
tkań w kampanii przedwybor­
czej, potrzebom kraju, należ­
nej Polsce pozycji w przysz­
łości. Chciałbym życzyć — po­
wiedział R. Malinowski — by
Rada Ministrów pod przewod­
nictwem premiera prof. Zbi-;
gniewa Messnera, ten pięcio­
punktowy program zrealizo­

Spotkanie w Belwederze
(DOKOŃCZENIE ZE STR D oraz prezes ZG Z.BoWiD gen,

broni Józef Kamiński.
Republiki Rumunii, gen. por. Mówiono o roli międzynaro-
Frantiszek Sadek — wice- dowego ruchu kombatanckie-
prezes Czechosłowackiego go w walce o pokój, odpręże-
Związku Bojowników Anty- nie i współpracę narodów o-

faszystowskich, gen. nłk A- raz potrzebie jego jednocze-
ieksiej Siergiejewicz Żelów — nia wobec niebezpieczeństw,
przewodniczący Radzie"1 -tego jakie niesie z sobą obecna sy-
Komitetu Weteranów Wojny tuacja międzynarodowa.

Wieczór jubileuszowy
Jerzego Lovella

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
nia, co w dziennikarskim po­
śpiechu nie zawsze jest doce­
niane. Przede wszystkim sza­
nował czytelnika, będąc uczu­
lony na jego codzienne proble­
my.

Okazją do przedstawienia
sylwetki Jerzego Lovella. któ­
rą wykorzystali w mowach
powitalno - krytyczno - wspo­
mnieniowych Jeray Bober,
Krystyna Goldbergowa. Zbig­
niew Bauer i Władysław Ma-
chejek, stał się wczorajszy
wieczór jubileuszowy reporte­
ra. który uroczyście w Klubie
Literatów przy ul. Krupniczej
obchodził podwójne święto:

jiHiauiiiiiiiuiiiiiniiiitiiiiiiiiu POLONEZA, 1981 — sprzedam.
Kraków, uL Widna S2. g-922JT

OWCZARKI niemteckle rodowo­
dowe — sprzedam. Rżącka 23 —

Piaski Wielkie, po 17.
___ gj>21«

FOTO „Konica” TC-X — sprze­
dam. Kraków, tel. 21 -24-87. g-92101

HOTEL

„ORBIS-BESKJD”
w Nowym Sącsu

zatrudni
ROBOTNIKA

na stainowesko

pracownika
gospodarczego

aa dogodnych warun­
kach na pełny «tat lub

1/2 etobu. K-3305

Tituiiiiiiiiiiiuaiiiiiuiiiłłiiiiisii

DYREKCJA
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
ENERGETYKI CIEPLNEJ W TARNOWIE

— zawiadamia, że z dndem 6 listopada btr. zmieniona
została siedziba Przedsiębiorstwa z ulicy Puła-

zfciego t na ulicę Sienną ś. K-9215

PRZERWY W DOSTAWIE WODY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodooiągów i Kana- $
8 lizacji w Tarnowie zawiadamia odbiorców wody, że w g

dniu 17 listopada 1985 r. w godz. od 7 do 14 nastąpi
| przerwa w dostawie wody i obejmie odbiorców pola- a

I sta Tarnowa, wsi Wola Rzędaińska, Tarnowiec, Zbyli- S
| towska Góra, Zgłobdce. Przerwa będzie spowodowana g

® koniecznością przeprowadzenia remonitu urządzeń na
& ujęciu w Zbylitowsikdej Górze, przed ofkresem zimo- S
| wym. K-9219

wała „na piątkę”. Życzę rów­
nież dużo sił i zdrowia — wy­
magają tego tak duże zada­
nia, które stoją przed rządem.
Marszałek zapewnił, że Sejm
będzie aktywnie i twórczo1
wspierał realizację , programu
zaprezentowanego we . wtorek
przez prof. Messnera.

W czasie tej uroczystości w

gmachu Sejmu na Wiejskiej
nowy rząd wystąpił po raz

pierwszy in oorpore. Wzniesio­
no toast — filiżanką fcaiwy,
szanując zakazy ustawy anty­
alkoholowej. Gratulacje wice­
premierom i ministrom powo­
łanym we wtorek oraz preze­
sowi NBP Składali obecni
członkowie Prezydium Sejmu.

80-lecie urodzin 1 40-Iecie pra­
cy twórczej.

Z tej okazji na ręce Jubilata
złożono specjalne adresy gra­
tulacyjne od sekretarza KC
PZPR Waldemara Swirgonia,
I sekretarza KK PZPR w Kra­
kowie Józefa Gajewicza i pre­
zydenta Krakowa Tadeusza
Salwy.

— Dziękuje Czytelnikom. —

powiedział Jubilat — którzy
zawsze mnie, nawet w naj­
trudniejszych czasach, pod­
trzymywali na duchu i umac­
niali wiarę w słuszność mych
poczynań.

Ad multos annos, czcigodnir
Jubilacie! (wok)

ROZPOCZĘTĄ budowę domu w

Krakowie — kupię, olerty 9219#

„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Oferty
92212 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE, meblośclankl, komplety
wypoczynkowe, narożniki, kom­
plety kuchenne — poleca sklep
meblowy, Nowy Sącz, ul. Zielo­
na 32. g-92185
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Życiorysy ministrów nowego rządu
MIROSŁAW CYBULKO

Urodził «ię w 1932 x. w Augustowie, woj. suwalskie, w

rodzinie inteligenckiej. W 1963 r. ukończył Wydział Lekar-
gki Akademii Medycznej w Białymstoku; specjalista w za­
kresie chirurgii ortopedycznej.

Pracował jako lekarz m. in. w szpitalu powiatowym w

Mońkach, w szpitalu wojewódzkim im. Jędrzeja Śniadeckie­
go i Wojewódzkiej Przychodni Specjalistycznej w Białym­
stoku. W latach 1977—1981 był zastępcą dyrektora Wydzia­
łu Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku. Następ­
nie pełnił funkcję lekarza wojewódzkiego. Od 1981 r. jest
dyrektorem Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego im. Ję­
drzeja Śniadeckiego w Białymstoku.

Jest członkiem Prezydium WK ZSL w Białymstoku i pre­
zesem koła zbiorczego ZSL służby zdrowia w tym mieście.

Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim OOP.

LECH DOMERACKi
Urodził się w 1929 r. w Poznaniu, w rodzinie robotniczej.

Pracował zarobkowo od 1948 r. W 1950 r. ukończył liceum
dla młodzieży pracującej w Poznaniu, a w 1953 r. studia
prawnicze stopnia I w Uniwersytecie Poznańskim. Magi­
strem praw został w 1959 r., a tytuł naukowy doktora praw
uzyskał w 1971 r.

Od 1953 r. jest pracownikiem resortu sprawiedliwości.
Przeszedł przez wszystkie szczeble kariery zawodowej, od
aplikanta sądowego przez asesora, sędziego sądu powiato­
wego, wiceprezesa sądu powiatowego, sędziego sądu woje­
wódzkiego w Poznaniu. Był wiceprezesem tego sądu, dyrek/
torem departamentu w Ministerstwie Sprawiedliwości, a na­
stępnie powołany został na prezesa Sądu Wojewódzkiego w

Poznaniu.
W 1983 y. mianowany został ministrem sprawiedliwości.
Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP.

STANISŁAW GĘBALA
Urodził się w 1935 r. w Tarnowie, w rodzinie robotniczej.

W 1950 r. wstąpił do ZMP. W tej organizacji pełnił wiele
odpowiedzialnych funkcji, początkowo w Zarządzie Powia-
towym ZMP w Tarnowie, później w Zarządzie Wojewódz­
kim w Krakowie.

W 1957 sr. rozpoczął pracę w Zakładach Mechanicznych w

Tarnowie, gdzie pełnił także funkcję sekretarza KZ PZPR.
Następnie był sekretarzem KP PZPR w Tarnowie, po czym
przeszedł do pracy w przemyśle. W latach 1987—68 był za­
stępcą dyrektora Zakładów Azotowych w Tarnowie, następ­
nie do 1973 r. dyrektorem Zakładów Mechanicznych w tym
{nieście. W latach 1973—1975 był sekretarzem KW PZPR w

Krakowie, następnie zaś do 1980 r. I sekretarzem KW PZPR
w Tarnowie. Ukończył studia w krakowskiej WSE — doktor
nauk ekonomicznych.

Poseł na Sejm VII i VIII kadencji.
Od 1975 r. do 1981 r. był zastępcą członka KC PZPR. W

1980 r. powołany został na kierownika Wydziału I-Iandlu i
Finansów w KC, zaś od 1981 r. pełnił funkcję kierownika
Wydziału Ekonomicznego KC PZPR. Od 1984 r. minister
pracy, płac i spraw socjalnych.

Odznaczony m. in. Krzyżami: Komandorskim i Kawaler­
skim OOP.

EDWARD GRZYWA
Urodził się w 1933 r. w Graboszycach, w woj. bielskim,

w rodzinie robotniczej. Ukończył studia -wyższe chemiczne.
Od 1978 r. jest profesorem zwyczajnym nauk technicznych.

Pracę zawodową rozpoczął w 1957 r. w Zakładach Che­
micznych „Oświęcim”, m. in. pracował na stanowisku kie­
rownika Zakładu Naukowo-Badawczego. W latach 1986—
1972 był dyrektorem Instytutu Ciężkiej Syntezy Organicznej
w Blachowni Śląskiej. Od 1972 r. do 1975 r. pracował w

Ministerstwie Przemysłu Chemicznego na stanowisku dyrek­
tora Departamentu Postępu Techniki, następnie do 1978 r.

był dyrektorem Instytutu Przemysłu Organicznego w War­
szawie. Z kolei zajmował stanowisko dyrektora Instytutu
Chemii Przemysłowej w Warszawie. W 1981 r. powołany zo­
stał na stanowisko podsekretarza stanu w Ministerstwie
Przemysłu Chemicznego. W 1982 r. powołany został na sta­
nowisko ministra przemysłu chemicznego i lekkiego. Od
1974 r. jest profesorem Politechniki Warszawskiej, cztero­
krotny laureat nagrody państwowej II stopnia. Autor ponad
60 publikacji naukowych i ponad 100 patentów.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy TI klasy

1 Krzyżami: Komandorskim i Kawalerskim OOP.

MICHAŁ JANISZEWSKI
Urodził się w 1926 r. w Poznaniu, w rodzinie inteligenc­

kiej, powstańców wielkopolskich. W czasie okupacji hitle­
rowskiej był więziony przez gestapo, a następnie pracował
jako elektromonter, m. in, na robotach przymusowych. Po

wyzwoleniu pracował w Poznaniu, Szczecinie, i Gdańsku,
kształcąc się w szkołach średnich i na studiach politech­
nicznych.

W 1950 r. został powołany do ludowego Wojska Polskie­
go. Po promocji oficerskiej służył na różnych stanowiskach
technicznych i organizacyjno-planistycznych w wojskach
łączności, a następnie pełnił odpowiedzialne funkcje w pio­
nie operacyjnym Sztabu Generalnego. Od 1972 r. był szefem
gabinetu ministra obrony narodowej. W 1976 r. został mia­
nowany na stopień generała brygady, zaś w 1983 r. — ge­
nerała dywizji. Odbył studia podyplomowe w radzieckiej
Wojskowej Akademii Łączności oraz w Akademii Sztabu
Generalnego WP. W 1965 r. uzyskał nagrodę MON w dzie­
dzinie sztuki operacyjnej. Od 1974 r. dr nauk wojskowych.

W 1981 r. powołany został na stanowisko szefa Urzędu
Rady Ministrów. Był członkiem Wojskowej Rady Ocalenia
Narodowego. Jest szefem gabinetu wojskowego przewodni­
czącego Komitetu Obrony Kraju.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy I

Krzyżami: komandorskim i Kawalerskim OOP oraz odzna­
czeniami zagranicznymi.

STEFAN JARZĘBSKI
Urodził się w- 1917 r. w Będzinie, w rodzinie robotniczej.

W 1946 r. ukończył Politechnikę Krakowską. uzyskując sto­
pień magistra inżyniera mechanika. W latach 1940—1945
pracował w kopalni węgla kamiennego. W przemyśle zatru­
dniony,był od 1946 r. do 1951 a od 1952 r. do 1961 r. w

Politechnice Śląskiej. Od 1962 r. pracuje w Polskiej Akade­
mii Nauk piastując stanowisko dyrektora Instytutu Pod­
staw Inżynierii Środowiska Akademii w Zabrzu.

W 1962 r. uzyskał stopień doktora, a w 1966 r. doktora
habilitowanego. Tytuł profesora nadzwyczajnego nadany mu

został w 1972 r., a profesora zwyczajnego w 1977.
Jego dorobek naukowo-badawczy składa się m. in. z kil­

kunastu monografii i ponad 80 studiów i rozpraw. Ponad
30 opracowań badawczych zostało wykorzystanych w prak­
tyce. Jest autorem 17 patentów. Doniosłym osiągnięciem
jest opracowany pierwszy w światowej literaturze „Atlas
zanieczyszczeń przy produkcji hutniczej”.

Członek Państwowej Rady Ochrony Środowiska. Wchodzi
w skład Komitetu Wykonawczego RK PRON.

W1983 r. powołany został na stanowisko ministra — kie­
rownika Urzędu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej.

Bezpartyjny.
Odznaczony m. in. Krzyżem Komandorskim OOP.

JERZY JÓŹWIAK
•

Urodził się w 1937 r. w Tarnowskich Górach, w

rodzinie rzemieślniczej. Studia wyższe ukończył w 1960 r.

ni Wydziale Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego. V7 la­
tach 1960—61 był radcą prawnym w Rudzkich Zakładach
Spożywczych. W latach 1961—62 był sekretarzem MK SD
w Chorzowie. W 1969 r. został wybrany zastępcą przewodni­
czącego Prezydium MRN w Chorzowie, a od 1973 r. powo­
łany na stanowisko wiceprezydenta miasta Chorzowa. Z
kolei był wiceprezydentem Katowic, a następnie wicewoje­
wodą katowickim.

Od 1976 r. był sekretarzem WK SD w Katowicach, a od
1980 r. przewodniczącym WK SD w Katowicach. W latach
1976—1981 członek Prezydium CK SD. Obecnie jest sekre­
tarzem CK SD.

Poseł na Sejm VII i VIII kadencji.' Był przewodniczącym
sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego, Drobnej Wytwór­
czości i Usług.

Odznaczony m. im Krzyżem Komandorskim. OOP.

JANUSZ KAMIŃSKI
Urodził się w 1933 r. w Siedlcach, w rodzinie in­

teligenckiej. Studiował w Politechnice Warszawskiej,

jest inżynierem elektrykiem o specjalności trakcji elek­
trycznej. Od 30 lat pracuje w resorcie komunikacji, prze­
chodząc kolejne stopnie służbowe. W latach 1955—1959
pracował w Elektrowozowni PKP Warszawa—Grochów ja­
ko starszy mechanik, kierownik oddziału trakcji, napraw, a

następnie do 1961 r. był zastępcą naczelnika oddziału trak­
cji Warszawa-Ochota. Od 1961—1969 r. był zatrudniony w

zarządzie trakcji DOKP Warszawa na stanowiskach instruk­
tora, kontrolera i naczelnika zarządu.

W latach 1969—1973 pracował w DOKP w Warszawie ja­
ko zastępca dyrektora, a następnie jako dyrektor naczelny.
W grudniu 1973 r. powołany został na stanowisko podse­
kretarza stanu w Ministerstwie Komunikacji, gdzie zajmo­
wał się eksploatacją kolei. W 1981 r. został ministrem ko­
munikacji.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Krzyżem Komandorskim OOP.

CZESŁAW KISZCZAK
Urodził się w 1925 r. w Roczynach, woj. bielskie, w ro­

dzinie chłopskiej. W czasie okupacji brał udział w ruchu
oporu. Od 1945 r. jest w Ludowym Wojsku Polskim. Przez
wiele lat pełnił służbę w wojskowych organach kontrwy­
wiadu. Ukończył Akademię Sztabu Generalhego WP oraz

kurs operacyjno-strategiczny Akademii Sił Zbrojnych ZSRR
im. Woroszyłowa. W latach 1972—79 był szefem wywiadu
wojskowego i jednocześnie zastępcą szefa Sztabu General­
nego WP.

W 1973 r. został mianowany generałem brygady, w 1979
r. otrzymał nominację na stopień generała dywizji, zaś w

1983 r. —■na stopień generała broni.
Od 1979 r. był szefem Wojskowej Służby Wewnętrznej

MON. Jest przewodniczącym Komitetu Rady Ministrów ds.
Przestrzegania Prawa, Porządku Publicznego i Dyscypliny
Społecznej.

W lipcu 1981 r. został powołany na stanowisko podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych — kie­
rownika resortu, następnie — na stanowisko ministra spraw
wewnętrznych.

Jest członkiem PZPR, wcześniej PPR. Na VIII Zjeżdzie
PZPR wybrany został zastępcą członka KC; od IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR — członek KC. Od 1982 r. zastępca
członka Biura Politycznego KC PZPR. Był członkiem Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodowego.

Poseł na Sejm IX kadencji.
Odznaczony m. in. Orderem Budowniczych Polski Ludo­

wej, Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Grunwal­
du III klasy, Krzyżem Komandorskim OOP.

ALEKSANDER KWAŚNIEWSKI
Urodził się jv 1954 r. w Białogardzie, w rodzinie inteli­

genckiej. Studiował na Wydziale Ekonomiki Transportu
Uniwersytetu Gdańskiego. Magister ekonomii.

Działacz młodzieżowy. Pełnił m. in. funkcje przewodni­
czącego Rady Uczelnianej SZSP, wiceprzewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego w Gdańsku. W 1979 r. został kierow­
nikiem Wydziału Kultury ZG SZSP. Na III Zjeżdzie tej
organizacji, w grudniu 1980 r.. wybrany został w skład Ko­
mitetu Wykonawczego Rady Naczelnej SZSP. Od listopada
1081 r. był redaktorem naczelnym tygodnika ,.itd”. a od lu­
tego 1984 r. — redaktor naczelny „Sztandaru Młodych”.

Jest członkiem PZPR. \

ADAM ŁOPATKA
Urodził się w 4928 r., we wsi Szlachcin, w Wielkopolsce,

w rodzinie chłopskiej. Profesor zwyczajny nauk prawnych.
Studia prawnicze ukończył w 1951 r. na Uniwersytecie im.
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Pracował nsf Wydziale
Prawa i Administracji UAM w latach 1950—1972, przecho­
dząc kolejno wszystkie szczeble naukowo-dydaktyczne. Był
m. in. kierownikiem katedry, dziekanem wydziału, dyrek­
torem Instytutu Nauk Politycznych. W 1969 r. został mia­
nowany'dyrektorem Instytutu Państwa i Prawa PAN. .Wi­
ceprezes Międzynarodowej Akademii Praw Człowieka, czło­
nek Koipitetu Wykonawczego Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Filozofii Prawa i Filozofii /Społecznej. Członek Mię­
dzynarodowego Instytutu Praw Człowieka* w Strasburgu.
Jest autorem licznych prac naukowych i publicystycznych z

dziedziny nauk prawnych i politycznych. W 1982 r. powoła­
ny został na ministra-kierownika — Urzędu ds. Wyznań.

W latach 1972—81 był prezesem ZG Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich, Od 1978 do 1983 r. był z ramienia PRL człon­
kiem Komisji Praw Człowieka ONZ.

Poseł na Sejm VII i VIII kadencji.
W latach 1968—71 członek CKR, zaś następnie do 1980 r.

—• zastępca członka KC PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy I i II klasy.

JANUSZ MAGIEJEWICZ
Urodził się w 1931 r. w Przeworsku, w rodzinie inteli­

genckiej. Ukończył studia wyższe ha Wydziale Górniczym
Politechniki Śląskiej, uzyskując dyplom inżyniera mecha­
nizacji górnictwa.

Pracę zawodową podjął w 1952 r. na tej uczelni jako- asy­
stent. Od 1955 r. pracował w górnictwie. Do 1965 r. zatrud­
niony był w kopalni węgla kamiennego „Zabrze", m. in. na

stanowiskach kierownika sekcji opracowań technicznych i
kierownika działu przeróbki mechanicznej. Przez wiele lat
związany był zawodowo z Kombinatem Górniczo-Hutniczym
Miedzi w Lubinie. Pracował m. in. w zgrupowanych w

Kombinacie zakładach górniczych „Lubin” i „Rudna”. Był
m. in. inspektorem nadzoru, kierownikiem zakładu przerób­
ki mechanicznej, głównym inżynierem wzbogacania rud. W
1976 r. zostaje dyrektorem ds. inwestycji w kombinacie. Od
1981 r. był naczelnym dyrektorem kombinatu. W 1984 r.

powołany został na stanowisko ministra hutnictwa i prze­
mysłu maszynowego.

Wieloletni przewodniczący Rady Wojewódzkiej NOT w

Legnicy.
Jest członkiem PZPR,-
Od znaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP.

WŁADYSŁAW MAJEWSKI
Urodził się w 1933 roku w Warszawie, w rodzinie inteli­

genckiej. Jest profesorem, doktorem nauk technicznych, in­
żynierem łączności.

W latach 1954—1970 pracował w Politechnice Warszaw­
skiej, ostatnio jako/adiunkt. Od 1970 roku pracował w In­
stytucie Łączności jako zastępca dyrektora, a następnie peł­
niący obowiązki dyrektora naczelnego tej placówki. Jest au­
torem wielu publikacji naukowych z dziedziny telekomuni­
kacji.

W 1981 roku powołany rostał na stanowisko ministra
łączności.

Od 1985 r. członek Centralnego Komitetu SD.
Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP.

JOANNA MICHAŁOWSKA-

-GUMOWSKA
• Urodziła się w 1945 r. w Wilnie, w rodzinie robotniczej.

W Gdańsku ukończyła Technikum Przemysłu Spożywczego
i podjęła pracę zawodową w Zakładach Zbożowych. W 1971
r. podjęła pracę w szkolnictwie, jako nauczycielka języka
polskiego, kończąc w tym samym roku studia polonistyczne
na Uniwersytecie Gdańskim. W tej samej uczelni w pięć
lat później ukończyła podyplomowe Studium Nauk Politycz­
nych. Następnie została skierowana na studia doktoranckie
w Wyższej Szkole Nauk Społecznych przy KC PZPR, które
ukończyła w 1979 r. /

W kwietniu 1973 r. rozpoczęła pracę na stanowisku in­
struktora KD PZPR w Gdańsku-Sródmieście. W następnym
roku awansowała na stanowisko kierownika Dzielnicowego
Ośrodka Pracy Partyjnej, a od 1975 r. przeszła do pracy w

Wydziale Organizacyjnym KW PZPR w Gdańsku. Pracując
jako zastępca kierownika tego wydziału, na wniosek rekto­
ra WSNS prowadziła jednocześnie punkt konsultacyjny tej
uczelni w Gdańsku, a także Wojewódzką Szkołę Partyjną.
Od 1982 r. kierowała Ośrodkiem Informacji, Analiz i Pro­
gramowania Pracy Partyjnej KW PZPR. W 1982 r. wybra­
na została sekretarzem KW PZPR w Gdańsku. Wiceprze­
wodnicząca RW PRON, radna WRN.

Odznaczona m. in. Złotym Krzyżem Zasługi.

BENON MICKIEWICZ
Urodził się w 1930 r. w Baranowiczach, w rodzinie inte­

ligenckiej. Studia wyższe ukończył na Wydziale E’ilozpficz-
no-Historycznym Uniwersytetu Poznańskiego, gdzie w 1959
r. uzyskał stopień doktora nauk humanistycznych, a w 1964
a stopień naukowy doktora habilitowanego. Od 1965 r. był

docentem w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza. W 1970
r. otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego, a w 1976 r. ty­
tuł profesora zwyczajnego, Jest historykiem, specjalistą w

zakresie historii wojskowości i metodologii nauki historycz­
nej. Autor prac naukowych 1 podręczników.

W latach 1949—1950 pracował jako nauczyciel w Szkole
Przemysłowej w Inowrocławiu. Od 1951—1955 r. był wy­
kładowcą w Studium Wojskowym Uniwersytetu Poznańskie­
go, później do 1957 r. wykładowcą w Studium Wojskowym
Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Poznaniu. Od
1955 r. jest nauczycielem akademickim Uniwersytetu im. A.
Mickiewicza w Poznaniu. W latach 1968—1972 był prorek­
torem, a następnie do 1981 r. przez 3 kadencje rektorem tej
uczelni. Jest kierownikiem Zakładu Historii Wojskowości w

Instytucie Historii Uniwersytetu Adama Mickiewicza.
Laureat nagrody państwowej I stopnia ministra obrony

narodowej i nagrody ministra nauki, szkolnictwa wyższego
i techniki za działalność dydaktyczno-wychowawczą, kształ­
cenie młodej kadry naukowej i prace badawcze w tym za­
kresie.

W 1982 r. powołany został na stanowisko ministra nauki,
szkolnictwa wyższego i techniki.

Jest7członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy II klasy,

Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą OOP.

STANISŁAW NIECKARZ
Urodził się w 1941 r. w Anówce, w Mołdawii, w rodzinie

chłopskiej. Studia wyższe ukończył na Wydziale Finansów
w Szkole Głównej Planowania i Statystyki w Warszawie,
uzyskując dyplom magistra ekonomii.

,Pracę zawodową rozpoczął w 1965 r. w Ministerstwie Fi­
nansów, przechodząc kolejne szczeble służbowe do dyrek­
tora Departamentu Przemysłu i Budownictwa tego resortu

włącznie. /
W 1977 r. przeniesiony został do pracy, w Komitecie Cen­

tralnym PZPR na, stanowisko zastępcy kierownika Wydzia­
łu Planowania i Analiz Gospodarczych. Od 1980 r. pełnił
funkcję zastępcy kierownika zespołu doradców ekonomicz­
nych prezesa Rady Ministrów, następnie zaś powołany zo­
stał na stanowisko wiceprezesa — I zastępcy prezesa Naro­
dowego Banku Polskiego. W 1982 r. powierzono mu funkcję .

ministra finansów.
Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP.

JÓZEF NIEWIADOMSKI
Urodził się w 1933 r. w Łodzi, w rodzinie robotniczej. U-

kończył Wyższą. Szkołę Nauk Społecznych przy KC PZPR,
uzyskując tytuł magistra socjologii. Działał w organizacjach
młodzieżowych i aparacie partyjnym. W latach 1966—1974
pracował w Komitecie Łódzkim PZPR, m. in. na stanowi­
sku zastępcy kierownika Wydziału Nauki, Oświaty i Kul­
tury, kierownika Wydziału Administracyjnego oraz kierow­
nika Wydziału Nauki i Oświaty. W latach 1974:—77 pełnił'
funkcję I sekretarza w Komitecie Dzielnicowym PZPR
Łódź-Śródmieście. W 1977 r. powołany został na stanowi­
sko wiceprezydenta miasta Łodzi do spraw budownictwa, in­
westycji i gosp. komunalnej. Od 1978 r. prezydent miasta
Łodzi.

Odznaczony m. iii.’ Krzyżami Komandorskim i Kawaler­
skim OOP.

ADAM NOWOTNIK
Urodził się w 1933 r. w Wólce Maziarskiej k. Iłży, w ro­

dzinie chłopskiej. Ukończył Wydział Transportu Morskiego
w WTyższej Szkole Ekonomicznej w Sopocie.

Pracę zawodową rozpoczął w 1956 r. w porcie gdańskim,
początkowo jako magazynier, następnie jako st. magazynier,
kierownik składów i kierownik działu eksploatacji. W 1966
r. objął stanowisko naczelnika wydziału dyspozycji Zjedno­
czenia Portów Morskich. W 1967 r. powrócił do portu gdań­
skiego . na stanowisko zastępcy dyrektora ds. eksploatacji.
W 1969 r. oddelegowany został do pracy w KW PZPR w

Gdańsku, gdzie, pełnił funkcję kierownika Wydziału Mor­
skiego. a następnie sekretarza ekonomicznego. W 1977 r. zo­
stał radcą handlowym ds. gospodarki morskiej Biura .Rad­
cy Handlowego. Ambasady' PRL w Moskwie. W 1982 r.

objął stanowisko dyrektora naczelnego Morskiego Portu
Handlowego w Gdańsku. W latach 1973-—77 był przewodni­
czącym MRN w Gdańsku.

Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim OOP. „Zasłużo­
ny portowiec PRL”.

MARIAN ORZECHOWSKI
Urodził się w 1931 r.. w Radomiu, w rodzinie robotni­

czej. Od 1947 r. rozpoczął działalność w organizacjach mło­
dzieżowych — najpierw w OM TUR, a od 1948 r. w ZMP.
Od 1955 r. po ukończeniu studiów historycznych na uni­
wersytecie w Leningradzie podjął pracę w Uniwersytecie
im. Bolesława Bieruta we Wrocłąwiu jako asystent. Dok­
torat nauk humanistycznych uzyskał w 1961 r., a w 1964
r. habilitował się w zakresie nauk historycznych. Od 1971 r.

profesor nadzwyczajny, a od 1977 r. profesor zwyczajny
nauk politycznych. W latach 1969—1972 był dyrektorem In­
stytutu Nauk Politycznych Uniwersytetu Wrocławskiego, w

latach 1972—1975 piastował godność rektora tej uczelni.
Pełnił wiele funkcji w ruchu młodzieżowym, a następnie

w PZPR. Delegat na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR, na któ­
rym wybrany został w skład Komitetu Centralnego. W
październiku 1982 r. wybrany został sekretarzem KC.. PZPR.
Od 1982 r. pełnił funkcję sekretarza generalnego Tymcza­
sowej Rady Krajowej PRON. Od I kongresu w 1983 r. był
sekretarzem generalnym Rady Krajowej PRON. Na XIV
Plenum KC PZPR w 1983 r. wybrany został zastępcą
członka Biura Politycznego, Od 1,984 r. rektor Akademii
Nauk Snołecznych KC PZPR. Członek Prezydium Rady Kra­
jowej PRON.

Jest autorem wielu publikacji z historii najnowszej Pol­
ski, polskiego ruchu robotniczego, dziejów myśli politycz­
nej, stosunków polsko-niemieckich, dziejów najnowszych
Niemiec i Czechosłowacji.

Odznaczony m. in. Krzyżem Komandorskim OOP.

- CZESŁAW PIOTROWSKI
Urodził się w 1926 r. w Hucie Stepańskiej na Wołyniu,

w rodzinie chłopskiej. W okresie okupacji brał udział w

walkach partyzanckich. Ukończył wyższe studia techniczne
(uzyskując tytuł magistra inżyniera budownictwa lądowego)
oraz Akademię Sztabu Generalnego. Jest doktorem nauk
wojskowych.

Od 1944 r. pełni służbę w Ludowym Wojsku Polskim w

wojskach inżynieryjnych, w tym na stanowiskach, dowódcy
batalionu i zastępcy dowódcy brygady saperów, szefa wojsk
inżynieryjnych Warszawskiego Okręgu Wojskowego, a w

latach 1972—1978 szefa wojsk inżynieryjnych Ministerstwa
Obrony Narodowej. Od 1978 r. był szefem badań i rozwoju
techniki wojskowej, zastępcą głównego inspektora’ techniki
WP. Współdziałał w prowadzeniu prac inżynieryjnych przy
realizacji wielu inwestycji przemysłowych i komunikacyj­
nych.

W 1981 r. powołany został ńa stanowisko ministra górnic­
twa i energetyki. Był członkiem Wojskowej Rady Ocalenia
Narodowego.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy I 1 II klasy,

Krzyżem Partyzanckim, Krzyżem Walecznych.
Ma sto-pień generalnego dyrektora górnictwa i energetyki.

FLORIAN SIWICKI
Urodził się w 1925 r. w Łucku, w rodzinie podoficera za­

wodowego. W czasie wojny od 1940 r. przebywał wraz z

rodziną na terenie Związku Radzieckiego, gdzie pracował
jako robotnik. Ńa początku 1943 r. zostaje powołany do
Armii Radzieckiej, po czym w maju tego roku wstąpił o-

chotniczo do 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.
W grudniu tego roku po ukończeniu z pierwszą lokatą Pol­
skiej Szkoły Oficerskiej w Riazaniu, uzyskał stopień podpo­
rucznika w I Oficerskiej Szkole Piechoty Im. Tadeusza Ko­
ściuszki. zostaje dowódcą pododdziału, a następnie wykła­
dowcą. W pierwszych latach powojenych brał udział w wal­
ce o utrwalenie władzy ludowej. W kolejnych latach pra­
cował w instytucjach centralnych Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. W 1956 r. skończył wyższe studia wojskowe w A-
kademii Sztabu Generalnego Sił Zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego. Dowodził kilkoma związkami taktycznymi, w

tym 1 Zmechanizowaną Dywizją im Tadeusza Kościuszki.
W latach 1961—1963 pełnił funkcję attache wojskowego, lot­
niczego h morskiego przy Ambasadzie PRL w ChRL. Na-

'-.Tonie powierzona została mu to.nkcia szefa sztabu Śląskie­
go Okręgu Wojskowego, od 1968 r. był dowódcą tego okrę­
gu.

Od 1971 r. pełnił funkcję I zastępcy szefa Sztabu General­
nego WP, a od 1973 r. szefa Sztabu Generalnego WP, wice­
ministra obrony narodowej. W 1983 r. powołany został na

stanowisko ministra obrony narodowej. Był członkiem Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodowego.

Na V Zjeżdzie Partii wybrany został zastępcą członka
KC. na VII, VIII i IX Zjeżdzie wybierany zostaje człon­
kiem KC. Od 1981 r. zastępca członka Biura Politycznego
KC.

Poseł na Sej’m VII, VIII i IX kadencji.
Odznaczony

'

m. in. Orderem Budowniczych Polski Ludo­
wej, Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Orderem Krzyża
Grunwaldu I kl. Posiada również Order Lenina.

KONRAD TOTT
Urodził się w 1936 r. w Bruśnie Nowym, w woj. przemy­

skim, w rodzinie inteligenckiej. W 1959 r. ukończył Wydział
Lotniczy Wojskowej Akademii Technicznej uzyskując tytuł
magistra inżyniera elektromechanika. W 1972 r. uzyskał w

tej uczelni stopień doktora nauk technicznych, a w 1979 r.

na Wydziale Elektroniki, Elektrotechniki i Automatyki AGH
w Krakowie obronił pracę habilitacyjną. Jest docentem.

W latach 1959—1982 był pracownikiem naukowo-badaw­
czym w Instytucie Technicznym Wojsk Lotniczych i innych
wojskowych placówkach naukowo-badawczych. W 1982 r.

przeniesiony został do pracy cywilnej i powołany na sta­
nowisko naczelnego dyrektora Instytutu Lotnictwa w War­
szawie. Od 1984 r. minister — kierownik Urzędu Postępu
Naukowo-Technicznego i Wdrożeń.

Opublikował, kilkadziesiąt prac naukowych.
Uczestniczy w wielu krajowych i zagranicznych komite­

tach i radach naukowych. Jest m. in. członkiem Rady Nau­
kowej Instytutu Badań Systemowych PAN i Komitetu
Transportu PAN.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim OOP.

JERZY WOŹNIAK
Urodził się w 1932 r. w Jaworzniku, woj. częstochowskie,

w rodzinie nauczycielskiej. Ukończył Akademię Górniczo-
Hutniczą w Krakowie uzyskując dyplom magistra inżyniera
metalurgii.

Pracę zawodową rozpoczął w 1957 r. w Hucie „Batory” w

Chorzowie na stanowisku mistrza, następnie zaś kierownika
oddziału stalowni. W latach 1966—1972 był kierownikiem
stalowni, a następnie zastępcą dyrektora ds. produkcji w

Hucie im. Feliksa Dzierżyńskiego w Dąbrowie Górniczej.
Pracował w Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza i Stali jako wi­
cedyrektor do spraw metalurgii a następnie do 1976 roku
jako dyrektor naczelny Huty „Baildon” w Katowicach. W
1976 roku powołany został na wiceministra hutnictwa. Pełnił
funkcję I wiceministra w tym resorcie, a następnie — w Mi­
nisterstwie Hutnictwa i Przemysłu Maszynowego. W 1983 r.

powołany został na stanowisko ministra gospodarki materia­
łowej i pełnomocnika rządu ds. oszczędności.

Jest członkiem PZPR.
Odznaczony m. in. Orderem Sztandaru Pracy II klasy i

Krzyżem Komandorskim OOP. 1

ANDRZEJ WÓJCIK
Urodził się w 1932 r. we Włocławku, w rodzinie urzęd­

niczej. W 1950 r. rozpoczął studia na Wydziale Filologicz­
nym Uniwersytetu Warszawskiego i jednocześnie pracę za­
wodową .w Polskim Towarzystwie Handlu Zagranicznego
„Varimex”. W 1953 r. ukończył studia w Uniwersytecie
Warszawskim, a w 1971 r. studia na Wydziale Handlu Za­
granicznego SGPiS w Warszawie.

W latach 1954—55 był tłumaczem w Komisji Kontroli i
Nadzoru w Kambodży. Po powrocie kontynuował pracę w

PTHZ „Varimex”, a następnie — do 1964 r. w Centralnym
Zarządzie Inżynierii Ministerstwa Handlu Zagranicznego na

stanowisku naczelnika wydziału.
W latach 1964—68 był konsulem handlowym w Bombaju.

Od 1968 do 1973 r. sprawował funkcję początkowo zastępcy,
a później dyrektora naczelnego PHZ „Universal”. W latach
1973—76 był radcą handlowym Ambasady PRL w Paryżu,
a od 1976 dó 1981 r. dyrektorem departamentu w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego, i Gospodarki Morskiej.

W 1981 r. został mianowany radcą handlowym, ministrem
pełnomocnym Ambasady PRL w Waszyngtonie.

Jest członkiem PZPR.

Odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim OOP.

STANISŁAW ZIĘBA .

Urodził się w 1934 r. w Krakowie, w rodzinie nau­
czycielskiej. W 1955 r. ukończył Wydział Rolniczy w Wyż­
szej Szkole Rolniczej w Krakowie, w 1964 r. uzyskał dyplom
magistra inżyniera rolnika w Szkole Głównej Gospodarstwa
Wiejskiego w Warszawie. W 1972 r. otrzymał stopień dok­
tora nauk rolniczych na Wydziale Ekonomiczno-Rolniczym
tej uczelni, a w 1979 r. doktora habilitowanego w Instytu­
cie Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa. Autor licznych
prac naukowych z zakresu chemii rolnej i nawożenia oraz

ekonomiki rolnictwa.
Przez wiele lat pracował w zakładach i instytucjach zwią­

zanych z rolnictwem. Od 1955 do 1963 r. był początkowo agro-
tćchnikiem, a następnie zastępcą dyrektora cukrowni w

Leąmierzu, później do 1969 r. zastępcą kierownika Wydziału
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN w Łodzi, zaś w la­
tach 1971—1973 kierownikiem tego wydziału. W okresie od
1969 do 1971 r. kierował Wojewódzkim Rolniczym Zakładem
Doświadczalnym w Bartoszewicach. W 1973 r. powołany zo­
stał na wicewojewodę łódzkiego, nadzorując problematykę
rolno-żywnościową oraz handlu i usług. W latach 1975—1976
pełnił z wyboru funkcję sekretarza ds. rolnych KW PZPR
w Piotrkowie Tryb.

Od 1976 r. pracował w KC PZPR, początkowo jako na­
stępca kierownika Wydziału Rolnego i Gospodarki Żywno­
ściowej, a od 1981 r. jako kierownik tego wydziału. W 1983
r. został powołany na stanowisko ministra rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej.

Odznaczany m. in. Krzyżami: Komandorskim i Kawaler­
skim OOP.

KAZIMIERZ ŻYGULSKI
Urodził się w 1919 r. w Wolance k. Borysławia, w rodzi­

nie inteligenckiej. Studia wyższe odbywał w latach 1937—
1941 na Wydziale Prawa Uniwersytetu Lwowskiego. W
1961 r. uzyskał stopień doktora, w 1973 r. tytuł profesora
nadzwyczajnego, zaś w 1983 r. — tytuł profesora zwyczaj­
nego.

W okresie okupacji niemieckiej działał w ruchu oporu na

terenie woj. lwowskiego. Od 1944 r. przebywał w Związku
Radzieckim. Po powrocie do kraju w 1956 r., pracował jako
adiunkt w Zakładzie Socjologii i Historii Kultury PAN w

lodzi. W 1959 r. przeszedł do Instytutu Filozofii -i Socjolo­
gii PAN w Warszawie, w którym zajmoWał się badaniami
socjologicznymi nad kulturą. W latach 1970—71 nełnił fun­
kcję prorektora Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej i
Teatralnej w Łodzi, później — do 1972 r. — doradcy wice­
prezesa Rady Ministrów. Od 1982 r. minister kultury i sztu­
ki.

Autor licznych prac naukowych i monografii z dziedziny
socjologii kultury. Jest członkiem prezydium Polskiego Ko­
mitetu ds. UNEŚCO, członkiem Polskiego Komitetu Mię­
dzynarodowej Rady Muzealnej oraz członkiem Prezydium
Komitetu Nagród Państwowych.

Bezpartyjny.
Odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP.

WŁADYSŁAW BAKA
Prezes Narodowego Banku Polskiego

Urodził się w 1936 r. w Boksytce, woj. kieleckie w rodzi­
nie robotniczej. Po ukończeniu, studiów ekonomicznych w

Uniwersytecie Warszawskim był od 1959 r. pracownikiem
naukowym Wydziału Ekonomii Politycznej tej uczelni.: W
1966 r. uzyskał stopień doktora, a w 1971 r. stopień doktóra

habilitowanego nauk ekonomicznych. W latach 1971—1973
był kierownikiem Zakładu Planowania i Polityki Gospo­
darczej UW. W 1972 r. podjął pracę w Komitecie Central­
nym PZPR na stanowisku zastępcy kierownika wydziału w

pionie ekonomicznym.
Od 1977 r. jest profesorem nadzwyczajnym UW. Autor

licznych prac naukowych w dziedzinie planowania i polityki
gospodarczej. W latach 1976—1980 był członkiem Prezydium
Komitetu Nauk Ekonomicznych PAN. Od 1980 r. jest se­
kretarzem Komisji do Spraw Reformy Gospodarczej. W 1981
r. powołany został na stanowisko ministra — członka Rady
Ministrów, pełnomocnika rządu d/s reformy gospodarczej.

Odznaczony m. in. Krzyżami: Komandorskim i Kawaler­
skim OOP,
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„Niedziela prawnicza”
zaprasza

W naJMlismą niedzielę. tj.
17 listopada, -we wszystkich
urzędach gminy i urzędach
miasta 1 gminy województwa
krakowskiego odbędą się spot­
kania prawników a mieszkań­
cami poszczególnych terenów.

Osoby zainteresowane poradą
prawną prosimy o przyjścia w

godzinach od 10.00 do 13.00 do

siedziby wspomnianych urzę­
dów. Wraa z prawnikami
wszelkich informacji udzielać

będą przedstawiciele tereno­
wych organów administracji
państwowej. Jak zapewniają
organizatorzy tej interesującej
Inicjatywy wszyscy, którzy
zgłoszą cię zostaną przyjęci.

Zmarł minister
finansów ZSRR

Wasilij Garbuzow

MOSKWA (PAP). Jak po­
dał* agencja TASS, 12 listo­
pada zmarł w 75 roku życia,
wybitny organizator radziec­
kiej ekonomiki, minister fi­
nansów ZSRR Wasilij Gar­
busów.

Małżeństwo, sport i...
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
PZPN oraz do FIS o zmia­
nę barw narodowych. W obec­
nej sytuacji, jeżeli nic się nie
zmieni, PZN zamierza je zgło­
sić jako reprezentantki Pol­
ski do startów w Pucharze
Świata. Ostateczne decyzje
podejmiemy po konsultacjach
z prezesem Francuskiej Fede­
racji Narciarskiej Jeanem Bar-
talaisem, który przysłał nam

pismo informujące o ślubie
sióstr 1 wyraził w nim jedno­
cześnie nadzieję, że obydwie
Polki wystartują w reprezen­
tacji Francji. Nie zwrócił się
jednak do nas z oficjalnym pi­
smem o podjęcie rozmów w

sprawie ewentualnych zmian,
dotyczących narciarek.

KONSULAT GENERALNY
REPUBLIKI FRANCJI W
KRAKOWIE: — Przepisy fran­
cuskie zezwalają na wystąpie­
nie o przyznanie obywatel­
stwa najwcześniej w tym sa­
mym dniu, kiedy zawarty zo­
stanie ślub w merostwie. Po 6
miesiącach podejmowana jest
decyzja. Zgodnie z obowiązu­
jącymi wytycznymi resortu

spraw wewnętrznych można

posiadać obywatelstwo francu­
skie i zachować swoje dotych­
czasowe. Jednak w szczegól­
nych przypadkach termin pół­
roczny może zostać skrócony.
Indywidualne decyzje podej­
mowane są na najwyższym
szczeblu.

ANDRZEJ ROJ-GĄSIENICA,
szef wyszkolenia ds. młodzie­
ży w PZN: — W regulaminie
FIS sprawa zmiany barw na­
rodowych została ściśle okre­
ślona. Podczas posiedzenia w

Vancouver w Kanadzie posta­
nowiono, że chcąc zmienić
barwy narodowe, trzeba się
zwrócić najpierw do macie­
rzystego związku narciarskie­
go z pisemną prośbą. Jeżeli
ten nie wyraża zgody, wów­
czas sprawa może stanąć na

forum Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej — FIS,
gdzie decyzje podejmowane są
przez głosowanie. Nawet je­
żeli FIS zatwierdzi zmianę
barw narodowych 1 tak za­
wodniczka czy zawodnik tracą
punkty klasyfikacyjne, które
są bardzo istotne przy rozsta­
wieniu w Pucharze Świata. Do
niedawna punkty te można

było zachować w przypadku
porozumienia między dwiema
zainteresowanymi federacja­
mi. We wrześniu tego roku w

Selden postanowiono jednak,
że bez względu na zgodę czy
też brak zgody macierzystych
związków sportowych narcia­
rzom. którzy zmieniają oby­
watelstwo, FIS odbiera punk­
ty.MIROSŁAW WODZYNSKI,
zastępca sekretarza generalne­

Krakowski przemysł rolno-spożywczy

przed końcem roku

Oczekiwania rynku
jeszcze nie spełnione

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1|

cjl zanotowały natomiast Za­
kłady Przemysłu Tytoniowe­
go. Nastąpił więc ilościowy
wzrost podaży co jednak nie
oznacza jeszcze zaspokojenia
wymagań rynku.

N.le wszędzie udało się
osiągnąć właściwe relacje eko­
nomiczne w przedsiębiorstwie.
W porównaniu z rokiem ubieg­
łym wzrosły płace. Średnio
wynoszą one obecnie 17,7 tys.
zł. Za tym wzrostem ni* na­
dąża wydajność pracy. Wpraw­
dzie i tutaj osiągnięto popra­
wę, niemniej jednak zdecydo­
wana większość zakładów nie
uchroni się przed widmem
opłat na PFAZ. Z dotychcza­
sowych szacunków wynika, że

tylko 4 zakłady: ZPC „Wa­
wel". ZCh „Iglooopol” CPWI
oraz Krakowskie Zakłady
Przemysłu Owocowo-Warzyw­
nego wzrost płac pokrywają
wzrostem wydajności.

go Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego: — Zgodnie x prze­
pisami Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego zawod­
niczka czy też zawodnik mogą
startować w igrzyskach olim­
pijskich tylko w reprezentacji
jednego państwa. Skoro sio­
stry Tlałkówny-Maaore repre­
zentowały Polskę podczas
Igrzysk w Sarajewie, to już
nigdy w żadnych Igrzyskach
nie mogą wystąpić w repre­
zentacji Innego kraju no.

Francji.
ANDRZEJ KOZAK, trener

reprezentacji Polski kobiet w

narciarstwie alpejskim: — 23
bm. odbędzie się posiedzenie
FIS, ostatnie przed pierwszymi
zawodami PS 25 bm. w Sara­
jewie, i podczas tego posiedze­
nia muszą zapaść ostateczne

decyzje, odnoszące się do e-

wentualnych zmian barw na­
rodowych. Bliźniaczki jednak
dotychczas nie zwróciły się do
PZPN z prośbą o zmianę barw
i zgodnie z przepisami nie ma­
ją już ku temu okazji, gdyż
termin przyjmowania podań
minął z dniem 1 lipca. Nikt na

siłę nie będzie z nich robił re­
prezentantek Polski, ale też na

siłę nie zrobi z nich nikt Fran­
cuzek. Tę decyzje obie panie
muszą podjąć same. Nie wiem
czy można w ogóle mówić o

istnieniu problemu, ponieważ
obie narciarki zadeklarowały
się listownie, że będą nadal
startować w barwach Polski.
Niemniej Ja jako trener nie
mam z nimi kontaktu od
kwietnia. Byłoby szkoda, żeby
zawodniczki tej klasy przestały
reprezentować Polskę. Uwa­
żam. że skoro Już obie panie
uznały, że nie jestem ich w sta­
nie więcej nauczyć, mają pra­
wo do zmiany trenera, ale
zmiana barw narodowych to

zupełnie inna sprawa. Weźmy
na przykład choćby Skandy­
nawów, z których bardzo wie­
lu studiuje w Stanach Zjed­
noczonych. Reprezentują oni
jednak swoje barwy i nie ma

w tym nic dziwnego. Jeżeli 1-
dzie o moje rozstanie z bliź­
niaczkami. uważam, że Istnie­
ją Jakieś formy kontaktów 1
zawsze można pożegnać się w

zgodzie. Niestety w tym przy­
padku wyszło to bardzo nie-
fajnie. Ocenę Ich postępowa­
nia. pozwolicie panowie, pozo­
stawię dla siebie.

Inż. JAN TLAŁKA, ojciec
sióstr Małgorzaty i Doroty:
— Nie mam stałego kontaktu z

córkami, gdyż nie posiadają
one w domu telefonu. Czasami
dzwonią z budki telefonicznej,
ale mamy tyle ważnych spraw
rodzinnych do omówienia, że
nie ma czasu na rozmowy o

nartach, tym bardziej, że po­

W dyskusji poruszono wie­
le aktualnych problemów z

którymi zmagają się zakłady.
Cechą charakterystyczną do­
tyczącą całej branży jest
znaczne zużycie parku maszy­
nowego. Dobitnym przykładem
jest sytuacja w Okręgowym
Przedsiębiorstwie Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego gdzie
konieczność zapewnienia cią­
głości produkcji zmusiła do
wydatkowania na remonty
znacznie większych kwot niż
to zaplanowano.

Podsumowując dyskusję kie­
rownik Wydziału Rolnego KK
Czesław Stańdo zwrócił uwa­
gę na rolę organizacji partyj­
nych i związkowych w co­
dziennym życiu zakładu. Właś­
ciwa współpraca obu organi­
zacji z dyrekcją przedsiębior­
stwa nie pozostaje bez wpły­
wu na wyniki. Sąd też syste­
matyczne doskonalenie tej
współpracy staje się nakazem
chwili,

Otor)

łączenie telefoniczne z Francji
do Polski jest bardzo drogie.Ślub z braćmi Magore nie był
dla nas zaskoczeniem, gdyż
już wcześniej córki otrzymy­
wały od nich liczne kwiaty i
prezenty przysyłane do Zako­
panego nawet z Francji.
Wprawdzie w gronie rodzin­
nym nie myśleliśmy Jeszcze o

ślubie, była mowa o ewentu­
alnych planach małżeńskich
na wiosnę przyszłego roku, ale
młodzież dziś jest zamknięta
w sobie, więc nagła wiado­
mość o -weselu, jaką otrzyma­
liśmy we wrześniu, nie zasko­
czyła nas. Niestety ten poś­
piech córek nie pozwolił nam

na uczestniczenie w uroczy­
stościach, gdyż nie zdążyliśmy
otrzymać paszportów. (Nasz
rozmówca żartem powiedział,
iż może przyczyną pośpiechu
jest powiększenie się rodziny).

Porozumienie, które wynik­
nęło z mojej inicjatywy, doty­
czące niepodawania prasie
żadnych faktów dc zakończe­
nia rozmów, nie pozwala mi

przedstawić sprawy z mojego
punktu widzenia. W imieniu
naszej rodziny mogę jednak
zapewnić, że od początku cór­
ki myślały o startach wyłącz­
nie w polskich barwach, w

klubie CWKS „Legia” Zakopa­
ne, i mimo iż będą uczyć się
na Uniwersytecie^ w Grenoble,
nadal będą również reprezen­
tować polski sport akademicki.
Muszę jednak powiedzieć, że
rozstanie z Akademią Wycho­
wania Fizycznego w Krakowie
było co najmniej dziwne. Rek­
tor uczelni zezwolił córkom na

dwuletni pobyt na Uniwersy­
tecie w Grenoble. W przede­
dniu wyjazdu na Mistrzostwa
Świata obydwie zostały skre­
ślone z listy studentów. Po
mojej interwencji zezwolono
im jednak na zdawanie egza­
minów. Teraz. 6 września, o-

trzymałem jednak pismo o

skreśleniu ich z listy studen­
tów. mimo wcześniejszego ze­
zwolenia rektora na studia we

Francji, które podpisał nieczy­
telnie ktoś w zastępstwie dzie­
kana.

WYDZIAŁ PASZPORTÓW
WUSW W NOWYM SĄCZU:
— Jak powiedział nam zastęp­
ca naczelnika wydziału, doku­
menty państwa Tlałków zosta­
ły złożone tak późno, że nie
było żadnych możliwości na

przyspieszenie wydania pasz­
portów.

Doc. dr hab. JAN SZOPA,
dziekan Wydziału Wycho­
wania Fizycznego AWF w

Krakowie: — Siostry zostały
skreślone z listy studentów 6
września br. bo nie zaliczyły
nawet jednego semestru. W
roku akademickim 1982/83 zo­

W40-lecleFAO
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
dniach rozpoczęła obrady w
Rizymte.

W posłaniu premiera pod­
kreślona została działalność
FAO na mecz rozwoju mię­
dzynarodowej współpracy w

dziedzinie wyżywienia, w tym
między państwami o różnych
systemach społeczno-politycz­
nych oraz rola tej organiza­
cji w przezwyciężaniu zacofa­
nia kolonialnego państw roz­
wijających się i umacniania
Ich niezależnego bytu ekono­
micznego.

I
!

Obrady
Prezydium KKKP

W dniu wczorajszym ob­
radowało Prezydium Kra­
kowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej. Prezydium do­
konało oceny działalności
ośmiu gminnych 1 zakłado­
wych komisji kontroli. O-
ceny dokonano w oparciu
o przeprowadzone kontrole
w październiku i listopa­
dzie br.

Obradami kierował Leo­
nard Zukiewicz przewod­
niczący KKKP, uczestni­
czył w nich członek Prezy­
dium CKKP Stanisław
Grabania.

stały przyjęte na studia. Ze­
zwolenie na indywidualny tok
nauczania pozwalało im na

zakończenie studiów w 6 lat.
30 marca 1984 r. zwróciły się
do dziekanatu x prośbą o ur­
lop, którzy otrzymały. Potem
zwróciły się do GKKFiS x pis­
mem o udzielenie 2-letniego
urlopu, podczas którego za­
mierzały podjąć studia w Gre­
noble na tamtejszym uniwer­
sytecie. Ponieważ ni* wyje­
chały ani nie przedstawiły
żadnych zaświadczeń, że są jut
studentkami we Francji, o-

trzymały do domu wezwanie o

kontynuowanie studiów w

Krakowie. 25 stycznia 1985 ro­
ku nadeszło pismo z GKKFiS,
że sprawa zagranicznych stu­
diów Jest załatwiana, ale żad­
nej decyzji z resortu sportu w

tej konkretnej sprawie nie by­
ło i nadal nie ma.

W ubiegłym roku wszyscy
narciarze, posiadający mini­
mum pierwszą klasę mistrzo­
stwa sportowego mieli urlopy
i przesuniętą sesję. Od listo­
pada do kwietnia trenowali! i
startowali, a potem nadrabiali
zaległy materiał. Na 16 osób
objętych tym zwolnieniem, 13
uzyskało potrzebne do konty­
nuowania studiów zaliczenia,
niestety wśród tej grupy nie
było sióstr Tlałkówien. Jako,
formalnie, studentki krakow­
skiej AWF nie przystąpiły do
letniej sesji egzaminacyjnej w

II semestrze, zostały więc ofi­
cjalnie skreślone z listy.

Połączyliśmy się również z

centralą federacji francuskiej
w Annecy i rozmawialiśmy z

dyr. generalnym p. ALAINEM
METIEZEM: — Przed 22 listo­
pada chcemy załatwić wszyst­
kie sprawy i usunąć formalne
przeszkody, uniemożliwiające
start pań Magore w barwach
Francji. Mogę tylko powie­
dzieć, że nasz prezes wybiera
się do Polski na rozmowy z

waszym związkiem narciar­
skim. Pojechał właśnie do Pa­
ryża. żeby załatwić sobie wizę.
W następnym tygodniu (tzn.
od 11 do 16 listopada — dop.
nasz) będzie rozmawiać w

sprawie startu zawodniczek w

barwach francuskich. Obecnie
panie przebywają wspólnie z

kadrą w Alpach i niestety nie
ma możliwości porozumienia
się z nimi.

Mamy nadzieję, że udało
nam się potraktować problem
rzetelnie, bez wdawania się w

emocjonalne opinie i zagląda­
nia w kieszeń podmiotów spo­
ru. Na finał przyjdzie jednak
jeszcze poczekać. W tej sytua­
cji wszelkie wnioski mogą
wyciągnąć sami Czytelnicy.

JANUSZ KOZIOŁ
WOJCIECH ŻURAWSKI

Premie dla Danii i Irlandii Pin.
Wczoraj poznaliśmy dalszych

finalistów przyszłorocznych mi­
strzostw świata w Meksyku. Ja­
ko 18 zespół prawo startu w

Mundialu Wywalczyła z gr. VI

(strefy europejskiej) DANIA,
która wygrała w Dublinie z

Irlandią 4:1 (1:1). Gospodarze
prowadzili w 6 min. po bramce

Stapletona, ale potem gole zdo­
bywali już Duńczycy: Łarsen —

2, Laudrup 1 Siyebeck po 1. W

meczu, który nie miał już żad­
nego znaczenia Szwajcaria —

Norwegia 1:1.

Z gr. III awans uzyskały już
wcześniej Anglia i Wczoraj

Końcowa tabela
1. DANIA 11:S 17—8
2. ZSRR 10:6 13—8
3. Szwajcaria 8: 8 5—10
4. Irlandia 6:10 B—10
5. Norwegia 5:11 4—10

■
Co słychać u polskich nar­

ciarzy u progu nowego sezo­
nu 1985/86? — na ten temat

rozmawiam z szefem wyszko­
lenia PZN JANUSZEM FOR"
TECKIM.

Przygotowania narciarzy do
sezonu biegną już od kilku
miesięcy, kadrowicze mają
już za sobą obozy ogólnoroz­
wojowe i kondycyjne. W tej
chwili grupa kombinatorów
norweskich (Kafla, Guńka,
Sosna, Ustupski), 4 biegaczki
(Ruchała, Guzik, Sokołowska,
Popieluch-Brynarska) oraz 3
młodych biegaczy (Marcisz,
Krygowski, Stachoń) przeby­
wają w ZSRR koło Murmań­
ska, gdzie można już treno­
wać na śniegu. Ich powrót
do kraju przewidziany jest
ok. 20 bm.

Już 3-krotnie na alpejskim
lodowcu trenowały podopie­
czne trenera A. Kozaka (w
kadrze nie ma oczywiście
sióstr Tlałkówien, są Grabow­

Sobotni pojedynek w Cho­
rzowie między piłkarskimi
reprezentacjami Polski 1
Włoch będzie stać pod zna­
kiem jubileuszy. Po raz 50.
w roli trenera naszej druży­
ny narodowej wystąpi AN­
TONI PIECHNICZEK. Pięk­
ny, a zarazem rzadki jubi­
leusz obchodzi także tej je­
sieni włoski selekcjoner EN-
ZO BEARZOT — dokładni#
przed dziesięcioma laty
(wspólnie z trenerem Bernar-
dinim) po raz pierwszy po­
prowadził „Scjuadra Azzurra”.
Ten liczący dzisiaj 58 lat
świetny szkoleniowiec już 96
razy prowadzi! do „boju”
swoją reprezentację. Ponie­
waż wiadomo, iż przed me­
ksykańskim Mundialem Wło­
si rozegrają jeszcze trzy ofi­
cjalne mecze (obok spotkania
z Polakami grają z począt­
kiem przyszłego roku z RFN
i Austrią) wszystko wskazu­
je na to, że po raz setny
Bearzot poprowadzi repre­
zentację w inauguracyjnym
meczu Włochów w Meksyku
31 maja 1986 r. z niewiado­
mym jeszcze rywalem (po­
znamy go podczas losowania
15 grudnia br.).

Wreszcie — będzie to dzie­
siąte oficjalne spotkanie obu
reprezentacji. Ciekawe — po
raz pierwszy Polska i Wło­
chy spotkały się dopiero w

roku 1965. Jak wynika z

przedstawionego obok zesta­
wienia, na razie górą są Wło­
si, Polacy wygrali do tej po­
ry tylko jeden raz podczas
puli finałowej MS w RFN.
Zwycięstwo 2:1 w Stuttgar­
cie odniesione zostało po bar­
dzo efektownej grze naszego
zespołu, a bramki Szarma­
cha i Deyny zostały zaliczo­
ne do najbardziej efektow­
nych goli, jakie padły w cza­
sie tamtego Mundialu.

W ostatnich meczach w

konfrontacji polsko-włoskiej
górą byli nasi sobotni rywa­
le. Przed rokiem (w grudniu)

Irlandia Płn. która na Wembley
wykonała plan i zremisowała z

Anglią 0:0. Na nic zdało się zwy­
cięstwo Rumunii (na wyjeźdzlo)
nad Turcją 3:1 (2:0), Irlandczycy
utrzymali jeden punkt przewagi.

Końcowa tabela.

1. ANGLIA 12:4 21—J
2. IRLANDIA PŁN. 10: « 8— 5
3. Rumunia 9:7 12-7
4. Finlandia 8: 8 7—12
B. Turcja 1:15 2—24

W najbliższych dniach pozna­
my dalszych finalistów. Z gr. IV

etrefy europejskiej wcześniej a-

wanz do Meksyku wywalczyła
Bułgaria, a o drugie premiowa­
ne miejsce ubiegają się aż trzy
zespoły: Francja, Jugosławia i
NRJJ. Oto aktualna tabela:

1. Bułgaria 11:312:3
2. Francja 9:513:4

Narciarze przed sezonem

❖ Sz. Krasicki szefem od biegów ♦ 11-osobowa

grupa trenuje już w ZSRR na śniegu

ska, Szafrańska 1 8 młodych
alpejek), a w najbliższym
czasie po raz czwarty wyja-
dą na trening. Alpejczycy
pod wodzą A. Klimka, wyko­
rzystując wczesne opady śnie­
gu, trenują w rejonie Kas­
prowego Wierchu. Skoczkowie
wybierają się wkrótce do See-
feld (Austria), gdzie powinni
już przeprowadzić treningi
na śniegu. Mimo znanych
trudności finansowych i kło­
potów ze sprzętem, jak na

razie plany szkoleniowe w

PZN są realizowane, a za­
planowane zgrupowania (w
tym zagraniczne) dochodzą
do skutku.

Przed nowym sezonem na­
stąpiły zmiany na dwóch sta­
nowiskach trenerów repre­

W sobotę w Chorzowie: Polska — Włochy

Manewry przed Meksykiem
w Pcsoarze gospodarze wy­
grali 2;0, ale zadanie ułatwił
im lekkomyślny wybryk Wdo-
wczyka, którego sędzią Va-
lentine na początku II poło­
wy usunął z boiska. Włosi
osiągnęli wówczas sporą prze­
wagę, ale dopiero w 73 mi­
nucie Altobelli i w 90 min.
Di Gennaro zapewnili gospo­
darzom zwycięstwo.

Włosi — jak wiadomo —

po zdobyciu złotego medalu

Po raz dziesiąty
1965 Warszawa: Polska — Włochy 0:0, el. MS

0. 1965 Rzym: Włochy — Polska 6:1 (2:0), el. MS
1974 Stuttgart: Polska — Włochy 2:1 (2:0), pula fin. MS
1975 Rzym: Włochy — Polska 0:0, el. ME

<(►1975 Warszawa: Polska — Włochy 0:0, el. ME

1980 Turyn: Włochy — Polska 2:2 (2:2)
1982 Vigo: Polska — Włochy 0:0, pula fin. MS
1982 Barcelona: Polska — Włochy 0:2 (0:1), pula fin. MS
1984 Pescara: Włochy — Polska 2:0 (8:0).

Bilans: 3 zwycięstwa Włoch, 1 Polski, 5 remisów, bramki
13:5 dla Włoch.

w Hiszpanii zostali uwolnie­
ni z obowiązku startowania
w eliminacjach MŚ. Trener
Bearzot mógł więc dużo eks­
perymentować, pojedynkom
Włochów nie towarzyszyło
ustawiczne napięcie nerwo­
we, odpowiedzialność za wy­
nik, choć prawdą jest, iż ka­
żda reprezentacja w spotka­
niu z aktualnym mistrzem
świata chce wypaść jak naj­
lepiej.

W ciągu minionych 3 lat
Bearzot rozegrał sporo spot­
kań międzypaństwowych i
kilkakrotnie przegrał ze zna"
cstaie niżej notowanymi ry­
walami. Szczególnie dużo po-

8. NRD
4. Jugosławia
5. Luksemburg

8:614:8
3:6 7:6
0:16 2:27

W sobotę grają: Franoja —

Jugosławia 1 NRD — Bułga­
ria. Jeśli Francuzi wygrają to

zdobywają paszporty do Me­
ksyku, przy ich remisie spra­
wa Już komplikuje się, oczy­
wiście pod warunkiem, że NRD

pokona u siebie Bułgarię. O

premii marzą jeszcze Jugosło­
wianie, ale muszą wygrać w

Paryżu,

17 bm. poanamy 4. finalistą
x Ameryk! PM. W pierwszym
meazu Paragwaj wygrał u sie­
bie z Chile 3:0 i ma wielkie
szanse na premię. A 20 bm.

dowiemy się, czy jednobram-
kowa zaliczka wystarczy Bel­
gom w meczu z Holendrami
na Ich boisku. Tego samego dnia

odbędzie się pierwszy pojedy­
nek barażoiwy (z dwóch) Szko­
cja — Australia. (ANS)

zentacji. I tak za biegi ko­
biet i mężczyzn odpowiada w

PZN Szymon Krasicki, tre­
nerem kadry kobiet 1 został
Lech Pochwała. W pozosta­
łych grupach bez zmian. Ka­
drę skoczków trenuje Leszek
Nadarkiewicz, kombinatorów
norweskich Apoloniusz Taj-
ner, alpejki — Andrzej Ko­
zak i alpejczyków Adam Kli­
mek. Na razie nie obsadzono
trenera kadry biegaczy, no­
tabene sytuacja w tej kon­
kurencji, po wycofaniu się z

reprezentaoji J, Łuszczka, jest
niewesoła. Postanowiono, że

juniorzy — na razie — będą
przygotowywać się do sezo­
nuwoparciuoSMSwZa­
kopanem, a seniorzy w opar­
ciu o kluby. (ANS)

tknięć mieli Włosi tuż po
Mistrzostwach Świata w Hi­
szpanii w 1983 r., kiedy to
na 7 spotkań wygrali tylko
2. Lepiej było przed rokiem,
w 9 meczach — 5 zwycięstw.
Najlepsze są wyniki tegoro­
cznego sezonu, choć psuje je
mocno nieoczekiwana poraż­
ka we wrześniu na swoim
boisku z Norwegią. Przypo­
mnijmy tegoroczne wyniki
Włochów: z Irlandią w Du-

bllnie 2:1, z Grecją w Ate­
nach 0:0, w Ascoli z Portu-
galią 2:0, z Meksykiem (na
wyjeździć) 1:1, z Anglią (w
Meksyku) 2:1 i 1:2 z Norwe­
gia w Lecce.

Zdaniem większości facho­
wców trener Bearzot ma już
gotowy szkielet reprezentacji
ną Meksyk. W bramce naj­
wyższe notowania mają Tan-
credi względnie Gaili, niemal
pewna jest czwórka obroń­
ców: Bergoml, Scirea (dla
mnie najlepszy od lat środ­
kowy obrońca na święcie),
Vierchowod, Cabrinl, więcej
niewiadomych jest w pomo-
ey, do reprezentacyjnego tea­

Dwa razy remis
W I lidze tenisa stołowego

krakowska Wanda podejmo­
wała AZS Gliwice, z którym
2-krotnie zremisowała 5:5. W
obu meczach najwięcej punk­
tów zdobyły: Szatko-Nowak 6,
Put 2 1 debel Szatko-Put też
2. (a)

Siatkówka
®s) Siatkówka mężczyzn —

kl. międzywojewódzka: Wisło­
ka — AZS Kr. 0:3, Tarnovia —

Nadwiślan 3:1, Okocimski —

Glinik 3:1, Dalin — Sandecja
3:0, Wawel — Hutnik Ib 3:0,
Dunajec — Wanda 8:2, mecz

zaległy: Sandecja — AZS 1:3.
1. Wawel 91625— •

2. Okocimski 9 16 25—12
3. Hutnik Ib 71318-5
4 AZS Kraków 8 13 16—13

Tarnovia 8 13 16—18
6. Glinik 71213—9
7. Dunajec 8 12 14—16
8. Wanda 9 12 14—18
9. Dalin 9 12 13—19

10. Nadwiślan 9 12 11—22
11. Wisłoka 9 10 4—26
12. Sandecja 896—22

Zmarł
Edward Pawłowski

W Krakowie w wieka 80 lał
zmarł były lekkoatleta Pogoni
Lwów, mistrz Polski na krótkich
dystansach, długoletni działacz i

sędzia hokejowy, honorowy pre­
zes OZHŁ w Krakowie — Inż.
Edward Pawłowski. Po zakoń­
czeniu kariery zawodniczej, swo­
je życie poświęcił wychowania
młodzieży. Po wojnie reaktywo­
wał sekcję hokejową Craooril.

Odznaczony był Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotą Odznaką „Za pracę
społeczną dla m. Krakowa”.

Express Lotek

21, 22, 25, 32, 39

Mały Lotek

I los.: T, 14, 16, 26, 34
II los.: 4, 10, 12, 22, 32

mu kandydują: Tardelli (po
latach gry w Juventusie prze­
niósł się do Interu), Bagni,
Di Gennaro, Baresi, Fanna i
jako cofnięty skrzydłowy
Conti. W formacji ofensyw­
nej na gwiazdę nr 1 wyrósł
Altobelli z Interu, a wspo­
magać go mogą: Sereną z

Juventusu, Galderisl z Vero-
ny, może Glordano i jeśli
odzyska hiszpańską formę
Rossi. W chorzowskim meczu

trener zapowiedział, iż da
szansę gry kilku dublerom,
nie wystąpią m. in. Viercho-
wod i Conti.

Także dla naszej reprezen­
tacji będzie to istotny spra­
wdzian przed przyszłorocz­
nym Mundialem. Czasu po­
zostało już niewiele. Za sześć
i pół miesiąca trzeba będzie
mieć gotowy do trudnego
turnieju zespół. A prób mię­
dzynarodowych też będzie
już stosunkowo niewiele.
Trener Piechniczek ma z

grubsza gotowy szkielet re­
prezentacji, ale nadal pozo­
stało kilka znaków zapyta­

nia. Czy można np. jeszcze
liczyć na Władysława Żmu­
dę? Kto powinien być duble­
rem Młynarczyka? Czy Wdo-

wczyk 1 Kubicki okrzepli już
na tyle, by stanowić pełno­
wartościowych zmientników
Ostrowskiego i Pawlaka? Naj­
więcej znaków zapytania jest
w ataku, tylko kandydatura
Bonka nie podlega dyskusji,
ale kto' go uzupełni — czy
chimeryczny Smolarek, może
Furtok? Gdzie ustawić Dzie-
lcanowsklego? Zapewne od­
powiedź na część tych pytań
da sobotni mecz.

ANDRZEJ STANOWSKI
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KOLARSTWO

(21)
W roku 1967 na kongresie Międzynarodowej Unii Ko­

larskiej (UCI) nastąpił rozdział organizacyjny kolarstwa
amatorskiego i zawodowego. Wyłoniono wtedy dwie orga­
nizacje, podległe UCI, jedną dla amatorów (FIAC) i drugą
dla zawodowców (FICP). Wtedy także postanowiono, że
mistrzostwa świata w kolarskich przełajach będą rozgry­
wane osobno dla kolarzy zawodowych i osobno dla ama­
torów.

MISTRZOWIE ŚWIATA W KOLARSTWIE
PRZEŁAJOWYM

1950
1951
1952
1953
1954
1955
1956
1957
1958
1959
1960
1961
1962
1963
1964
1965
1966

r. J. Robie (Francja)
r. R. Rondeaux (Francja)
r. R. Rondeaux (Francja)
r. R. Rondeaux (Francja)
r. A. Dufraise (Francja)
r. A. Dufraise (Francja)
r. A. Dufraise (Francja)
r. A. Dufraise (Francja)
r. A. Dufraise (Francja)
r. R. Longo (Włochy)
r R. Wolfshohl (RFN)
r. R. Wolfshohl (RFN)
r. R. Longo (Włochy)
r. R. Wolfshohl (RFN)
r. R. Longo (Włochy)
f. R. Longo (Włochy)
r. E. de Vlaeminck (Belgia)

(zawodowcy)
1967 r. R. Longo (Włochy)
1968 r. E. de Vlaemlnck

(Belgia)
1969 r. E. de Vlaeminck

(Belgia)
1970 r. E. de Vlaeminck

(Belgia)
1971 r. E. de Vlaeminck

(Belgia)
1972 r. E. de Vlaeminck

(Belgia)
1973 r. E. de Vlaeminck

(Belgia)
1974 r. A. van Damme

(Belgia)
1975 r. R. de Vlaeminck

(Belgia)
1976 r. A. Zweifel

(Szwajcaria)
1977 r. A. Zweifel

(Szwajcaria)
1978 r. A. Zweifel

(Szwajcaria)
1979 r. A. Zweifel

__

(Szwajcaria)
1980 r. R. Liboton (Belgia)
1981 r. H. Stamsnijder

(Holandia)
1982 r. R. Liboton (Belgia)
1983 r. R. Liboton (Belgia)
1984 r. R. Liboton (Belgia)
1985 r. K. Thaler (RFN)

(amatoray)
M. Pelchat (Francja)
R. da yiaemlnck (Belgia)

R. Declereą (Belgia)

R. Vermeire (Belgia)

R. Vermeire (Belgia)

N. de Beckere (Belgia)

K. Thaler (RFN)

R. Varmeir» (Belgia)

R. Vermeire (Belgia)

K. Thaler (RFN)

R. Varmeire (Belgia)

R. -Liboton (Belgia)

V. di Tano (Włochy)

F. Saladin (Szwajcaria)
M. Fiśera (CSRS)

M. Filera (CSRS)
R. Simunek (CSRS)
R. Simunek (CSRS)
Kluge (RFN)

LEKKOATLETYKA
(5)

Oprócz biegów, w Anglii dużą popularnością cieszyły się,
głównie wśród żółnierzy, zawody w rzutach kulą. Kula­
mi rzucano oburącz, a były to kule o wadze 16 funtów
czyli 7,257 kg (stąd wywodzi się współczesna waga kuli
lekkoatletycznej), które służyły do nabijania dział. Wiel­
kim propagatorem takich zawodów był król Anglii Hen­
ryk VIII, który uchodził również za czołowego miotacza
zarówno kulą jak i młotem.

W XVII wieku w Anglii narodziły się pierwsze formy
zawodowstwa. Coraz częściej nagrodami dla zwycięzców
stawały się premie pieniężne, a szczególnie utalentowani
biegacze zobowiązywali się dokonywać różnych wyczy­
nów za z góry określone kwoty. Zaczęto wówczas mierzyć
czas biegaczom i w ten sposób narodziły się pierwsza re­
kordy. W roku 1653 nieznany z nazwiska biegacz z Croy-
don pokonał dystans z St. Albans do Londynu (20 mil) w

czasie 90 minut. W XVIII wieku wielką sławę zdobył An­
glik Foster Powell. Przebiegł on między innymi dystans
50 mil w czasie 7 godzin, a w roku 1773 pokonał trasę z

Londynu do Yorku (402 mile) w 5 dni i 18 godzin. W ro­
ku 1791, mając już 57 lat, poprawił własny rekord na trasie
Londyn — York biegnąc przez 5 dni 15 godzin i 15 minut.

Współczesne formy kultury fizycznej i sportu narodziły
się w Europie w XIX wieku, ale już kilkadziesiąt lat
wcześniej John Christoph Guts-Muts, nauczyciel gimna­
styki w sławnej wówczas szkole Salzmanna w Schnep-
fenthal (Turyngia), stworzył własny system wychowania
fizycznego, którego zasady przedstawił w wydanym w ro­
ku 1793 podręczniku „Gimnastyka dla młodzieży”. Opisał
tam zbiór ćwiczeń obejmujący biegi, chody, skok wzwyż,

w dal, ekok o tyczce, rzuty kamieniem, dyskiem 1 oszcze­
pem, a także uzasadnił wartości płynące z uprawiania te­
go rodzaju ćwiczeń oraz opisał urządzenia, sprzęt sporto­
wy 1 technikę wykonywania poszczególnych konkurencji,
wprowadził również element rywalizacji w postaci zawo­
dów sportowych.

Drugim prekursorem współczesnego sportu i lekkoatle­
tyki był Antoni Vieth, autor wydanego w latach 1794 i
1795 dzieła pt „Próba encyklopedii ćwiczeń cielesnych”,
w którym szeroko omówił między innymi różne formy
biegów, skoków i rzutów.

Dzieła Gutsa-Mutsą i Antoniego Vietha przyczyniły się
wprawdzie do spopularyzowania w Europie różnego ro­
dzaju ćwiczeń lekkoatletycznych, jednak nie oni ale An­
glicy na początku XIX wieku stworzyli nowoczesne for­
my lekkoatletyki jako sportu. Stało się to możliwe dzię­
ki zreformowaniu systemu wychowania fizycznego w an­
gielskich szkołach średnich, zwanych szkołami publiczny­
mi (public schools), gdzie szeroko wprowadzono gry i za­
bawy ruchowe a także sportowe formy rywalizacji w po­
staci zawodów wewnątrzszkolnych oraz między szkołami.
Jednym z pierwszych reformatorów systemu wychowania
fizycznego był Tomasz Arnold, kierujący szkołą publiczną
w Rugby, a w jego ślady poszło wielu innych nauczycieli.

Szczególnie ważną rolę w narodzinach lekkoatletyki ja­
ko sportu odegrała szkoła publiczna w Eton, w której już
w roku 1837 przeprowadzono pierwsze zawody lekkoatle­
tyczne między klasami, na zasadach opracowanych przez
szkołę. Za przykładem szkoły w Eton poszły następnie in­
ne angielskie szkoły publiczne, a także uniwersytety. I tak
w roku 1850 zawody lekoatletyczne odbyły się w College
Exeter w Oxfordzie, w roku 1857 podobne zawody roze­
grano na uniwersytecie w Cambridge, a w trzy lata póź­
niej na uniwersytecie w Oxfordzie.

Dnia 5 marca 1864 r. w Oxfordzie rozegrano pierwszy
mecz lekkoatletyczny pomiędzy reprezentacjami uniwer­
sytetów — Oxford i Cambridge i właśnie ta data została
uznana za datą narodzin lekkoatletyki jako sportu.
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Bez chwili wytchnienia
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

Do momentu ukazani* aśę
nowych rozporządzeń wyko­
nawczych do ustawy o zao­
patrzeniu emerytalnym praco-
wrfków i ich rodzin nic bar­
aniej szczegółowego nie mogę
powiedzieć.

— Bardzo dużo wątpliwości
budzi dodatkowe zatrudnienie
emerytów i rencistów. Wczo­
raj kilkakrotnie pytano o te

kwestie, pragniemy Więc tę
sprawę szerzej wyjaśnić.

— Otrzymywanie przez eme­
ryta łub rencistę wynagrodze­
nia s tytułu zatrudnienia w

niepełnym wymiarze czasu

pracy albo zatrudnienia se­
zonowego lub dorywczego nie
powoduje zawieszenia prawa
do świadczeń ani zmniejsze­
nia ich wysokości jeśli osią­
gane wynagrodzenie nie prze­
kracza 120 tys. zł w sikali ro­
cznej lub w szczególnie defi­
cytowych zawodach określo­
nych dla danego terenu przez
prezydenta łub wojewodę 144

tys. 'żł-
— Co w przypadku niewiel­

kiego przekroczenia kwoty
dozwolonych zarobków? Czy
dojdzie do zawieszenia świad­
czeń?

— Istnieje możliwość prze­
kazania nadwyżki na jakiś
społecznie ważny cel — na

rzecz PCK. PKPS, TPD — i
wówczas ZUS renty nile za­
wiesi. Można też obniżyć o to

przekroczenie emeryturę lub
renie.

UWAGA GAZETY: Pod­
czas wczorajszego dyżuru do­
wiedzieliśmy się, że wielu le­
karzy np. pediatrów osiągnęło
już górną granicę możliwości
zarobkowania i pomimo że
bardzo potrzebni są w przy­
chodniach i chorym, muszą
przerwać pracę ł udać się na

przymusowy urlop. Czy w ta­
kich przypadkach, bardzo spo­
łecznie uzasadnionych, nie mo­
żna by znieść limitu zarobko­
wania? Uwagę tę przesyłamy
pod rozwagę Ministerstwa
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych.

— Pracuję dwa lata na pół
etatu. Chcialbym zawiesić na

rok emeryturę I podjąć pra­
cę w pełnym wymiarze, by
móc przeliczyć swoją emery­
turę na podstawie zarobków
osiągniętych w ostatnich 12
miesiącach. Czy to możliwe?

— Owszem, istniejące prze­
pisy pozwalają na to. W przy­
padku przepracowania dwóch
lat, można ponownie ustalić

wysokość emerytury lub ren­
ty po -ustaniu zatrudnieni*.
Podstawą przeliczenia mogą
być zarobki uzyskane w osta­
tnich 12 miesiącach pracy.

— Dlaczego otrzymuję tyl­
ko 1500 zł zasiłku pielęgnacyj­
nego? Według moich obliczeń
winien on być wyższy.

— Niestety pan się myli. Za­
siłek pielęgnacyjny obliczany
jest od minimalnej emerytu­
ry. Według obecnie obowiązu­
jących przepisów najniższa
emerytura wynosi S tys. ttł i
30 proc, od tej sumy daje 1500
zł. Zasiłek wynosi więc 1500 zł.

— Mam 47 lat i przepraco­
wałam 24 lata. W ostatnim
czasie gwałtownie zaniemo­
głam, nie jestem zdolną do
dalszego zatrudnienia. Czy w

moim przypadku istnieje mo­
żliwość starania się o rentę
inwalidzką?

— Owszem tek. Należy po­
brać w swoim zakładzie kom­
plet druczków, wypełnić je i
oddać w dziale kadr. Oni bę­
dą pośredniczyć, w załatwia­
niu koniecznych formalności.
Do otrzymania renty inwalidz­
kiej konieczne będzie stwier­
dzenie inwalidztwa przez ko­
misję lekarską ZUS.

— Niedawno dowiedziałam
się. że istnieje możliwość pod­
wyższenia emerytury jeśli się
pracowało w warunkach szko­
dliwych dla zdrowia.

— W przypadku pracy w

szczególnych warunkach lub
w szczególnym charakterze
możliwy jest wzrost emerytu­
ry lub renty o 10 lub 15 proc,
podstawy wymiaru. Określa
to rozporządzenie Rady Minis­
trów z 7 II 1-983xr. w sprawie
wieku emerytalnego oraz.

'.‘zarostu emerytur 1 rent in-
waMżkach dl* pracowników
zatrudnionych w szczegól­
nych warunkach luto w szcze­
gólnym charakterze. Jeśli for­
malności załatwi się .pomyśl­
nie. możliwe będzie wypłace­
nie tej wyższej kwoty trzy
miesiąc* wstecz od daty zgło­
szenia wniosku.

— Jestem żoną inwalidy
wojennego I grupy I przez 30
lat opiekowałam się mężem.
Czy mogę x tego tytułu do­
magać się jakichś uprawnień
emerytalnych?

— Proszę złożyć wniosek do
ZUS. Opieka nad inwalidą
wojennym I grupy upoważnia
do starań o świadczenia eme­
rytalno-rentowe.

— Mam zaliczony staż pra­
cy w PRL 30 lat, do kolejnego
roku brakuje mi 14 dni, Kil­
ka lat pracowałem w ZSRR

przed repatriacją do Polski.
Czy można starać się o uzna­
nie tego stażu?

— Niestety nie. Zalicza się
tylko lata przepracowane w

Polsce Ludowej.
— Została mi przyznana I

grupa inwalidzka. Czy mogę
nadal pracować?

— Oczywiście tek, x tym,
że w przypadku otrzymywa­
nia. wynag-rodizenia powinna
pani zawiadomić ZUS, który
zawias! pobieranie dodatku
pielęgnacyjnego. W tym przy­
padku; jednak nie ma ograni­
czenie zarobkowania.

— Mam 50 lat życia 1 prze­
pracowałam 8 lat. Jest to mo­
je pierwsze zatrudnienie.
Chclałam ubiegać się o rantę
inwalidzką, gdyż lekarz
stwierdził u mnie poważne
schorzenie kręgosłupa.

— Niestety w pani przypad­
ku powinno się przepracować
10 lat 1 dopiero wówczas mo­
żna się ubiegać o świadczenia
wntowe.

„Gazeta Krakowska” serdecz­
nie dziękuje dyrektorowi II.

Bogaczowi za pełnienie dyżu­
ru. Do tej tematyki będziemy
szeroko wracać w naszych
„Szpaltach Czytelników”.

ZBIGNIEW SATAŁA

(m) WIEWICLKIB kenij­
skie miasto Ilbiail, położone
w odległości 100 km na po­
łudnie od stolicy, przeżyło
nieawykłą inwazję. Brxex

irxy godsiny atakowały je
pszcaoły. Zmusiły one ludal
do przerwania pracy 1 mtu-

k-anla schronienia. Zamknię­
to sklepy 1 stragany, opu­
stoszały ulice 1 bazar. Kie­
dy w końcu nieproszeni go­
ście opuścili Ilbisil, na jego
ulicach leżały dziesiątki po­
kąsanych psów 1 kur. Na

szczęście nikt x mieszkań­
ców miasteczka nie sostał

poważnie poszkodowany, je­
śli nie liczyć pewnego nad­
miernie ciekawskiego ucznia.
Zamiast do szkoły, trzeba go
było odwieźć do miejscowe­
go szpitala, x dziesięcioma
ukąszeniami.

Z dalekopisu
JAK PODAŁ duński dzien­

nik „Berlingske Tidende”,
16-1 etn i syn królowej Mał­
gorzaty I księcia Danii Hen­
ryka, został na okres tygod­
nia wydalony ze szkoły aa

„chuligańskie wybryki pod­
czas przedstawienia szkolne­
go”.

Młody książę Joachim był
jednym a 8 uczniów odesła­
nych do domu x ekskluzyw­
nej szkoły Oeregaard w Ko­
penhadze 'za wygwizdywanie
aktorów orai strzelanie do
nich x dziecinnych pistole­
tów nabitych groszkami z

cukru.

WŁADZE chińskie odkryły
dalszy ciąg afery przemyt­
niczej, w ramach której
przywieziono nielegalnie do
Chin 89 tysięcy samochodów.
Ostatnio natrafiono na wy­
spie Heir.an na ślad następ­
nej partii około 2C0 samo­
chodów.

Położona na południu wy­
spa stanowiła centrum nie­
legalnego handlu samocho­
dami, które były sprzedawa­
ne dalej w głąb Chin.

Pierwszy atak zimy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprawiały śliskie drogi. Naj­
gorzej było w okolicy Olsza­
nicy, Lasku Wolskiego, Zie­
lonek, Woli Zachariaszowskiej.

Jak dowiadujemy się w

Wydziale Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie kierow­
cy na terenie naszego woje­
wództwa poradzili sobie z

trudnymi warunkami na dro­
gach.

Czy mamy do czynienia z

frontalnym atakiem zimy?
Biuro Prognoz Instytutu Me­
teorologii i Gospodarki Wod­
nej twierdzi, że nie. Jeszcze
dzisiaj trochę popada śnieg.
Potem znajdziemy się w ob­

jęciach wyżu. Będzie chłodniej,
ale bez opadów. Temperatu­
ra wahać się będzie od 7 st.

C do —5 st. C. Początek gru­
dnia również zapowiada się
ciepły. (koż, bb)

W siedzibie Wojewódzkie­
go Komitetu Koordynacyjne­
go cis. Akcjt Zimowej na

ścianach wiszą mapy z zazna­
czonymi drogami publicznymi
i lokalnymi z adnotacją kto

odpowiada za utrzymanie ich
przejezdności. Na innych wy­
rysowano sieć ciepłowniczą
i tramwajową. Na biurku

znajdują się 4 radiotelefony,
które służą do „podsłuchiwa­
nia” rozmów przeprowadza­
nych przez służby MPK, MPO,
KZD i MPWiK. Dzięki łącz­
ności radiowej pełniący ca­
łodobowy dyżur pełnomocnik
przewodniczącego komitetu
bardzo szybko może przeka­
zać informacje o zagrożeniach
czy awariach.

„Oczywiście nie sztuka wy­
dać decyzję, nakazać czy zo­
bowiązać odpowiedzialne służ­
by i instytucje biorące udział
w usuwaniu skutków zimy
w Krakowie i województwie.
Łędziemy bezwzględnie eg­
zekwowali powinności, a win­
nych karać mandatami i sto­
sować rozmaite sankcje wo­
bec tych wszystkich, którzy
swoje obowiązki zaniedbują —

powiedział wiceprezydent MA­

RIAN KULIG, który „odpowia­
da” za prawidłowe funkcjono­
wanie gospodarki komunalnej.

(gp)
***

(INF. WŁ.j. Niby nic spe­
cjalnie zaskakującego — w

drugiej dekadzie listopada nie

tylko w wysokich partiach
Tatr ale na całym obszarze
województwa nowosądeckiego
sypnęło śniegiem — a jednak
ten atak zimy spowodował
sporo kłopotów. Niestety, zgo­
dnie z tradycją najbardziej
odczuwalne było to na dro­
gach, nawet tych głównych.
Poważne kłopoty z przejezdno­
ścią wystąpiły rano dnia wczo­
rajszego w rejonie Ropskiej
Góry i Cieniawy na ruchliwej
trasie Nawy Sącz — Gorlice.
Na krzyżówkę koto Krynicy
wjazd był niemożliwy aż do
godz. 9.30 co praktycznie od­
cięło od. świata najsławniejsze
z polskich uzdrowisk. Przez
kilka godzin nieprzejezdna by­
ła również w rejonie Trzetrze-
winy . i Wysokiego droga No­
wy Sącz — Rabka. Niezbyt
gruba warstwa świeżego śnie­
gu na drogach sprawiła, że
wielu kierowców wykazało
zbyt małą przezorność i nie­
stety zbyt małe umiejętności.
Efekt — kilka poważnych wy­
padków i wiele „stłuczek”?
Wczesnym rankiem na trasie z

Nowego Sącza do Tabaszowej
(w rejonie Jeziora Rożnow­
skiego) autobus wpadł w po­
ślizg i stoczył się z wysokiego
nasypu. Na szczęście wóz był
bez pasażerów a kierowca u-

niknął poważniejszych obrażeń.
Mniej szczęścia miała miesz­
kanka Tarnowa jadąca „fia­
tem 126 p” trasą Tarnów —

Gród.ek nad Dunajcem — No­
wy Sącz. Tylko część zaplano­
wanej trasy przejechała włas­
nym pojazdem. Dalszy jej od­
cinek przebyła karetką reani­
macyjna. Wczoraj karetki rea­
nimacyjne miały w Nowosą-
deckiem sporo wyjazdów. By­
ły i nietypowe przypadki —

no. w Zelężnikowej koło No­
wego Sacza 39-letni mężczy­
zna poślizgnąwszy się na o-

Śnieżonym podwórzu wpadł do

studni, to której nie było wo­
dy. Zdarzało się, że karetki nie
mogły dojechać do wzywają­
cych pomocy medycznej. Śnieg
i niewielki mróz zakłóciły
pracę ekip prowadzących elek­
tryfikację linii kolejowej Tar­
nów — Leluchów. Utrudniły
też pracę budowlanym. Na
szczęście nie wszędzie atak zi­
my przyniósł nieszczęścia. W
Tatrach było spokojnie — tak
przynajmniej zapewniali
wczoraj po południu ratowni­
cy Górskiego Ochotniczego
Pogotowia Ratunkowego. Pro­
sili jednak by do wszystkich
wyruszających w góry apelo­
wać o rozwagę i zachowanie
maksymalnej ostrożności.

(sś)

**♦
(INF. WŁ.). Kilkanaście mi­

nut przed godziną 6 w woje­
wództwie tarnowskim zaczął
padać śnieg. Temperatura ob­
niżyła się do zera stopni, a w

południowej części wojewódz­
twa spadła kilka kresek poni­
żej zera. Intensywne opady
śniegu trwały w Tarnowie do
godziny 13 pokrywając drogi i
pola kilkucentymetrową war­
stwą śniegu. Jak twierdzi dy­
żurny meteorolog, taka sytua­
cja jest typowa nawet na po­
czątku listopada. Wedle prog­
noz, pod koniec tygodnia na­
stąpi wyraźne ocieplenie. Będą
co prawda mgły i zamglenia
ale bez opadów. Temperatura
wzrośnie do plus 5 stopni C.
W poniedziałek zaś przewidy­
wane są bpady deszczu i
wzrost temperatry do 10 stop­
ni.

Wczorajsze opady śniegu nie
spowodowały w Tarnowskiem
żadnych utrudnień. Autobusy
PKS kursowały normalnie lecz
kierowcy skarżyli się na oblo­
dzenie dróg, zwłaszcza w po­
łudniowej części województwa.
Nie zanotowano też żadnych
.wypadków. Wniosek z tego, że
większość kierowców dostoso­
wała się do panujących wa­
runków atmosferycznych. Za­
notowano przy tym mniejszy
ruch samochodów osobowych
i jednośladów.

(wist)

Wyrok w sprawie
B. Bujaka

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje Sąd Wojewódzki w

Warszawie, w Sądzie Rejono­
wym dla m. st. Warszawy, w

X Wydziale Karnym zapadł
wyrok w sprawie Bogdana Bu­
jaka. Został on oskarżony o

to. że od sierpnia 1984 r. do
26 lutego 1985 r. w Warsza­
wie brał udział .w nielegal­
nych strukturach byłego NSZZ
„Solidanność”, których istnie­
nie, ustrój i cel miały stano­
wić tajemnicę dla organów
państwowych. W ramach tej
działalności w celu wywołasiża
niepokoju publicznego podej­
mował różnego rodzaju pra­
ce koordynacyjne, przechowy­
wał z zamiarem rozpowszech­
nienia nielegalne wydawnic­
twa, m. in. „Sektor”, „Tygod­
nik M-aitewsze Solidarność”, a

także przechowywał pienią­
dze na cele oajganiźacyjnę o-

raz instrukcje obsługi i sche­
maty budowy nadajników słu­
żących do emisji przemówień
i komunikatów w zakładach
pracy.

Sąd Rejonowy usnął Bog­
dana Bujaka xa winnego po­
pełnienia zarzucanego mu

czynu i aa to (z mocy ant. 278

parag. 1 kk w sw. r. art. 282

a parag. 1 Jak i art. 10 paragir.
3 tek) skazał go m karę jed­
nego roku i sześciu miesięcy
pozbawienia wolności.

Wyrok jest nieprawomocny.
Zapowiedź rewizji złożyli
prokurator oraa obrońca B.

Bujaka.
Bogdan Bujak byt jtek są­

dzony za podobne przestęp­
stwo i •wyrokiem x 17 lipca
1984 r. łkasaany i» karę jed­
nego roku i aseściu miesięcy
pozbawiania wolności. Posta-

nowieniem sądu » 84 lipca
1934 r. postępowanie to zosta­
ło umooraone na mocy ustawy
s J1 lipca 1984 r. o aninesW..

^liH^iinnnsMHnsinnsimHisnnnntniHHimn
£2

ste;

Przedsiębiorstwo Budownictwa 1 Produkcji
Przemysłowej „BUDOSTAL-9"

ZATRUDNI ZARAZ
♦ 2 PRACOWNIKÓW ■ uprawnieniami do obsługi

sprzętu C budowlanego (koparki samochodowe)

♦

ro

2 PRACOWNIKÓW z uprawnieniami do obsługi
sprzętu C budowlanego (spycharki)

względnie

5 PRACOWNIKÓW bez zawodu, którzy wyrażą ugodę
i zostaną skierowani na kurs w celiu pozyskania po­

wyższych uprawnień.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— dobre warunki płacy oparte o zasadę wynagradza­

nia pracowników zatrudnionych w przedsiębiorstwie
budowlano-montażowym oraz wysoką premię
ustaloną wewnętrznym regulaminem premiowania

— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w dobrych warunkach hotelu ro­

botniczego kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanej, Dł

UstawNr8z1983r.

Zainteresowani proszeni są o skontaktowanie się z

Działem Zatrudnienia i Płac,, dojazd z Krakowa tram­
wajem linii Nr 22 (lufo linii nr 4) wysiąść na 1 przy­
stanku tramwajowym w stronę Wzgórz Krzesławickich.
lub telef. centr. 44-07-84 i 44-57-86. K-8036

X

PKP — REJON PREEWOZOW KOLEJOWYCH
W KRAKOWIE, UL. MOGILSKA 1

ogłasza nabór
do półtorocznego dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY
w zawodzie: >

OPERATOR
RUCHOWO-PRZEWOZOWY KOLEI

Warunki przyjęcia do hufca:
— wiek 16—U lat.
— ukoAcaone minimum « kiae pcdsóawowej
— dobry sten adrowia
— zgoda rodziców:

Uczestnikom hufca upewnia sięt
— ukończenia szkoły podstawowej,
— naukę x przyuczeniem dp zawodu,
— opiekę lekarską,
— inne świadczenia prsysbjgująco pracownikom PKP.

I
Zgłaszając się do hufca należy ubrać w sobąt
— wyciąg ■ aktu urodzenia lub dowód osobisty rodzi­

ców (do wglądu),

— świadectwo c ostatniej ukońązonej klasy szkoły
podstawowej,

— 4 fotografie,
— pisemną zgodę rodziców na uczestnictwo w hułcu.

NIE ZWLEKAJ. + ZGŁOŚ SIE ZARAZ. + ZDOBĘ­
DZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD

Zgłoszenia przyjmuje PKP Stacja Kraków-Prokodm
Tow. Kraków, ul.Kosiarzy 1 IKomenda Wojewódzka
OHP Kraków, al Słowackiego 44.pokój 208.

Z teóena swwiarietnlaciy. te w dteu 9.11.1*89 e. saaart

towarayu

NHECZYSŁAW 2W1RSKI

dt-Agalatnił lektor Komitetu KrekowSkteiijo PZJPtR, eulio-

ołwtay oałowiiek, pełen poświęcenia daiMaca spnł-acnny,
aerdeoany pnzyjacfei i kolega,

Pogrtteb odbędzie się na amewtarani RiaSrowk&żra..

Kondiikł wyruszy x domu przedipograeboiweso w dnfcu
15.11 .1985 r. o godzinSe 13.30 .

Crcśi Jego pamięci.
Pracownicy Krakowskiego Ośrodka

Kształcenia Ideologicznego
lektorzy KK PZPR

TERESIE BOSEK

składamy wyrazy serdecz­
nego współczuła s powo­
du śmierci Ojca

Koleżanki I koledzy
i WUSW

w Nowym Sącxu

Koleżance

KUPNO

ZGUBY

WRONOWSKI Zygmunt, tam. No­
wy Sącz. Armii Krajowej 4/10
zgubił motorowe prawo jazdy nr

13050/81 wydane przez Urząd
Miejski, Wydział Komunikacji w

Nowym Sączu. S-82332

Dyrektorowi

JANOWI

SZYMCZUCHOWI

■kładamy wyrazy serdecz­
nego współczucia s powodu
śmierci Matki

Koledzy
l współpracownicy

Zakładów
Budownictwa
Kolejowego
w Krakowie

PRZYCZEPĘ kempingową, do re­
montu — kupie. Czechówka, teł.
3'.4-3Ł g-86843

STARE sztalugi, ramy, zabytko­
we puzdro, szkatułkę, sepet, ko­
modę, mebel wie.loszufladowy —

kuplę. Kraków, Poczta Gówna,
skrytka

TARCICĘ suchą na boazerię, mo­
drzew, jesion — kupie. Stanisław

Wiśniewski, Piotrkowice 33, 28-612

Bejsce. g -84313

SPRZEDAŻ

ORGANY EL»K elektroniczne, stan

idealny — snrzedam. Nowv Sncz.
tel. 217 -87. po 18. S-77344

SYRENĘ* Beato, 1983 — sprzedam.
Tarnów, smażalnia ryb, ul. Lwo­
wska. T-8S4T7

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, mieszkanie, parcele —

sprzedaż-kupno -- Stro-nczak, al.
Słowacji ego 58/15, ponfied zlałki,
czwartki. g-91351

POŁOWIĘ domu — sprzedam.
Oferty 35&98 ,.Presa’* Kraków,
Wiślna 2.

T-82451

DZIAŁKĘ 17 arów, Wróblowlce —

sprzedam. Janina Lampa, Kra­
ków’, ul. Kopernika 35/9. g-85108

TARNOW-Kllkowa! Połowę do­
mu drewnianego, 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka. 50 ms, osobne
wejście, ogród 35 arów, możliwość
rozbudowy — sprzedam. Wiado­
mość; Tarnów, Kniewikiego 31/14.

GOSPODARSTWO 3,90 ha, zabu­
dowania, dom drewniany —

sprzedam. Mieczysław Bojmaóski,
Zabiec 54, 23-134, Rataje, woj.
kieleckie. T-8G466

ANIOŁEK Zofia ram, Nowy
Targ, ul. Ludźmierska ł8 sgublła
bilet bezpłatny nr (W8S2Ś na prze­
jazd w okręgu komunikacyjnym
Krakftw, wydane przez O/PKS w

Nowym Targu. B-82380

USŁUGI

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez-
pieczenie drzwi, z eleganckim wy­
kończeniem tapicerskim (wybór
kolorów, zamków’), zaczepy —

Kłeczek, teł. 11-56-07. g-89915

ZABEZPIECZY każde drzwi w

starym i nowym budownictwie
wraz z komfortowym wykończe­
niem tapicerskim — Sobczyk, tel.
22-26-32. g-89953

zamki typu Skb-4 t SK-1 . reno­
mowanej spółdzielni „Skarbiec”,
montuje firma „Sezam”. Telefon
40-06-52. g-89818

'iiiHiimimmiiiitmiitiaiittiiiti
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UWAGA!

Dodatkowe wpisy
na kursy

dekoratora wnętrz
wystaw sklepowych
rysunku odręcznego

OGŁASZA

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

Krakowie, ni. Dietla 1
tel. 60-10-88

1 r-’

Kt

P.ł

Informacje i wpisy w

godz. 8—17 . Ilość miejsc
ograniczona. K-9147

>
'
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,.DOMUS” zakład x doświadcze­
niem — polecą zabezpieczanie
mieszkań metodą tradycyjną (wy­
bór najlepszych zamków, wzmoc­
nienia) oraz montuje oryginalne
systemy elektroniczne. Ponadto
wyciszenie tapicerskie, żaluzje
przeciwsłoneczne. Tel. M-93 -15.

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl, ag’-egatem „Vap'’. Dyna, tel.
44-80-53. g-81730

BONIFIKATA — Żaluzje mledzy-
szybowe — Jezierski, tel. 22-56-43,
8—10. g-90130

PRZYSTAWKI telewizyjne mon­
tuję w nowosądeckilsn. tarnow-
sWlm — Kopeć, ul. Sanocka 1/31,
□3-304 Wrocław. g-80109

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcersklrn wy­
kończeniem, montaż zamków 1 in­
ne usługi — Kacnniarz, tel. 44-5S-53.

URZĄD DZIELNICOWY
KRAKÓW-KROWODRZA

,
— zawiadamia, ża w sobotę tj. 16 listopad* br. w

godz, 8—12 kierownicy wydziałów przyjmerwać
będą Obywateli w sprawach skarg i wniosków.

W niedzielę tj. 17 listopada br. w godz. 10—13 Radca
Prawny udzielać będzie porad prawnych w budynku
Urzędu Dzielnicowego, ul. Łobzowska 67, p. 309, III p.

K>te

PRZETARGI

ITA

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szczurowej, woj. tarnow­
skie ogłasza, że W DRODZE II PRZETAKU sprseda:
1. samochód „Syrena” R-20, cena wywoławcaa 84.433,— sż
2. samochód „Zufc” A-16, cena wywoławcza 161.913,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 listopada 1985 r. o godz. 9
w siedaiibie SKR SEczurowa-Wloszyn-

Przystępujęfy do przetargu jest obowiązany wpłacić do ka­
sy jednositiki wadium w wysokości IW, ceny wywoławczej.

Sprzęt .można oglądać od dnia 15 do 27 listopada 1985 r. w

godŁ 9—14 w SKR Szczunoiwa-Włosizyn. K-8400

Stacja Hodowłj Roślin Ogrodniczych w Krzeszowicach, ul.
ZWek a 32 ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO sprzeda sprzęty:

I. kepairiko-ąpydharkę ^iałofuś", rok prod. 1.S76, seata wy-
woławcza 1.119.450 zł '

J. ciągnik rolniczy C-355, rofc prod, 197®, cena wywotewwsa
487.691 ń

1. ciągnik ogrodniczy TZ-4K^1*4, rok prod, 1978, cena nrr-

woławeza 201.600 zł
A ciągnik gąsienicowy TŁ-45, rok prod. 1978, cena wywo­

ławcza 78.000 zł
ł. ciągnik gąsienicowy TŁ-45, tok pjod. 1973, cena wywoław­

cza 73.000 zż
ft. glebogryzarkę JW.-125, cena wywoławcza 8.000 zł
7. ładowacz ^Cyklop”, nok prod. 1973, cena wywąłławctó

314.100 zł
8. kabinę ciągnika T-54, cena wywoławcza 19.495 zł
9. kabinę ciągnika T-54. cena wywoławcza 19.435 tó

liO. przyczepę wywrotfkę D47A, rok prod. 1076, cena, wywo­
ławcza. 50.000 jż

IŁ. przyczepę wywn^ożkę D47A, rok prtwŁ 1979, cea-ta wyweław-
aaa 50.000 zł

1JL glebogryzarkę, rofc pro<Ł 1978, cena wywoławcza 42.570 rt
13. kombajn do ziemniaków, rok prod. 1978, cen* wywoław­

cza 576.000 tf
14. pług zawieszany P-4 85, rok prod. 1977, cena wywoław­

cza 69.046 ił
15. rozsienva.cz nawozów N-01.3, rok prod. 1975, cena wywo­

ławcza H2.799 zł
16. samochód dostawczy Ny»a 521. rofk prod. 1975, cen* wy­

woławcza 125.000 zł

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest dostarczenie za-

świadczenia o posiadanej ilości gruntu lub nakazu płatnicze­
go podatku gruntowego

Przetarg odbędzie się w budynku dyrekcji SHRO—Krze­
szowice przy ul. Zbickiej 32 w 14 dniu po ukazaniu się ogło­
szenia w prasie, o godz. 8.

Uczestnicy przetargu zobowiązani! są wpłacić waudaum w wy­
sokości 10’/» ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

‘

Pow. sprzęty można ogiądać w Krzeszowicach w Zakładzie
Rolnym przy uś. Kośckisńki 2 ora® przy uL Zfotokiej 32.

K-8888

Zersąd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska** w Jorda­
nowie ogłasza, te W DRODZE PRZET.ŁRGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzed*:
— cyktop T-214, rok prod. 1977, nr tatar. 771621, cena wywo­

ławcza 68.360 zł
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naloty

wpłacić w kasie Spółdtzielnć, r.a dwie godziny przed ro®po-
cżęciem przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 2.12.1985 r. w biurze Działu
Transportu w Jordanowie przy ul. Kolejowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta względnie
ussteweżniettia przetargu be® obowiązku podariia pr®yczyny,

K-9218

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD” Kraków, uL
Płk. St. Dąbka 8 (Rybitwy) — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. *amochód „Uaz” 469B. rok bud. 1978, nr -wew. 0-1142, te-
n* wywoławcza 270.000 zł

1 samochód „Uaz” 469B, rok bud. 1978, nr wew. C-663, cen*

wywoławcza 100.000 zł
5. samochód „Uaz” 469B, rok bud. 1977, nr wew. C-1080, oen*

wywoławcza 215.000 zł
4. samochód „Star” 244, rok bud. 1976, nr wew. C-68S, cen*

wywoławcza 370.000 zł
5. samochód Pogotowie Techniczne Star 28, rok bud. 1973,

nr II/2 /7-2 / 376, cena wywoławcza 300.000 zł

6. samochód Unie 2764, rok bud. 1975, nr wew. C-624,
cena wywoławcza UOO.OOO ri

7. samochód „Tatra’’ 148V, rok bud. 1974. nr wew. C-447,
cena wywoławcza 750.000 zł

8. samochód „Tatra” 138S, rok bud. 1967, nr wew. C-956,
cena wywoławcza 550.000 zł

#. naczepę N 162, rok bud. 1975, nr wew. P-709, cerat wy­
woławcza 82.000 zł

10. naczepę ND-160, rdk bud 1878, nr wew. P-371, cena wy­
woławcza 150.000 zł

11. naczepę ND-160. rok bud 1981. nr wew. P-953, cena wy­
woławcza 300.000 zł

12. naczepę ND-160, rok bud. 1981, nr wew. P-953, cena wy­
woławcza 300.000 zł

13. prżyczepę PK-2, rok bud. 1978, nr wew. P-836, cena wy­
woławcza 30.000 zł

14. podwozie barakowozu PB-1, rok bud. 1976, nr wew. P-772,
cena wywoławcza 50.000 zł

15. samochód Star 660, nr wera’. C-641, rok bud. 1974, cen*

wywoławcza 80.000 zi
ld samochód Fiat Unie, nr wew. C-615, rok bud. 107-5. cena

wywoławcza 600.000 zł
17. samochód Fiat Uni-C, nr wew. C-616. nok brud.. 1075, cena

wywoławcza 600.000 zł
18. samochód Fiat Unie, nr wew. <1-617, rok bud. 1075., cena

wywoławcza 600.000 zł
10. samochód „Kraz’’ 256B, nr wew. C-H102, rok bud 1977,

cena wywoławcza 200.000 zł
20. podwozie barakowozu PB1, nr wew. P-773, rok bud

1976. cena wywoławcza 30.000 zl
21. naczepą N-R-L07. nr wew. P-592. rok bud 1972, cena wy­

woławcza 70.000 zł
22. naczepę N-162, nr wew. P-738, rok bud. 1976, cena wy­

woławcza 70.000 zł
23. naczepę ND-160, nr wew. P-787, rok bud. 1977, cena wy-

' woławcza 30.000 zł
24. żurawik samochodowy H.DS3, nr falbr. 1383, cena wywo­

ławcza 30.000 rJ
25. żurawik HiAB FoCo, nr fabr. 471B-3, cena wywxjła^vcza

60.000 zł
26. żuraiwik HiAB

60.000 zł
FoCo, nr fabr. 471(36, cena wywoławcza

27. żurawik HiAB
120.000 zł

FoCo. nr fabr. 47-151, cena wywoławcza

23. żurawik HiAB
60.000 Łt

FoCo, -nr fabr. 47147, cena wywoławcza

29. stanowisko do
20.000 zł

badania gaźników, cena wywoławcza

30. uirządizenne tło badania hamulców, cena wywoławcza
30.000 zł

31. żurawik samochodowy HDS-3, fabrycznie nowy, do

upłynnienia
Przetarg, odbędzie się w oparciu o Zarządzenie Ministra

Komunikacji z dnia 26.11.W82 r. w dniu 28.11.1966 r. o godz. 10
w Ba-zie Transportu ZBSE Kraków, ui. P®k. St. Dąbka 8
(Rybitwy) gdzie też można oglądać jednostki transportowo-
- smrzetowe w ciągu 3 dni poprzedzających przetarg, w godz.
to—-iż

W razie nie sprzedania pojazdów w I przetargu, II -prze­
targ odbędzie się następnego dtaia o godz, 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­
dium w kasie ZBSE KraLkótw, ul. Płk. St. Dąbka, wadium w

wysokości lflo/o ceny wywoławczej I przetargu najpóźniej w

przeddzień przetargu.
Zakład nie odpowiada za wady ukryte pojazdów oraz zas­

trzega sobie prawo unieważnienia -przetargu n-a poszczególne
pozycje be<z obowiązku podania przyczyny. K-3499

Zespół Opiekł Zdrowotnej Nr 4 „Podgórze” w Krakowie ogła­
sza. że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonywani? następujących robót:
L wykonanie robót .ockYadiniających wokół budynku Przy­

chodni Rejonowej w Krakowie, ul. Teligi 8 >

2, wykonanie robót elewacyjnych budynku Przychodni Rejo­
nowej w Skawinie, u<l. Buczfca 2

S. wykonanie robót elewacyjnych budynku Poradni Przeciw­
gruźliczej w Skawinie, ul Mickiewicza 21

A wymianę pokrycia dachowego (papa) wraz z naprawą ry­
nien i ofasowań blaszanych na budynku Prizychodini Re­
jonowej:
— w Krakowie, ul. Szwedzka 27
— w Krakowie, ul. Kutrzeby 4
— w Krakowie, ul. Niemcewicza T
— w Skawinie, ul. Buczka 2

Materiały do robót dachowych zabezpiecza wykonawca.
5. wymianę instalacji oświetleniowej orajz naprawę tablic 'roz­

dzielczych w Przychodni Rejonowej nr 3 w Krakowie, ul.
Niemcewicza 7

6. malowanie pomieszczeń Przychodni Rejonowej:
— w Krakowie, ul. Cechowa 142
— w Krakowie, ul. Koszykarska 20
— w Wieliczce, ul. Szpunara
— w Przewozie — Punkt Lekarski
— w Tyńcu — Ośrodek Zdrowia
— w Rajsku — Ośrodek Zdrowia
— w Skawinie — FtŁŁŁa Przychodni Rejonowej
—- w Chorągwicy — Ośrodek Zdtrowia
— w Węgrzcach Wielkich — Ośrodek Zdrowia
— w Skawinie — Poradnia Przeciwgruźlicza
— w Wieliczce — Poradnia Przeciwgruźlicza
Terminy wykonania w/w robót:

ad 1 — II kwartał .1986 r.

ad 2 — III kwartał 1986 r.

ad 3 — II kwartał 1986 r.

ad4—IIiIIIkwartał1936r.
ad5—Ikwartał1986r.
ad 8 — IV kwartał 1986 r. z

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spiHdztelcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 18 listopada 1985 r. w zala­
kowanych kopertach w Biurze Ogólnym tuŁ Zespołu, ul.
Szwedzka 27, I p., pokój nr 108.

Komisja przetargowa odbędzie się w dniu 3 grudnia 1985 r.

w Krakowie, ul. Szwedzka 27, II p., pokój nr 208. K-9022

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
Instytut Socjologii

ogłasza
z

do trzysemestralnego
STUDIUM PODYPLOMOWEGO

DLA WYCHOWAWCÓW I NAUCZYCIELI

PRZYSPOSOBIENIA DO ŻYCIA W RODZINIE

-Program Studium obejmuje zajęcia m. in. z socjo­
logii wychowania, psychologii, pedagogiki, metodyki
wychowania JcuHturoznawstwa, seksuologii, itp.

Zajęcia Studium odbywać się będą raz w miesiącu
•w sobotę i niedzielę i w ciągu trzech dziesięciodnio­
wych sesji (jedna w semestrze).

Słuchaczy obowiązują egzaminy końcowe m.

metodyki wychowania, pedagogiki, psydąotogii.
Słuchaczom przysługują świadczenia w ramach

piisów o delegacjach służbowych (zwrot kosztów
jaasdów, noclegów, diety) — na podstawie uchwały Ra­
dy Ministrów nr 263 z dnia 23.12.1982 r. ^1"
sM nr 1/1983, poz. 6.

Stediiuim zapewnia zakwatarowaitiie na czas zajęć.
Zgłosoenia wraz z wymaganymi dokumentami (odpi­

sem dyplomu ukończenia studiów wyższych, skiero­
waniem na studium podyplomowa, kwestionariuszem
osobowym) prosimy kierować pod adresem: Uniwer­
sytet Jagielloński Instytut Socjologii ul. Grodzka 52.
I ------- — - - - - - --------

in. z

pa*ze-
pYtze-

p„ 31-044 Kraków, w terminie do 20.12.1985 r.

Zajęcia Studium rozpoczynają się w lutym 1985 r.

Dodatkową informację można uzyskać w każdy wto­
rek w godzinach 14—15 w Sekretariacie Instytutu So­
cjologii, teł. 22-21 -29.

!
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krAkoWski
A Na os. Handlowym 1 roz­

poczęto malowanie klatek
schodowych (10) i fasady bu­
dynku. Gdy świeciło słońce —

malowano wewnętrzne, obec­
nie przy padającym deszczu
maluje się ściany zewnętrzne.
Jak na razie praca trwa już
5 miesięcy i końca nie widać.
Administracja na monity
mieszkańców nie reaguje.

Krakowskie Oni

Literatury i Poezji
Dzisiaj:
♦ wręczenie Nagrody Lite­

rackiej Prezydenta m. Krako­
wa im. Kazimierza Wyki.

Urząd Miasta, pl. Wiosny
Ludów, godz. 11;

♦ spotkanie autorskie Kry-
•tyny Szlagi

Miejsko-Gminny Ośrodek
Kultury, - Niepołomice, godz.
17;

♦ piosenki poetyckie śpie­
wa Elżbieta Adamiak

Miejski Dom Kultury, My­
ślenice, godz. 17.

„Pałac pod Baranami” godz.
50;

♦ „Wszechnica Literacka":
Bogusław S. Kunda o twórczo­
ści Tadeusza Hołuja.

„Piwnica u Literatów" ul.
Kanonicza, godz. 17;

♦ wieczór krzesławicki po­
święcony twórczości Haliny
Poświatowskiej; „Listy do
przyjaciela” — monodram w

wykonaniu Jadwigi Omąkow-
ikiej.

Dworek Krzesławicki, godz.
18:

♦ spotkanie z zespołem re­
dakcyjnym „Zdania”

Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 19.

Jutro:
♦ kiermasz książek i udzia­

łem krakowskich literatów —

na terenie zakładu kokso-che-
micznego HiL, godz. 7—15.

♦ „Wszechnica Literacka”:
Leszek Bugajski o literaturze
fantastyczno-naukowej

„Piwnica u Literatów”, trf.
Kanonicza, godz. 17.

spotkanie autorskie Je­
rzego Harasymowicza

Miejska Biblioteka Publicz­
na, Proszowice, godz. 17

piosenki poetyckie śpie­
wa Elżbieta Adamiak „Pałac
pod Baranami”, godz. 20.

W „PałacuwaiTiiamnn—i. mi iiiiii

pod Baranami”

Szkolenie ekologiczne

dla młodzieży
Z inicjatywy Polskiego Klu­

bu Ekologicznego Okręgu Ma­
łopolska rozpoczyna się edu­
kacja ekologiczna młodzieży
szkolnej i studentów. Cyklicz­
ne comiesięczne spotkania od­
bywać się będą w KDK „Pa­
łac pod Baranami”, gdzie prze­
cież co tydzień w czwar­
tki mówi się o problemach o-

chrony środowiska. Jutro o

godz. 18 w sali nr 91 KDK cykl
zainauguruje prelekcja na te-'
mat „Kwaśnych deszczy” — o

których mówić będą dr Sta­
nisław Kasina i dr Zygmunt
Fura. (Pa)

Bo Alwerni bliżej komnL

Tak przynajmniej twierdzą
mieszkańcy okolicznych miej­
scowości dojeżdżający codzien­
nie do pracy PKS-em. Przykła­
dowo w środę 6 listopada z

przystanku końcowego koło
mostu Gnuąwaldzikiego nie
odjechał do Alwerni autobus
PKS o go>dz. 15.20. W tym
samym dniu z Alwerni do
Krakowa nie odjechał auto­
bus o godz, 20.15. W czwar­
tek 7 listopada autobus o 4.28
powinien zabrać ludzi z przy­
stanku końcowego (za Al­
wernią — miejscowość Kwa-
czała). Kierowca jednak miesa-
Jsający w Alwerni i tutaj ga­
rażujący, nie fatyguje się aby
podjechać kilka kilometrów
dalej po czekających pasaże­
rów. Wyjeżdża prosto spod
domu na trasę. Czyżby
oszczędność paliwa? Miesz­
kańcy Alwerni i przyległych
Wiosek są oburzeni. Takie
traktowanie pasażerów to nie
pierwszyzna. (ml)

PROGRAM I
9.00 Praca — techn., kl. I-i

Zabawa z elektromagnesem
9.30—11.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkola
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„W stepach Turkiestanu” —

radź film. fab.
11.25 Apteczka domowa
11.35 Historia najbliższa
11.4-5 Zimą na Kamczatce
12.00 Hist., kl. 4 lic.: Polska

J Polacy w latach okupacji
12.50 J. poi., kl. 5: Najuko­

chańsza mamo moja
13.30 TTR — upr. roSitn,

Dla odpylenia Krakowa i poprawy zdrowia

jego mieszkańców
Kraków jest jednym. z naj­

bardziej zapylonych miast Eu­
ropy — o tym wszyscy wie­
my. Zapylenie rośnie w okre­
sie jesienno-zimowym, kiedy
w niebo nad Krakowem wy­
syłane są dodatkowo dymy z

tysięcy kominów domów
mieszkalnych, kotłowni osied­
lowych i zakładowych. Budo­
wa elektrofiltrów jest prak­
tycznie jedynym stosowanym
w kraju sposobem hamowania
emisji pyłów. Elektrofiltry są
kosztowne, toteż buduje się
je jedynie dla dużych zakła­
dów przemysłowych. Urządze­
nie o nazwie „cyklon wysokiej
skuteczności odpylania”, któ­
rego patent podarował miastu
inż. Antoni Zagórski, jest
szansą na zmniejszenie emisji
małych źródeł zanieczyszczeń.

Nazwisko inż. A. Zagórskie­
go nie jest obce naszym Czy­
telnikom. Przypornnijrny, że

jest on Polakiem z pochodze­
nia, mieszka w Kalifornii,
gdzie, prowadzi firmę, produ­
kującą urządzenia chroniące

ppwdetnze przetd zapyleniem.
W reku 1981 odwiedził Pol­
skę, a dowiedziawszy się o

stania zanieczyszczenia środo­
wiska w Krakowie postanowił
podarować miastu własny pa­
tent urządzenia odpylającego.
Wstępne rozmowy, prowadzo­
ne wtedy z ówczesnym wice­
prezydentem Tadeuszem Sal­
wą zrekapituloiwano w umo­
wie, podpisanej w czerwou ub.
roku między ofiarodawcą a

wiceprezydentem m. Krakowa
Wiesławem Gondkiem. Mówi
ona o przekazaniu miastu do
wykorzystania patentu tego u-

rządzenia, które może być za­
stosowane bezpłatnie na tere­
nie woj. m. krakowskiego. Po­
rozumienie to nie może być
odwołane przez spadkobierców
ofiarodawcy.

Wykonania pierwszego cyk­
lonu według darowanego pa­
tentu podjęli się specjaliści z

Instytutu Odlewnictwa w

Krakowie. Jednocześnie dwaj
jego pracownicy — doc. dr
Jan HarpuJa i mgr inż.

Jan GrzywnowŁoa opra-eowali
pierwszy polski prototyp oy&-
Ionu.

A oto zatety urządzenia.
Gdyby zamontować cyklony w

100 kotłowniach, emisja pyłu
zmniejszyłaby się w centrum
O oik. 10 tys. ton w skali roku.
Koszt produkcji 100 cyklonów
wyniósłby 1,5 miliona zł. Aby
otrzymać taki sam efekt
zmniejszenia zanieczyszczeń
pyłami, trzeba byłoby zamon­
tować 5 elektrofiltrów w elek­
trociepłowni w Skawinie, ale
koszt tego przedsięwzięcia
byłby znacznie większy, bo
wyniósłby 1,5 miliarda zł.
Cyklon jest tani, łatwy do

wyprodukowania i zamonto­
wania. Jego zaletą, w przeci­
wieństwie do elektrofiltru, jest
również to, że zatrzymuje
grubsze pyły (zatrzymuje ok.
95 proc, emisji), przepuszcza­
jąc jedynie te najdrobniejsze,
które mają zdolność prze­
mieszczania się na dalekie od­
ległości.

Wczoraj w OM Krako­

wa ocfiiyśo wę spotkanie ofia-
ródawoy patentu odpylające­
go inż. Antoniego Zagórskiego,
przedstawicieli władz miasta
w osobie wiceprezydenta Wie­
sława Gondka i dyrektora Wy­
działu Ochrony Środowiska i
Gospodarki Wodnej Bronisła­
wa Kamińskiego i przedsta­
wicieli Instytutu Odlewnictwa.
Podsumowano dotychczasową
współpracę trzech zaintereso­
wanych poprawą czystości po­
wietrza stron, ukoronowaniem
której było zamontowanie kil­
ka tygodni ternu urządzeń
cyklony w kotłowni przy ul.
Balickiej. Teraz najistotniej-
cze jest znalezienie wykonaw­
cy seryjnej produkcji cyklo­
nu. Władze miasta zwracają
się z apelem do zakładów
przemysłowych o podjęcie
produkcji tych niezbędnych u-

rządzeń. Pieniądze są, Wydział
Ochrony środowiska kupuje
pierwsze 100 cyklonów na

pniu,

(et)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1).
jr. Bołogub: Mały bies —

19.15 (dozwolone od 15 lat) MS-
NtATURA (pl. Ducha *): A. Ka-
zancew: Zanim s!ą przer­
wie srebrny sznur — 19.30

(doswolone od H la®. STA­
RY (JTagiellońska 1): S. I. WitKle-
wlca: Guybal Wahazar — 19.15.
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
F. Dostojewski: Biedni ludzie —

19.30. KAMERALNY (Boh. Stalin­
gradu 21): H. Pinter: Urodziny
Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): Tlrso de Molina:
Zwodzlclel z Sewilli — 19 15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): B. V.’a-
chowlcz: Czas nasturcji — 10.
SCENA NURT (os. Teatralne 34):
J. Potocki: Parady — 16.
OPERETKA (Lubicz 48): F. Le-
har: Wesoła wdówka — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 5): S. Mi­
chałków: Trzy świnki — 10 1 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
T. Rattlgan: Arleklnada — M;
SCENA STUDIO (Boh. Stalingra­
du 51, II p.): Molier: Mizan­
trop — 18. STU (al. Krasińskiego
10): Makijaż — 19.13. SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska S):
Wieczór Trzech Króli — 19.15.
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):
W cyklu „Muslca ars amanda”
kona. Ork. PFK p/d J. Radwana
i R. Smendzlankl — 18. STREFA

(Hotel „Pod Różą”): Haskolnikow
— 19. .

Pozostałe teatry nieczynne

68. rocznica

Rewolucji Październikowej
Wczoraj, w zakładowym

klubie PGM, mieszczącym
się w zabytkowej piwnicz­
ce, odbyła się wieczornica
z okazji 68. rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej. Na
tej miłej uroczystości spo­
tkał się aktyw TPPR z za­
kładów pracy i instytucji
dzielnicy Śródmieście, przy­
byli też gospodarze dzielni­
cy: I sekretarz KD PZPR
Jacek Inwałd, naczelnik
dzielnicy Zbigniew Stachu­
ra oraz sekretarz ZK
TPPR Jerzy Lubas. Hono­
rowymi gośćmi byli przed­
stawiciele Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR z konsu­
lem Wiktorem Zacharo-
wem i wicekonsulem Wło­
dzimierzem Onoszą.

Stanisław Marcinkowski
— przewodniczący Zarządu
Dzielnicowego TPPR wró­
cił pamięcią do wydarzeń,
które zmieniły bieg historii

oraz przyczyniły się do po­
wstania niepodległej Pol­
ski. Przypomniał też udział
Polaków — uczestników
walk o umocnienie władzy
radzieckiej.

Przewodniczący ZK
TPPR — Jan Czepie! ude­
korował Władysława Jędru-
siaka i Zofię Trąbkę Zło­
tą Odznaką TPPR, przyzna­
ną przez Zarząd Główny
Towarzystwa. Natomiast 10
osób otrzymało dyplomy
„Za zasługi w krzewieniu
przyjaźni polsko-radzie­
ckiej”. Miłym akcentem u-

roczystości było przekaza­
nie ZD TPPR medalu upa­
miętniającego 40. rocznicę
zwycięstwa nad faszyzmem,
który wręczył przewodni­
czący ZD ZBoWiD — Zyg- i
munt Kończyk.

W części artystycznej wy­
stąpili artyści z Estrady
Krakowskiej. (gp)

Pomimo złej pogody

Trwają prace wykończeniowe
przy remoncie Alei Trzech Wieszczów
Wczorajsza pogoda z pew­

nością nie poprawiła ciężkich
warunków pracy przy remon­
cie ostatniego odcinka. Alei
Trzech Wieszczów. Ptrrzyioom-
nijmy, że zgodnie z zobowią­
zaniem ruch kołowy na dru­
giej obwodnicy ma być wpro­
wadzony 18 listopada. Jest to

obligatoryjny termin, co do

którego nie miało wątpliwości
żadne z 14 przedsiębiorstw
wykonujących modernizacje.
Na koniec zostały oczywiście

prace najtrudiejsze (na tę po­
rę roku) — bo układanie no­
wej nawierzchni. Sądzimy, że

pomimo deszczu termin, który
i tak jest opóźniony o trzy
dni, będzie końcowy. Zresztą
wczoraj na budowie widzieli­
śmy robotników wykonują­
cych normalnie swoje czyn­
ności. Trzeba zaznaczyć, że a-

by zdążyć na czas niektóre
przedsiębiorstw’® pracują na

dwie zmiany.
(ml)

Dom towarowy powstaje
w Jerzmanowicach

A Aula Polskiej Akademii
Nauk (Sławkowska 17): wy­
kład dr. E. G. Peetersa z Bel­
gii na temat wpływu środo­
wiska naturalnego człowieka
na zachorowalność na choro­
by nowotworowe — 18.

«?> KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wy: „Rewolucja i Lenin w

malarstwie”, „Chińska foto­
grafia artystyczna”, „Malar­
stwo J. Trzebiatowskiego” (14
—18).

MDK (Czackiego lik W
cyklu „Encyklopedia jazzu”
— spotk. i A. Krupą oraz re­
cital zesp. „Congress” — 17.

Poprawia się baza handlo­
wa w podkrakowskich wsiach.
Nidawno oddany został do u-

żytku dom towarowy w Ko­
cmyrzowie, W’ przyszłym roku
o podobną placówkę wzbogacą
się Jerzmanowice. Baza han­
dlowa tamtejszej Gminnej
Spółdzielni należy raczej do
skromnych a dotyczy to zwła­
szcza samych Jerzmanowic.
Większość placówek handlo­
wych mieści się w wynaję­
tych pomieszczeniach, jedno­
osobowa obsługa powoduje, źe
sklepy te co jakiś cza3 są za­
mykane z powodu choroby...
etc. Jedynym sposobem roz-

1 wiązania tych trudności było

przedsięwzięcie budowy domu
towarowego i takie też wyj­
ście wybrano. Obecnie budo­
wa nowej placówki jest już
znacznie zaawansowana, trwa
montaż ogrzewania, dzięki cze­
mu roboty wykończeniowe
wewnątrz będzie można pro­
wadzić również zimą.

Dom towarowy w Jerzma­
nowicach liczyć będzie 800 m

kw. powierzchni i w przyszło­
ści znajdą się w nim stoiska
z artykułami, których dziś w

Jerzmanowicach kupić nie
można m. in. z odzieżą i sprzę­
tem radiowo-telewizyjnym.

(to®)

Niby nic się nie stało. W
„Gazecie Krakowskiej" 29
października na kolumnie
miejskiej ukazał się krótki
materiał o „niefrasobliwości..."
podejmujący temat przygo­
towania do zimy budyn­
ków spółdzielni mieszkaniowej
„Krakus” oraz istnienia dzi­
kiego placu gier i zabaw na

osiedlu „Cegielniami”, na któ­
rym hordy wyrostków dają u-

pust nadmiarowi energii. Jak
to w zwyczaju, zamiast zain­
teresowanych na zarzuty za­
warte w krytycznej notce od­
powiadają listem anonimowe­
go Czytelnika obrońcy „nowe­
go ładu" na osiedlu „Cegiel-
niana”.

Anonim pisze m. in.: „nie
lubię anonimów, ale zmuszony
jestem go napisać, choć gdy
się pokażecie na osiedlu to

pierwszy do was podejdę i nie
będę ukrywał swojego nazwi­
ska”. Choć na tym osiedlu po­
kazujemy się — polemista rę­
ki nie podaje, a pewnie ukry­
ty za firanką czujnie śledzi
kroki adwersarza. Zamiast po­
lemiki natomiast serwuje po­
gróżki: „gdybym miał pana
pod ręką nie ręczyłbym za
siebie...”. Nic dziwnego, skoro
po lekturze tekstu — jak pi­
zze — „krew nagle zrobiła mi
się zielona...”.

Jedyną alternatywą, jaką
dla likwidacji zlokalizowane­
go tui pod, oknami bloku dzi­
kiego boiska piłkarskiego i
górki saneczkowej widzi ich
obrońca jest — co suponuje re­
dakcji — ogrodzenie drutem
kolczastym dzieci, bicie ich ba-

sem. 3: Uprawa zbóż jarych
14.00 TTR — mechaniz, roln.

sem. 3: Mechaniz sadzenia
ziemniaków

14.30 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy: Choroby wirusowe

14.50 Praca — techn., kl. 1-:
Zabawa z elektromagnesem

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„O mnie, o tobie, o nas”
16.55 „Był sobie człowiek”

ode. 11: Budowniczowie katedr
17.20 DT — wiadomości
17.50 „Witryna” — magazyn

CZSP

W odpowiedni na anonim

Dlaczego „reżim' zabrania

młodzieży grać w piłkę,

tern

czyli o demokracji
i w ten sposób ucwtóe Skutki owej „demokracji?

nazbyt odczuli
. .. . aż

ićh rozumu. nazbyt odczuli mieszkańcy
„Pan, panie redaktorze — Nowej Huty, którym „demo-

pisze anonim, — pochodzi kratyeznie” wychowana wiło-
pewnie z wioski zabitej de- dzież przy rocznicowych oka-
ahami, nigdy pan nie bawił
się na placu zabaw, nie grał
w piłkę, . nie latał za nią i
trudno jest to panu zrozu­
mieć”. „Proponuję — stwierdza
w liście „dzielny polemista” —

by pan przyszedł do nas i ra­
zem z dzieciakami się poba­
wił, polubił je i zrozumiał”.
A w co proszę drogiego auto­
ra! Czy może w rzucanie „ła­
ciną” na odległość? A może w

motokros na motorynkach tuż
pod oknami... trzykrotnego za­
wałowca i sparaliżowanego
mężczyzny. A może mieliby­
śmy się bawić u> palenie
skrzynek na listy lub dzwonić
do każdego mieszkania a po­
tem wyścigi po schodach...?
Takie to bowiem igry upra­
wia za sprawą takich, jak a-

nonim obrońców, młodzież. A-
nonim piszę, że za czasów
„Solidarności” nikt młodzieży
nie robił z tego powodu wy­
rzutów,
soło...
chciąła,
nikomu

ty/ obiekty sportowe były bu­
dowane równocześnie z bloka­
mi i osiedlową infrastrukturą.

Pizze anonim, źe osiedle
„C-egiei-niana” to tylko bloki
mieszkalne, jeden sklep i bu­
dowany kościół — jak się do­
myślamy — zamiast oczekiwa­
nego przez młodzież boiska.
Nie natomiast nie stoi na

przeszkodzie, by zarówno ad­
ministracja osiedla, jak i ko­
mitet osiedlowy wespół z orę­
downikami sportowego wy­
chowania młodzieży •— tereny
rekreacyjne i obiekty sporto­
wą wznieśli czynem społecz­
nym w odległości 300 metrów
od bloków mieszkalnych, gdzie
wśród drzew i jeziorek znaj­
dują się wymarzone wprost do
tego celu tereny a równocześ­
nie pozbawione spalin samo­
chodowych.

A i owszem, my też jeste­
śmy
sportu

KIJÓW (Krasińskiego 34). Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat)
— 17, 19.30, KULTURA (Rynek Gł.

27): Klasztor Shaolin (Hongkong-
chiń. 15 lat) — 9.30, 14, 10, 20;
Wodne dzieci (ang. b.o.) — 11.45;
Piętno (poi. 18 lat) — 18, KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 3): Głowy
pełne gwiazd (poi. 15 lat) — 10.

17.30; Iluzjon — film prod. CSRS
z oyklu „Mistrzowie kina — J.
Kadar 1 E. K106” — 19, MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Aktorskie portrety — Sld-

ney Poitier” — 13.43, 18, 20.13,
PASAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka 1 Lolka (poi. b .o.) — 13;
Obrona sycylijska (radź. 15 lat) —

17, 19, ŚWIT DUŻA SALA (oz.
Teatralne 10): Pechowiec (fr. 12

lat) — 13.43; Medium (poi. 18 lat)
— 17.43, 20, ŚWIT MAŁA SALA:

Trąd (poi. 18 lat) — 15, 18;
Zbrodnia w tajdze (radź. 12 lat) —

17, ŚWIATOWID DUŻA SAI.A (0«
Na Skarpie 7): Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 lat) — 10,. 18, 20.
UGOREK (os. Ugorek): Tajemnica
trzech pomarańczy (NRD b.o.) —

15.45; Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b.o.) — 17; Niepokonany (radź.
13 lat) — 19, TĘCZA (Praska 52):
Błękitny Grom (USA 15 lat) — 17;
W starym -dworku, czyli niepodle­
głość trójkątów (poi. 18 lat) — 19,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Och Karol (poi. 13 lat) — 16, 18, 20.

TĘCZA (Praska 52): (9, 11 — sean­
se dla szkół), WANDA (Waryń­
skiego 5): Gremlinsy rozrabiają
(USA 12 lat) — 10, 12; Parls, Tesas

(RFN-fr. 18 lat) — 15.30, 13.15; W

pogoni za szmaragdem (USA 15

lat) — 21, WARSZAWA (Stradom
13): Zagadka nieśmiertelności (ang.
18 lat) — 16, 18; Werdykt (USA
15 lat) — 20.13. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): (9 — se­
ans zamknięty); Powrót Jedt

(USA 12 lat) — 12; Gorzki ro­
mans (radź. 15 lat) — 15.15; Ko­
bieta z prowincji (poi. 15 lat) —

18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Defilada zwycięstwa (radź, b.o.) —

16; Gry wojenne (USA 12 lat) —

17.19; Rlkszarz (chln. 15 lat) —

19.30, ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): Przedszkole

(radź. 18 lat) — 16.30; Więzień Bru-
baker (USA 18 lat) — 19.

ALWERNIA — Chemik: Kamien­
ne tablice (poi. 15 lat), DOBCZYCE
— Raba: Fanny 1 Aleksander

(sz-wedz. 18 lat); Szaleństwa

panny Ewy (poi. b .o.), GDÓW
— Promyk: Gepard (radź.
15 lat); Krewniacy (radź. 15 lat):
Duch (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Do­
lina szczęścia (poi. 18 lat); Bestia

(poi. 18 lat), MYŚLENICE — Wisła:

Werdykt (USA 15 lat); Sprawa
Kramerów (USA 15 lat), SKAWINA
— Piast: Medium (poi. 18 lat};
Szaleństwa panny Ewy (poi. b.o.j .

WIELICZKA — Górnik: Sny 1 ma­
rzenia (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ska »: (11—17). EWA (plac Szcze­
pański 3a); Wystawa „Fottgrańe
chłopów polskich do 1944 roku*’

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): (11—18) GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): (11.38—15.30).. GALERIA PLA­
STYKA (pl. Szczepański 5): Wyst.:
„Ceramika M. Benke-Gajda” 1

„Tkanina D. Kowalskiej” (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su­
kiennice): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (12—18, wst. wol.).
MUZEUM WYSPIARSKIEGO (Ka­
nonicza 3): (nlecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pil. Szczepański
9): (nlecz.). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (nlecz.).
NOWY GMACH ,(al. 3 Maja 1):
Galeria poi. sztuki XX w. (nlecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „«Y-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor ■wsi podkrakowskiej”
(nlecz.) . PAŁAC SZTUKI (plac
Szczepański 4): Wystawa „Graz
— stolica kraju związkowe­
go Styrii” (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: Wyst.
grafiki K. Hierowskiej (11—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny). CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA:

(10—20). GALERIA ZPAF (Anny
3): (10—18). GALERIA KTF (Boha­
terów Stalingradu 13): Wyst. „Ve-
nus 83” (9—19). WIELICZKA: ZA­
MEK ZUPNY (9—13). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH: (8—13).
KOPALNIA SOLI: (8—13).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Kra­
ków w malarstwie” (ze zbiorów
Muz. Historycznego w Krakowie):
(10—15), MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
(3 Maja la): Wystawy: „Kompozy­
cje kwiatowe Rozalii Kutrzebo-

wej”, „Z zadumy na szlaku”

(wyst. fotograf.): (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna eałą
dobę).

CHIRURGII DZIEC., CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we: Łazarza 14, tel. 999, Zachoro­
wania i przewozy: tel. 22-29-99.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99, Nowa Huta — tel.

44-49-99, Krowodrza (Piastowska) —

tel. 33-39-99: (Białoprądnicka 8) —

tel. 34-37-15, Krzeszowice — tel.
99, Jerzmanowice — tel. 48, Pro­
szowice — tel. 9, Myślenice — tel.
999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999,
tel. miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel. 22-33 -54 i 78-38 -66; tel. alarmo­
wy 999, Niepołomice tel. alar­
mowy 198, tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 .

■wlad. 8.90-11.00 Cztery Pory So­
lni. 11.09 Konc. przed hejnałem.
13.09 Komun, 19.10 Radio Kierow­
ców. 13.40 Z bliska i z daleka. 14.05

Mag. muz. „Rytm". 16.05 Muz. 1
aktualn. 17 .30 Pogwarki o plos. Z
W. Karolakiem. 18.20 Inteistudlo:
Kona. dnia. 19.90 Radio - dzie­
ciom: „Kubuś Puchatek” —

słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 W
kilku takt., w kilku slow. 20.43

Opow. pisarzy republik radź. 21 .00
Komun. .21 .05 Kron. sport. 21.16

profesorowie 1 ich uczniowie: S.

Wisłocki, W. Michniewski 1 W.
Kamlrskl. 23.05 Na różnych instru­
mentach. 22 .20 Turniej ork. radio­
wych pod red. A. Wrońskiego.
23.25 Jazz, granic A. Jaroszewskie­
go-

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 18.00,
IT.00, 21.20, 0.50

9.85—8 .00 Kraków na antenie: G»
niasle dzień. 7.45 Z tomu „W cle­
niu zapomnianej olszyny” — odo.

wspomnień. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren. 8.40 Stereof.
archiwum polsk. pios. 9 .00 „Most
Królowej Jadwigi” — fr. 9.20 Mul.

którą lubi O. Lipińska. 9 .50 „Pę­
tla” — fr. 10.00 Godz. melom.t

Wątki antyczne w muz. 11 .00 Zaw­
sze po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 13.00 Fllh. Radiowa: Ork
Kam. PRiTV w Poznaniu. 13.05—
13.20 Kraków na antenie. 13.30 Al­
bum operowy: „Wozzeck” A. Ber­
ga. 14 .00 Małe konc. wielkiego «-

kranu. 13.00 „Moje życie w sztu­
ce” — K . Stanisławski — fr. 15.10
Muz. na 33 i 45 obrotów. 16.00
Wielkie dzieła, wielcy wyk 16.50
„Pętla” — fr. 17 .03—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień.
13.30 Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

Filh.: Odtwórz, konc. Ork. Mozar-
teum oraz chórów ORF 1 Im. A .

Schónberga na Festiwalu w Salz­
burgu. 20.40 Sylwetki artystów pol­
skich: B. Świątek — flecistka. 21.49

„I żebym miał, jak Inni, stałe miej­
sce” — słuch, poet. 22 .10 Słuchaj­
my razem. 23.00 „Most Królowej
Jadwigi” — fr. 23.20 Nowe nagr.
radiowe. 34.00 Glosy, Instrumenty,
nastroje.

PROGRAM IH

8.00—9.03 Zaprasz. do TróJkL 8.10
24 godziny w 10 minut 7.00, 8.00, 9.00,
12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — Ser­
wis Trójki. 7 .30 Polit. dla wszyst­
kich 8.30 „Koniec końców” — ode.
32 (powt.). 9 .05 Przeboje tyg. 9 .15

„Ludzie z oficyny”. 9.20 Mała po­
ranna muz. 9.40 Miniat. poet. 9 .43
Mała poranna muz. 10.00 „Moc 1

chwała" — ode. 4. 10.30 Muz. In-
terklub: Złote przeboje zespołu
V’moto-roek. 10.50 Po prostu mie­
szkać. 11 .00 Klasycy jazzu. 11.30
Mikrofon 1 pióro. 11.40 Przeboje
tyg. 11 .50 „Bunt” — ode. 33 (powt.).
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Ko­
niec końców” — ode. 33 13.10
Powt. z rozr. 14.00 Jubilat Saint

Sagns. 13.05 Rockowe dygresje,
15.45 Kształt człowieczeństwa: Jan
Parandowski. 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00
W Iluzjonie Trójki. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 „Bunt” — ode. 34
20.00 Mlnl-max: Allen Sex Fiend:
Maxlmum Security. 20.45 Warszta­
ty liter, prow. S. Treugutt 21.00
Fermata — mag. publicyst. muz.

21.45 Z życia babci Graszkl. 22.05
24 godziny w 10 minut i inf. sport.
22.15 Blues wczoraj 1 dziś. 22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.50 „Sprawa osobista” —

ode. 5.

aptek
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-21,
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 - tel.
37-44-01, Nowa Huta: al. Re­
wolucji Październikowej 6 — tel.
44-17-19, Centrum A — tel. 44-17-30.

SKAWINA (Słowackiego Ś).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
MYŚLENICE (Rynek 10).
PROSZOWICE (1 Maja 51)

wystawy^

Jakże wtedy było we-

Młodzież robiła
„demokratycznie” nikt

nie zwracał uwagi.

co

tv-PROGRAM
18.05 „Patrol” — wojskowy

mag. publicyst.
18.30 Sonda i „Zrób to sam”
19.00 Dobranoc: „Zwiedza­

my świat”
19.10 „Dom rodzinny”: Emi­

lia Krakowska
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji: Hir-

chard Harris ..Potrójny nęł-
son”, reż. Stefan 8 złachtycz.

zjach wybijała szyby w ok­
nach, podpalała samochody,
demolowała sklepy, apteki...
po prostu wszystko, co „pro­
testującym” nawinęło się pod
rękę.

Anonim sugeruje, że w cza­
sach „Solidarności" chłopcy ze

piłkę grać mogli, a teraz nie.
„Wstrętny reżim” zabrania im

tego. Z taką tezą nie warto

nawet polemizować, bo czego Muszą to być jednak
procesy prawdziwie wycho­
wawcze, a nie tylko wygodni­
ckie puszczenie młodzieży sa-

mopas. Sport bowiem ma o-

prócz kształcenia ciała kształ­
cić także ducha, wyrabiać sys­
tematyczność, uczciwość, u-

miejętność współdziałania z

kolektywem itp.
Stwierdza anonim, że dzieci

są mu bliskie. Nam. też. £fo-
tego w imię miłości do dziwi
nie pozwalajmy im na wszyst­
ko...

jak czego, ale rozryioek spor­
towych, różnego typu imprez,
turniejów, w Ludowej Ojczyź­
nie nie brakuje. Problemy
kultury fizycznej nadal nie są
jednak rozwiązane. Zdaje so­
bie z tego sprawę nie tylko
społeczeństwo, ale i najwyż­
sze władze polityczne i admi­
nistracyjne i w miarę możli­
wości czyni się wszystko by
stan ten zmienić. Rzecz jasna
nikt z ludzi rozsądnie myślą­
cych nie zaproponuje budowy
na nowym
sportowego
przedszkola,
pu. Robi się

osiedlu boiska
zamiast żłobka,
szkoły czy skle-
natomiast wiele,

wyk.: Henryk Talar, Barbara
Brylska, Leonard Pietraszak

21.50 DT — komentarze
22.50 Klub międzynarodowy
23.25 DT — wiadomości
28.30 J. francuski, lekcja 4

PROGRAM H

16.55 Program dnia
17.00 Zycie od kuchni
17.30 Literatura i ekran:

„Ojcowie i dzieci”, cz. 2 —

radź, serial filmowy, reż. Wia­
czesław Nikifarow

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kri)
19.00 Jarmark

za upowszechnianiem
i wychowaniem mło­

(®ł)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — ex-

press reporterów
20.15 „Romeo i Julią” — ba­

let do muzyki P. Czajkowskie­
go

20.35 „Variete, yariete” —

program rozr. prod. RFN
21.15 Gwiazdy wielkiego

sportu: Wielcy hokeiści
21.50 „Wielka gra” — tele­

turniej
22.35 „Religie i kościoły w

Polsce”:- „Tolerancją’’ — fńpi
dpkum. M. Leszczyńskiego i M.
Śjemieńskiego

is.10 Wieczorne wradomośoi

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10 — 13). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(19—15), MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—13), Wyst. „Wawel zagi­
niony” (10—13), GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM w PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców): (19—15.30).
MUZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa: „Lenin w Pol­
sce” (9—18 wst. WOl.) . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”
„Lenin — Luksemburg — Lleb-
knecht. Bojownicy robotniczej
sprawy” (nlecz.), MUZ. HISTO­
RYCZNE KRZYSZTOFORY: (Rynek
Główny 33): Wystawą „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa” (11—18).
JANA 12: Wystawa — „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(S—15), GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—13,
WSt. woli). MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wystawa:
„Polska kultura ludowa” (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 3): Wystawy „Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski”
„Pi’adsieje Ń. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13): Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. .22-23-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
— tel. 35-56-64 (7—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(18—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 988 (14—18).
TELEFON DŁA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-73 (7—22).
POGOTOWIE TECZNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 31):
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON INF. ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA: tel.

22-62-55, 22-18-80, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan)'
9, 11, 13. 15, 17.

„EUREKA" — INF. O USŁU­
GACH, Dom Towarowy, ul Wiśl-
na (10—16): tel. 22-98 -22, wewn. 38

(10—15.30).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.30.

(Przerwa na fali śr. 219 m w godz.
9.00—14 .90 . Pr. tylko na fali UKF

61.67 MHz)

7.05 Kalend, radiowy. 7 .40 Jęs.
ang. 8 .10 Żyją wśród nas — mag.
dla niepełnospr. 1 rodziców dzieci

specjalnej troski. 8.30 Nuty spod
lekkiej batuty. 9.05 Mokra opo­
wieść (śród, społ. -przyr. kl 3). 9 .35
Deszczu sznury (aud. dla przed­
szkoli). 10.00 Meksyk, Meksyk
(geogr. kl. 7). 10.30 Kolekcje płyt.:
Polskie Nagrania. 11.00 „Teledetek­
cja, czyli widok z góry” (blol. kl.

Ile.) . 11 .30 Dyrygenci WOSPR i TV.
13.30 Radio Praha. 13.00 Mokra o-

powieść (śród, społ. -przyr. kl. 3).
13.23 Deszczu sznury — aud. dia

przedszk. 14 .00 Popoł. Młodych Słu­
chaczy. 10.00 „Brent” — ode pow.
10.10 Radiowa encyklop. operetki.
18.30 Widnokrąg. 17.03 Sztuka

transkrypcji. 13.00 Przyjaciele,
sympatycy, zainteresowani 18.40
St. Ekspertów: Dziś pyt., dziś od­
powiedź. „Rozmawiamy o języku"
(aud. z telef. udz. słuch.). 19.40 Jęz.
ros. 19.33 NURT: Studium Pedago­
giki Specjalnej. 20.20 Wieczór Muz.
i Myśli: „Być lekarzem” 22.00

Kompozyt. XX w.: Spotk. z H. Ja­
błońskim. 23.00 Muzykoterapia —

nie tylko ballada. 23.30 Człowiek
i Nauka. 23.55 Kalend, radiowy.

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
B.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00—3 .00 Poranne Sygnały. 8.oo

Progn. pog„ komun. 8.-15 Żołn.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.40 „Strategia zwycięstwa’*
— serial radź. (10)

10.40 „Wygnańcy z Liver-
poolu” — serial (4)

17.50 Auto-moto revue

18.20 Wieczorynka
20.00 „Skrzyżowanie” —

Teatr TV
22.00 Spotkanie z przyja­

ciółmi

PROGRAM II

17.45 „Miedziany guzik” (3)
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Apel” — insceniz.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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